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I t H M l ’ K H H I I l  I I 3 B f . C T i f l .
Cni.-IIemepóy p33, S anpnm.

I 'o c y j jA P b  lh in E P A T O P i. , Bhico'iaame u o B e a b T b

c o H 3B o a H a i :  „ 1 ) ropiiflaiecRffl aHcxaxyTb K a3 e m io -  
K o n iT n u x T r c ry g e H T O B b  xip ii y H a B e p c a r e T t  c b .  B jih-
3HMipa \  iipa3fiHHTb; 2) HaxoaaiUHMca me HHHt Bb 
H H C T irry rt. BOCriHTaHHHKaMb 3 0 3 B0 JIHTK OKOH'lHTb 
Kypcb, ho npcatiieMi. ociionaiiin; u 3) no Mtpt. b li- 
Ghtm ciixi. BocniiramiHKOBb H3b yHHBepcareTa, 
cym iy, noaoweiiHyH) no Bł,ico'iaHine-yrBep*ąeiinoMy, 
9-ro  irona 1 8 4 2  r., niTaTy oaaro, Ha cogepacaHie 
2 0  KaseHHOKOurnibixT. BocnaTaHHiwoBb ropap'iecKa- 
ro MHCTHTyra , Bcero p i  Tbica'iH boccmt. corx, 
mecxbjjecaxb pyójiea cepe6po.Mx> B b ro g x ., oGpa- 
maxb Ha ycnaeiiie ep egen n . negaroraqecKaxb nyp- 
cobx. npa ceMi. ate yHnnepcHrert

—  F o cy flA P b  IImiiepaxopX), 2 2 -ro  o e B p a J ia ,  B b i- 
co'iaanie n oB oatxb  coH3BOJiiun>: „BmIjcto npeoGpa- 
aoBaHia ocxaJibHbixx. m ecxii 5 -th  KjiaccHhixb gBopiw- 
c k h x t .  v ta p b ix T . ym a im u . niLicncKaro yaeGiia ro 
OKpyra, coraacH o Bbico'iaftme-yxBepjKneHHOMy, 9 -r o  
iioHa 1 8 5 8  r o p ,  noaoateHiio raaBHaro iipaBaenia 
yHHaiiiHT., Bi. rHMiia3iio u naxb 3 -x b  KaaccHbixb hbo- 
pancKHXb yb3pbixx> yiB anun. , yqpeflHXb: 1) aca  
3-xx. KflaccHwa aBopaHCKia yt33Hbia yaiiflHma bt> ro -  
poaaxx. CaoHHM'b h ^poraaH H t. co raacn o  Bbico'iaft-

iiic-yxBepiKaeHHhiMx., 17-ro anptaa 1 8 5 9  r., hobmmx. 
mraxaMb ybaaHhixb yiHaiiiHT. MiiHHCxepcxBa Hapoa- 
Haro npocB bmema; u  2) 'lexupe 5-xh Kaaccm.ia o r- 
ataeHia niMHaaia bx. ropoaaxx. BnabHO n Teabuiaxx. 
h bx. Mbcxe'iiiaxx. MoaoaexHO n Cbhc30'ih. HpuMib- 
nanie: PacnpeataeHie iipcaMcxoBi. npenoaaBania bx. 
oxataeniaxx. h mcao yponoBx. cooxBbxcTByexx. 
pacnpeataeHiio upeaMcxoBX. n  aucay ypoKOBx. bx. 
nepBi.ixx. iiaxn Kaaccaxx. rHMHaain BHaeHCKaro yaeó- 
naro oiipyra. Ilaara 3a yienie bi> oxaliaeHiaxX) bsh- 
Maexca bk xomx. jko pa3Mbp b, KaKb h Bb mMHa3iaxb. 
Cayatamie Bb oxa baeHiaxb, coo6pa3HO nxb 3BaniaMb, 
noab3yK)xca upaBaMii 11 iipcHMymecxBaMii, Koxopi.ia 
iipeaocxaBaeHi.r cayjKauiHMb Bb xbxx. ate 3Bamaxb 
npH rHMHa3iaxb booGhic; a yaamieca, no oKOinaiiin 
itypca, npaBaMH anub, oKon'tiiBiiiuxb Kypcb bx. 5-xh  
Kaaccubixb aBopaHCKHxb yb3aH i.ixb  y‘iHaimiaxx..“

Oxb M H H H C X K P C X B A  B H V X P E H H tlX b  3'bab.
Bb 1859  r., .xeMCKHMb o x a b a o M b  u e n x p a a b i i a r o  

c x a x i ic x H 'ie c K a i 'o  K O M H xexa n p H  M H iiH cx e p c x B b  B H y- 

rp eH iiH X b  atax. H a n e x a x a n b i  c B t a ’bH ia  o  cp eaH H x x , 

p t .H a x b  H a H a ce a eH H b ia  h  H e3a c e a e H H b ia  3e M aa , b m - 

B ea e H H b ix b  no KymuMu KpwnocmHMó, i ip e a 'ta B a e H -  

HiiiMi. k o  B B o a y  n o  B aaa -iiH ie  B b  y b a p b i e  e y a w  c b  
1 - r o  a i iB a p a  1 8 5 4  r .  h o  1-e a i m a p a  1859 r .  Bx. 
n o iło n i ie is ie  i c l  c eM y , x o 3 aHexBCHHbi.Mb a e H a p ra M e H -  
xom x. o s H a x e H H a ro  M H H H cx ep cx iia  H3aaH bi H i.m b  C B t -  
f l t n i f l  o  n 'b H a x b ,  u  j  KOiiMi. H aceaeH H hifi h  H0 3 a c c -  
aeH H i.ni n.\i b u iu  l i p o a a B a a n c b ,  B b  x e x e n i e  x o r o  a te  
im x n a 'b x if l ,  ca nySjiimnaeo inopea, i ta K b  3a  a o a r a  
itpeaHXHbi.M b y c x a n o B a e n if lM b ,  x a i tb  h o  KaseHHW M b 
u  x a cT iib iM b  B3bicKaHiaMX>; n p i i  xcm x. n p n a o a te H b i:  b o -  

l ie p B i . ix b ypaenum cM H an  B 'b a o M o c x b  bxhm x. iybH aM b, 

c b  B i.ineneiiH i.iM H no KyivuiMd lqmnocmnMo (B b  H3a a -  
i i in  3 eM C ita ro  o x a 'b a a ) ,  a  x a i ta te  ca nopMaMiiUMU pn>- 
w m u , i ta K ia  y c x a n o n a e H b i  n o  K a a ta o ft r y ó e p H ii i  a a -
KOHOMb, Ó.3H 63l(Malti/i KpThllOCVnWAXH HOIUJIUHS, H 
BO BXOpblXb, BtaOMOCrb ofix. HM'llIliflXb, KOXOpi.IH, 
3a aoarn tipnKa3aMb oóinecriieHHaro upnap l.niji h 3a 
hchbkoio ho xoprn ateaaioiHH.xb, oopameiibi as rta- 
3CHHOC eibdoMcmeo (Ha ocHOBaHiH 2 0 5  ex . ycr . oóm. 
npirap. x . XIII cb. 3an. M33 1857 r.). Oóa axn H3- 
aaHin npeaHa3na'ieiii.i coGcxBeHiio aan pa3Hbixb aa* 
MHHHCxpaxHBHbiXb coofipaateHift; ho Kain. oHb co- 
aepataxx. nx> ce6 b CB'ba'buifl aiooonbixHbni u aaa 'iacx- 
Hbixb anub, xo MUHHcrepcxBO iiamao B0 3 .MoatiiHMb

T r e ś ć .  Wiadomości krajowe : Najwyższe 
rozkazy.— Od ministerjum spraw wewnętrznych 
i s k a r b u . — Wyjątki z Przewodnika Ekonomiczne
go.—  Wypadki za miesiąc marzec w gubernjach 
Wileńskićj, Kowieńskiej i Grodzieńskiej.

Wiadomości zagraniczne : Pogląd ogólny.— 
Włochy.—Francja.— Anglja.—Austrja.— Prusy. 
Danja — Szwecja i Norwegja.—Depesze telegra
ficzne.

D ział literacki: Wilno: posiedzenie kommissji 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
St.-Petersburg, S kwietnia.

C e s a r z  Jego  M ość , Najwyżej rozkazać raczył: 
1) Instytut prawny studentów na skarbowym 
koszcie uczących się przy uniwersytecie ś. W ło
dzimierza skasować ; 2) Znajdującym się zaś 
obecnie w instytucie wychowańcom, pozwolić 
skończyć kurs, na zasadzie dotychczasowej i 3) 
W miarę wybycia tych wychowańców z uniwer
sytetu, summę przeznaczoną, podług Najwyżej 
zatwierdzonego w dniu 9 czerwca 1842 r. etatu, 
na utrzymanie 20-tu wychowańców skarbowych 
w instytucie prawnym, w ogóle dwa tysiące ośm 
set sześćdziesiąt rubli srebrem na rok, używać 
na zasilenie środków kursów pedagogicznych 
przy tymże uniwersytecie.

—  C esa rz  J eg o  M o ść , 22 lutego, Najwyżćj 
rozkazać raczył: „Zamiast zreorganizowania po
zostałych sześciu szkół powiatowych o 5-ciu klas- 
sach Wileńskiego okręgu naukowego, stosownie 
do Najwyżej zatwierdzonej 9 czerwca 1858 roku 
ustawy głównego zarządu szkół, na gimnazjum i 
pięć szlacheckich szkół powiatowych o 3-cli klas- 
sach, urządzić: 1) dwie powiatowe szkoły szla
checkie o 3-ch klassach w miastach Słonimie i 
Drohiczynie, stosownie do Najwyżej zatwierdzo

nych 17 kwietnia 1859 roku nowych etatów 
szkół powiatowych ministerstwa narodowego 
oświecenia; i 2) cztery wydziały gimnazjalne o 5 
klassach w miastach W ilnie i Telszach i w mia
steczkach Mołodecznie i Swisłoczy. Uwaga: 
Rozkład przedmiotów wykładania w wydziałach 
i ilość lekcji, odpowiada rozkładowi przedmiotów 
i ilości lekcji w pierwszych pięciu klassach gim
nazjów Wileńskiego okręgu naukowego. Oplata 
za uczenie w wydziałach pobiera się takaż sama, 
jak w gimnazjach. Ci co służą w wydziałach, sto
sownie do swych zatrudnień, używają praw i pre
rogatyw,jakie służą osobom jednostajnych zatrud
nień w gimnazjach w ogólności; ucząca się zaś 
młodzież, po skończonym kursie, używa praw 
osób, które skończyły kurs w powiatowych szko
łach o 5-ciu klassach. “

OD M1NISXERSTWA SPRAW WEWNęXRZNYCH.
W 1859 roku , wydział ziemski centralnego 

komitetu statystycznego przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych, wydrukował wiadomości o cenach 
średnich gruntów osiadłych i nieosiadłych, wy
ciągniętych z akt przedażnych , przedstawio
nych dla wprowadzenia do dziedzictwa sądom 
powiatowym od 1-go stycznia 1854 roku do 1-go 
stycznia 1859 r. Dla dopełnienia tego, departa
ment gospodarski rzeczonego ministerstwa wydał 
dopiero wiadomości o cenach, po jakich majątki 
osiadłe i nieosiadłe były przedawane w ciągu 
tychże pięciu lat, .z targów publicznych, tak za 
długi ustanowień kredytowych, jako też za na
leżności skarbowe i prywatne; przyczćm są za
łączone: najprzód, tabela porównaiccza tych cen, 
z wyciągniętemi z akt przedażnych  (w edycji 
wydziału ziemskiego), tudzież z cenami normal- 
nemi, jakie w każdej gubernji przez prawo są 
ustanowione, dla pobierania poszlin aktowych, 
a powtóre, spis majątków, które za długi do urzę
dów opieki powszechnćj i z powodu nie 
przybycia życzących na targi, zostały wzięte do 
skarbu (na zasadzie 205 art. ust. o op. pow. 
T. XIII Zb. Pr. wyd. 1857 roku) Tak jedno jak 
drugie wydanie przeznaczone są właściwie dla 
różnych uwag administracyjnych ; ale ponieważ 
zawierają w sobie wiadomości ciekawe i dla osób 
prywatnych, przeto ministerstwo uznało za rzecz

BHJILHO.
11 aiipk.iH ripoHcxoaiuio oóbiKiioBeHHoe e*eMbcfl'i- 

Hoe sactaanie c o c r o a m e a  noab noKpoBUxejibcxBOMb 
E r o  IlMnEPAXOPCKAro B m c o h e c x b a  Focya.APfl H acjitiii- 
h h k a  R e c a p e b u h a ,  BiuieHCKOH apxeoao rmecKoii kom - 
M acc ia  n o a b  u p eac b a a x e jb C T B O M b  npeactaaxenfl ko.m- 
Miicin u iione'iHxeaa MjaeyMa rp. E. IT. I'hiiiiKeini'ia, 
B b u p a c y x c x B in  19 uieH O B b.

l l p e a c t a a x e n b  KOMMiicciii o x K p u iib  3 a c k a a H ie  n p n -  
B’bXCXBieM b atiiCTBHXeJlbHblXb HJieHOBb Bb liepilb lfi 
p a 3 b  n o c n i ;  HiiGpaHifi H a x o a a B m a x c a  bx. 3acliaaH iH , 
B oeH H aro  r y G e p n a x o p a  r o p o a a  K o b h o  h  K oB C H citaro  
rp aa taaH C K aro  ry ó e p H o  r o p a  re H e p a a x .-M a io p a  X o m h h - 
c i t a r o  h  n p e a a x a  BiiacH CKou iia u e a p b i locH m a R o B ite -  
BH 'ia, a p aiiH o  r a o p a im a r o  n o  vB an te iiie  ocoG cH H i.ixb 
x p y a o B b  H G jiaro p o a iib ix x . cxpeM aeH ia  n a  no jib 3 y  
sa k u iH firo  K pafl, H3b xaeHOBx. co x p y aH H ito B b  , bx. 
a tf tcx B iix eflb H b ie  H.ieHM. K a n a x a n a  re n e p a j ib H a ro  m x a -  
ó a  A. K. K opeB O , c o c ra B J ia io m a ro , nx. n a c x o f lm e e  
npeM H, n o  p a c n o p a s a ™ 0 n a 'ia x b c x n a ,  cx a x H c x n iiy  
BajieH CKoii ry O ep H ia . IIpnxeM x. n p e a c t a a T e a b  c o -  
oC m aax . r o p e c x H o e  H3Btcxie o  k o h x h h I i a t .a c x B , 
qxeH a H 3B-bcxH aro óHÓxiorpa<i>a Aaaaa Io x e p n  a  n p e a -  
cxaBH.xx, u p a x K o e  o f io x p t.n ie  o6x> y e n  b x a x b  a b u c r a i a  
no npeanoJiosccHHOM y y c x p o f ic x B y  K a o ira e x a  xxeH iii 
n p a  G u o Jiio x eK t B a aeH C iia ro  My3eyM a.

n o  npo'rrcHiii npoxoitcjia jiHHVBfflaro xacbaauin, 
npo'ixena cxaxbn akacTB. uieHa I- H- KpaineBCKaro 
o CnaBHHCKHXb pyHaxb. 3art.Mb, coxpyanHiib,
K O H cepB axopx . o p H a x o x o r a 'i e c i i a r o  K a 6 n H e x a ,6 a p o H b  
JI. K chc n p o 'i c n b  c x ax b K ) o  n e .iH K airb . yÓHTOMb - 3  
M a p x a  B b  OmMHHCKo.Mb y t s a t ,  bx. HM 'bnia r p .  J a M o a -  
cKaro, npacaaH H O M b a a a  o p H n x o a o r a 'i e e n a r o  itaoH- 
H e ra .

no pa3CMoxptniH nepenacua 3a acxeKmia MtcflUL 
npncyxcTByioniie pa3CMarpaBajia n p aH o u ien if l My-
.xeyMy 3a nocx-lianiH  Mtcaqx.; xau.noxeHo: npaH C -
cra HCKpeHHKHo CaaroaapHOCXb HcepxBOBaxeaHMb, 
e r o  B b ic o u o n p e B o c x o a i ix e n b c x B y  re H e p a f lx .- a a b io x a H -

xv B . H. H a 3itMoey ;ia npHCflaHHHe 111 xoMOBb pa3-

Hbixx. KHiirb , r-;Kt, EytuncKoU, 3a nonapeHHbifl 
pasiibiH apeBHOcra iipHBe3eHHi,iii eio H3i> IlTaaia, n 
apyrajib aagaMb. K p o a t xoro iio.iojkcho ayuieBiio 
Gaaroaapaxb Banencitaro KHHronpoaaBga MaBpHKifl 
Opreab6paHaa, nojKopxBOBaBUiaro bcI; H3aaHHi.ifi MMb 
aoceat. cciHHeHiH a o6fl3aBHiarocH kokx. 3a ceGfl, 
xaiix. h 3a CBoaxb naca baHHKOBb, npeacxaBanxb a-W 
6a6aioxeKH MyseyMa Bet cboh H3aaHi«, a paBHO asb- 
HBHBUiaiO rOXOBHOCXb COakHCXDOBaXb Ha'iaflbCXBy 
My3eyaa cbohmh xpyaaMa no ycxpoucTBy Gaoxioxo- 
kh a cocxaBaeHiio KaxaaoroBb.

Bb 3Tosix. 3a c ta a n ia  npeanojKeHiiKie r. npeackaa- 
xejieMb r p .  TbiHiKeBHxeMb a a ka . mjich. RapKopoM b 
HpynoBii'ieMb a KopeBOio eauiioraacHO i i36paHi.i Bb 
atacxBHxeabHHe naeubi: n p o o e c c o p b  C .-n e x e p 6y p r -  
cKaro yH H iiepca rexa  EocmoMapoea a anpeK xopr. Bn- 
nencKoa a c i poHOMiriecKoa oG cepB axopia  CaO.iepr,.

Bb x ex eH in  M apxa bx. Baabab aaHO Gwao 3 k o h -  
pepxa, 4  n p e a c x a B a e H ia  ataBbixx. i ia p x a  .b , 6  k o h -  

ni.ixb u p e a c x a iia e H ia .

Bb xexeHiii Mapxa M bcnan, npiiBe3eHo Bb ropoab  
3 ,1 2 0  'iexBcprea pata, 2 ,1 0 6  iiiuenanbi, 6 8 0  H'lMeHfl, 
4 5 0  rpeunxa, 2 ,5 6 1  o b c o ,  4 3 3  ro p oxy .— CpeaHi^a 
niuii.i Bb xexcnin Mapxa: pata o rb  4 p. 5 0  k.— 5 p \’G. 
5 0  non., nuieHHUbi oxx. 10— 11 p. 5 0  k., hhmchh 
orb  4 p . 2 5  u. — 4 p .50  Kon-.rpexaxa oxb 3 p. 50  k.—  
3 p. 75 k., o b c «  oxb  3 p .25  k .— 3 p. 75 k., ropoxy  
oxx, 4 p .5 0 k .— 4 p. 75 k .,  KapTooeaa oxx. 2 — 3 pyG. 
cep. 3a qexBepxb; abHa nyax> 3 p. 5 0  k., KopoBbnro 
Macaa 9 p . 5 0  non., cbna nyax> o rb  2 5 — 3 0  non., 
coaoMH nyax. 14 lion.

B x . c y ó ó o T y  ] 0  an p fejia  MH upacyxcT B O B aaii 
n p n  BT opoM i, n p e/icT aB JieH in , KOHftypcHofl KOMe- 
fliii bt> 3 - x l  fl’b i ic T B ia x i  r .  A n u o a o H a  K op aceH eB -  
CKaro ,, Ida miłego grosza “ ( p a g a  m h j u x i .  g e -  
n e r h ) .  CaMO 3a r .ia B ie  n i e c u  y w e  g k a a e T t  HaMeKT. 
Ha e «  c o g ep a ca H ie . B o n p o c i  o  M H auxx. g e H tr a x x .

n o jiy iH jix .  rpoM agH oe 3Ha«ienie bx. nameMX. oG m e- 

c tb ’1; h oGpam aax. na  ceGa BHHMaHie He ogH oro  

coBpeMeH H aro  g p a M a in u e c K a ro  uncaxe.isr, to k x . i  i o 

cocTaBH.rr, bx. . i i iT e p a x y p ii hobi.h1 s . ic m c h t i. ,  c o -  

n e p m n e c T B y io m iu  cx. jhoG obrio .

B x, /KI13HI1 HapOgOBh, KaKX, H BX. 3KH311H 0 T - 

g k jb H L ix i  jiiiHHOCTeil ecxr, n e p io g u  p a 3JiHHHMxx. 

B’lip o B a n in , cM kHHFoiuiixx. ogno g p y rB M i..  E B p o -  

na yace nepeac iu ia  p e . in r io 3H i.ifi <i>aHaTii:i.MX, u p u -  

g a p c iB o , h K a ia . Gbi a te jia a  yc,i0K 0 iiTbC H  oT’b x p y -  

gOBl. GoeBOfl JKH3HH, COegHHeHHOH Cb JIHHieHiflMH 

h iieygoG cxBaM H, oG paT iu iacb K b  p a 3BHTiw n p o -  

MUUiJieHHocxii , oGeaneHHBawmefi M axep ia jn .H i.ifi 

GbITb 11 goCTaB.IHKUiefl CpegCTBa gOBOJlbCTBOBaTbCH 

Ge3MHTeatHo bc'Ijm h 3eMHbiMii G.iaraMH. I le p io g b  

lip o M b im jie H iia ro  uanpaB ,ieH ifl, bx, Koxopo.Mb Mbi 

jKHBe.Mb, OTM tTHBHlift B k K b  l ia f f lb  lIOJIOHCHTejlL- 

HOCTblO CTpeMJieHifl, 0Tpa311BHlHXCfI He TOJIbKO B b  

JKH3IIH, HO 11 BO BC'llXb oG.iaCTHXb 'ICJIOB'll'ieCKIIXb 

3 i ia H if i ,— C03 g a jrb  Ge3b co3HUTe.ibH bixb noKJiOH- 

iniKOBb HOBaro H anpaB.ieH ia , B iig a im ix b  T0.ir.no 

o g fiy  CTopoHy M ega jiii. J lrog ii a m  yBJie 'ieHHbie 

ogHOCTopoiiuocTbH), 3aKpbiJiH i ’j ia 3a Ha 3 iia>ieHie 

Tpyga u  o 0p a 3oBaniH , B e g y n p ix b  B k p iib iM b  u c a -  

cieM aTH 'iecKH M b nyT e M b  K b  y B e jiin e H iio  G jia ro c o - 

c io f iH ia  a yM 'bH iio  HMb noJib30u a T b c a ;— o h h  ne 

XOXHTb B llgg jTb , 'lTO pHgOMb Cb HpOMblHIJieHHblMb 

pa3BHTieMb, BogBopaeTca y  H acb  acH i.n i B3r . ia g b  

iia  ’ ie .io B t'ie c x B O , cBOÓoga m h c jih  h g k iic T B if i;  

HTO gOÓpocOBtCTHOCTb II HeCTb C ghjiag llC b  neoG - 

XOgHMblMb ycjIOBie.Mb HapOgHHXb OTHOUIGHifl,—  
6e3b  a e ro  H auia nojioacuTeJibHocTb, ne  n p iiH ec .ia  

Gbi oH tiigaeM b ixb  o x b  nea  p e 3y jib T a x o B b . Ho 6k g -

Iia a  OgHOCTOpOHHOCTb, B b COBpeMeHHOfl HaMb 

JK113HH, 3aM'bxiIJia XOJlbKO g e u b i i i— a OHI1 c g b -1

. la ju ic b  ea GojKeciBOM b, iicxoHH iiKO M b p a g o c re fi 

h ro p a ;  g e H b ra , Bb ra a 3a x b  e a , ne  c p e g c iB o , ho 

iy b .ib ; h y im p a a c b  na axo.Mb y G b iK g e iiia , OHa 

np ii3H a jia  n x b  M acuixaG oM b, i io  KOTopoMy H3M k -  

p a e T b  HpaBCXBeuubia gocxoH iicxB a a e jio B tK a , c o -  

c x a o .ia e x b  ceG k nporpa.M M y ani3HU u y n o p n o  )Ke- 

j a e i b  n p n B im , n pH H iianb i JUKeyaeHia ko  BceM y 

oK py iK aw m eM y. M a J io g y ra ie , .rb u i,  11 Ge3x a p a K - 

xe p iio c x r. lie  BbigepiKHBaioxb G opbG u c b  . i* e n p o -  

poKaMH ii  paóo.ibnH O  n p iiH H M a io ib  y a c H ie  oG b oG- 

co d w x iio M b  3H aaen in  u H asH aaen in  g e H e rb , H e- 

p a 3 ó iip a a  cpegcTB b n n y x e ii.

B b  a x y  xo c p e g y  c o m o .ib  a B io p b , n jk b -  

BbeM b B U X B ax ii.ib  i i 3b  Hea cogepasaH ie cBoefl k o -  

M eg iii. apK iiM ii KpacKaM ii o a e p x iiB b  xap a K T e p u  

g t f ic x B y io m iix b  J iH gb. B o ,vb3HeHHaa cxopoHa 

coBpeM eHHaro n a w b  oGmecTBa, H3o6pa;Ke iia  x a - 

jiaHXJiHBbi.vib n e p o M b , bo b cA xx . ea nogpoonocTaxx, 

u o rx k i iK a x b .  M acK a  n p H .n r iiń  h n o B e p x H o c iiii. i i i 

jio c K b , lie  CKpbiJiii a ia .iK a ro  cocxoaH ia  g y x a  n o -  

c.xbgoB xe ,ie fi HCKaaceHHU.xb n o H a x iii,  o 3H a a e m ii 

a e jio B kb a  n ip b . ia x b  e ro  aa i3nn. ^

C o g e p iK a iiie  KOMCgin ne 3> t U u b o ;  g t . io  Bb 

XOMb, HTO MOJlOgOlI HeJIOB'bKb . i t l b  30, H'bKTO 

I 0 3 e ł b  C xaponoJibCKifi, B e p n y .ic a  i i 3 T> c c h j ik h  Ha 

p o g iiH y , r g k  H a gka jica  oc irl.^K iiTE  g y ra y ,  y x o M - 

jie iiH Y io  0  .rliTHHMb n 3 r n a n i e M b ;  n p r n o M b  K p o v ii. 

iK e jia iiia  c o rp 'b x i,c a  y  p o g w a ro  o w a ra , ce p g ge  e ro  

G ii.iocb ew e cx p a c x H o ii jhoóobm o K b  MOJiogoft g 'b - 

B y u w k  A h h I j ,  g o q e p ii n o M k w iiK a  K a p o a a , G ijb -  

n ia ro  nopyTH K a bohckl H anoaeoH a n iiojiKOBHim a 

Bb o xcxaB ii'b , C o raT a ro  rie .io B rbKa, g p y ra  h xoBa- 

p iiw a  n o iio f iH a ro  oxga  I 0 3 e<i-a. A b fic T B ie  i ia ' in -  

HaeTca n p its g O M b  I0 3 e>i>a B b K ie B b , bo BpeMa 

KOHTpaKTOBb (ap v ia p K H ) K b  r e a p u x y ,  ae jioB 'bK y



CBoóopwe sKse.Miijiiipbi cnxi> upaiiift uycxnxb in> 
iiyó.iiriiiyio iip opaty . ilienawmio up ioópbcni nxi> 
Moryri) oópam arbcn k ł  catnyiouiHMi) hut. nerepóypr- 
CKHXT) i!imronpo,(amicisb : rr. JlaBMpiiy (na i len - 
ckomi. IIpocueKTb, lib flo a t •iairlrnioisa), Koiitan- 
'uiboisy (ram , we, ut> jJe.iinpBa), IlciaTbim y  
( raMb we, bi, flosrb Ap.MjiircKOH l[epKBii) 11 IlcaKoey 
(bi. xocthhom i, p o p t  N . 2 1 ). R bna Kaatflaro 0 :13a- 
nia 110 /•) Kon., c l  nepecbi.moio irr. apyrie ropoąa  
no 1 pyó. cep ., aa 3K3eMnaiipb.

O r t  M h h h c te p c tb a  <I>iIIIAHCOIS 6 .

Oó'L/iB.iflerca noaiiHcamnuMca 3 0  1 iionópn 1859 r. 
na rocyjjapcTBCHHbie 'iexbipext-npoueHTiihic lienpe- 
pi.[|!IIO-3 0 X0 3 HT.ie ÓII.IOTI.I, MTO OTIII Ill.lH'b MOrj’TT. 
npe/ir,muan, CBi^treabcxBa na nojiynciiie oH.iexoiri, 
bx> rh KpesHTHbia ycraHoiuenbi, o n , KOTopi.rxx. bm- 
3 ani,r xaKOBhia cBHa'lxreabcxBa, 333 oóMbiia nxt na 
MexbipexT>npoiieHTHbie iienpepbiBHo-floxoflHMc ón.re- 
Tbi. lipa ce.Mi. BK.ia.inHKii npesBapaioTca, >iro npeiisae 
npe3 CTaB.ieiiifl ciuintxe.ucTni, 333 oó.MtHa na ćhjio- 
Tbi, 9 TU cntffttTeabCTBa, coniaciio § 12 Bucoiaftiue 
yxBep)K3eHHbixx> 1.1 siapra 1859 r. npaBHat, 3 0 3 * 111.1 

6 i,rrb npe3b3B3eHH Bb y b3flH0 Mi itaaiianeHcxixb na- 
i;oro-.inf>o ryóepHCKaro ropo3 a, 3 3 a noayieHia npo- 
neHTOBT., C3b3yiomnx7> co jjhu nipami CBHatreab- 
ctb b  no 31 OKTaćpa 1859 r. bk3 R)'th rejbno, Gena co- 
Gmodemn neeo ne Mocncemo Gamo ymineuo npediim- 
HbiMu ycmuHoejieni/iMU 06mu,na ceudrbmeMcmeo na 
Giuenibi. Teneiiie iienpepbiBHaro 3 0 x0 3 a no óiue- 
xaMrF, Tianiinaerca ci, 1 Hoaópa 1859 r., 11 nepBbifi 
noayro3 0 BbiS n.rarearr, riocatayeTi, cx> 1 waa 110 1-e 
imiia cero 1 0 3 a.

Bi, n o 3HTHKO-aKOHOMHaecKOMb yna:iaT C.rl; Hariena- 
TaHo:

PeflaKitioHHaa kommhcci'h 110 c o c ra n a c n iio  n p o - 
OKra 061, y .iyn ineiiiu  Guma upewniana n p n c x y n n aa  
Kb x p e x b e ii n a c r n  x p y ao m , cbohxt,, r .  e . kt> K0311- 
ouK aiiin .

— Ycmaoa o zunomenaxa, croai. inoKiihiii 11 hcoó- 
X0 3 HMI.1B 3 3 3  iiaiuero KpeąHia, bi, neaaiinee upejni 
naxo303ca Bb nocat.jHeB iiiicTanuiii :im;oHo,Taxe.u,- 
Haro oócy)K3enia. YrBepjKaeHie ero ąoaamo óaaro- 
3 t re3bH0 no3 bficTBOBaTb Ha X0 3 7 . abaa o Haiuiixr, 
3eMCKHXb OaHHHXb, 3 3 3  OCTIOBaniH KOTOpi.IX'b—Kaicb 
ciipaBe33Hiio 3avib'icHo n kommiici'ch—ruriiioTcitii ne- 
H3ót»HH. Mu na3'l;eMC3, aro 3xo iKintcrie óyąeri, 
npiraaro e t  iiommmi. coiyBcxBieMb.

— IIpe3 cxaBHxe3 a.Mi1 Poccin 11a npeącToaineMi, 
Me;KayHapo3iiOMr, cmamucmmecKOMa nompeccn> m, 
.lon.ionb (4 (Ki) iioaa) iiaannneni.i oxx, mhiuicrepcrna 
BHyxpeunHXb atab  'laenb cxa rncxu'iecitaro or.rb.ia 
ucnrpaabnaro cxaxncxH'iecnaro KOMirrexa Bepna.i- 
C K i i i  u peaanxopx, xoro we orflbjn moHb-ByineHb.

— IIpe3cxaB3eHHbui C. C. M sckobckhm x. koh- 
ntpo.ii,hu ii cna pili! a 333 onpe3'baeHiH K o a ir ie c rn a  n 
banec rn a  BbiitypuBaeM aro in m a , ycoB epnieH cm oB aH - 
iii,ih ci, r tx b  rio p i, li.iB’bcxHbiMb ana.Te.MHKOMT, H koóh, 
lo x b c x t  Cl. 33tnilIUM'b XHMHK0M1., I'. ILlHIIlCMl,, H 
ycxpoeiiHbiH >iexaeiiK0M'b K p a y 3e , fn.i.n, H cnbixam , 
11a BHHOKypHli re x H o ao rn 'ie cK aro  H H cruxyxa 21  c e ro  
M apTa bx> n p u c y x c t b ih  o c o ó n ro  k o m h tb  r a .  O nw i m 
ii oóbacueHiH  n p o 3o aw a3HCb n-bcKoabKo n aco B i. k i. 
OoHbuioMy, KaKi. oKa3a 3o c b , y30B oabcxB iio Bcbxx. 
n p u cy x cT B y to m n x i.. Br. n n c a t  iipiir.iaiueH iibixi. 3Hi(i., 
cB ep x b  'i.ie iio iib  jiaH yoaK xypH aro  c o B tx a  u 'lae n o in . 
KOMHxexa 333 cocxaB aeH ia  n p o a n r a  y c x a e a  0 6 b  a it- 
UH3H0 Mb c ó o p t ,  H ax03 H3HCb, MCW3y npO'THMH: cell. 
BcHMapHb, r e n .- a e i i r .  1>. A . d>pii3epiii<cb, M . <1>. l le -  
peB ep.ieB b, A . II . ByroBCKiił, M . H . 3 a 6aoi(KiH-JJe- 
csxoBCKift h M. JJ. K iniw eini'ib.

IIPOIICUIECTBIB 3A MAPT'f.
Bu BuJiencKoii eyGepniit.

Ilooicapoea 01.130 3, Ha cyMMy 1907 p. (B o Bpe- 
M3 n o w ap a  Bb sepćBH b r a i i . i y n a x i .  Bi.icxpwHUKaro 
ce.Ti.CKaro o o m e c x n a  no rnO b  KpecxbSHHiib A H ioH b 
A aioK ca 40 3. 11 cbinb e r o  CxaHHcaaBi. 6  a .; KpoM t 
x o io  c r o p t a o  19  oB epb  h 4  K03U.)

Haii'deno M epm euxa mn,jia 2.
Hemmnnue cMepnume cJiynaw. 1) OmMaiiCKaro 

y t 33a , Bi. HMtHiH l ’oabiiiaH axb rioM tmiiKa K o p c a n a , 
n o B ap b  Ce.MeHb K y3n u nK iii, o x n p aB acb  aa  B03010, 
y n a a b , He'iaaHHbiMb o 6p a 3o>ib, Bb 3aneceHHUH c H t-  
roM i. Koao3e 3b, 11 BCKopt y iaep b . 2 ) JJncHeHCKaro 
y t 33a , KpccxbaHKa B m iro p in  IllnacHKOBa, nocK oab- 
3H \B iuiicb, y n a a a  Bb Koao3C3b 11 B bixauiena o rx y a a  
MepxBOio. 3) B naeircK aro  y t 33a  , KpecxbaHHixr. 
IlB aiib  H H ca3 0 BH3b , oxnpaBHBuiHCb Bb a t c b  3a 3 p o -

iniMii, y o iix i. yiiainuHMb na n e ro  cpyóaeiiHbiMb 3c p c -  
BOMb. 4 ) B iiaeftcK aro y t : i , ia ,  naft.iena 11a n o p o r t  
ó.iibib iiM tn ’13 l)V3C3aBa lioay.MepxBan wemuHiia, n e -  
i n i s t c r u a r o  n p o u cxow nen ia , K o ro p a a  B C ito p t ysiep- 
a a . 5) O nnniiic iia ro  \ t 3 3 a ,  110 nonxoBOMy x p a ir ry , 
b i . 3 - x b  n e p c x a x b  o n ,  m. I 'M o p ro iu ,, ciiopoiiocxH w - 
110 y jie p b  K pecxbanm n. K on . ry ó . P o c c .  y t.33a  i m t -  
n ia  P e ro i ia  ninxni O rn n c iia ro  A n x o iib  Y fiepxb , 3 7  
a t x b  0x1, p o n y , (i) J ju c u c iic iia ro  \ t 3 3 a ,  in , iimh- 
n in 'l e p c c b  101333 P an m iB n aaa , ói.iBiniir na  p a o o x b  
cariow im iib, xa.voninin  Kpeci ininiin r, <I>pamib M a x c - 
•lionoiib, 40 a t.x i,  0x1, fio,iy. cn o p o iio c rH w iio  yw cpb . 
^ I B i, r .  B iiab iio , conepw a i 03b oym exn in, 3nop3ii- 
CKOMb n a y ó t ,  Ka3Cii. KpecxbniiHiri. Iv o n p an cu aro  
c e a b c u a ro  o ó in c c rn a ,  Bm i i op  i, X p y a n , 40 a lix b  o n ,  
p o n y , CKoponocxHwiio y n e p b . 8 ) .fii .ic iia ro  y t:i ; ia  
cB peii X a iiiib  M a a b 'in in ,, lio a ispa inaac i, in , m. O cx - 
p iiiib  n a  HaHaxoH y xaM oum aro  x o 33Hiia 301113311, óc3b 
B tc x n  n p o iia a i, ,  aornanb  we, na  n o x o p o ii oh i, tx a a x ,,  
11a npyroH  30111, ca.Ma no iiB paxiiaacb  m , m. O cxpi.iin ., 
l lo  lipOH3BC3eHHl,IMb p 03bICI(aHi3Mb, CBpeft 9X0 X1, 
no nafine iib , a  x o a i.u o  o o n a p y w en o , n x o  npii l io in p a -  
mcHin o m , 3Ba pa :ia  aaó iiB aaca  b i. cyrpoG i.i c H tr a ,  
inn, K o ro p u x b  ao iu an b  e ro  ó u a a  iibrracnitnaeM a n p o -  
t 3WllMH KpeCXbHHaMH. 9 ) B b  Bll.ICH. y t 33t ,  Bb 
K o p 'n i t  KofipancKOH CKoponocxuwHO y.viepi, HMeno- 
B anm iilcn niiopaiiHHOMb C xaH H caaab  M o c tB H 'ib . 
10) B b  ^HCiieHCKOMi, y t 3 3 t ,  K pecxbam ta M arn aa iin a  
IliianiieHKOBa y n a a a  c b  'icp n a iia  u n o 3H3x a  Mepx-
BOK).

YGiucmeo. B naeficK aro  y t . in a ,  ho n o p o r t  Bb 0 
B e p c ra x b  o n ,  nepcBHH U aaaó o K b , HaiincHi, n o a y -  
.\ epxB bnib  c b  p a 3ónx o ii roaoBOio, eB peii I 'p y .ie n n a ro  
eB peficn aro  o ó m e c m a , n o  hmchh dam, H eH iB tcxnoft 
(KaMiiaiH ; 3naepwaHHbiH yói&ua e ro ,  KpecxbaiiH iib 
M h h ck o h  ry 6 . a y t s n a  H3b HM tnia C iibhhi.i rpa<i>a 
TuuiKeBH 'ia, K a.in im pb Mo33BCKift, c o 3H aaca, nxo 
OHb 3Hna o CbiBoiHXb y  e n p e a  Oiiaa x p e x b  p y ó ., 30- 
rn a a b  e ro  111, a t c y  h BbipBaBb o x b  n e ro  we H3b 
p y itb  iiaa ity , n a n e c i, e.My n tc K o a in to  ynapo irr, no  r o -  
3 0 B t h Iio rna  a x o x b  enpeft oKponanaeiiHbiH y n a a i, 
b i, oó.iiopoKb, om , o x o o p a a b  H axo3 HBini3C3 npii 
HCMb ncHi.rn.

FpaGeotco: Bnaeiicitaro y ta ja , noMtuiH'iba itpe- 
cibfiH ita E K axepn tia  Pycemtan, cnycitaacb ci, llo- 
iiapciioir ropi.i (in , 7 -mh nepcxaxi, 0x1, r. Bnai.no) 
110 xpairry orb ropona Tpom, in , Iiiiar.no, 6i,iaa na- 
criirHyxa Hen3Btcxiii,i.\ri, 'leao B tn o M i, ontxbiM b Bb 
coanaxcnyio uimieai,, iioxophiS HaHeci, eu iiaacom 
Htciioni.iio ynaporn, n o  roaont 11 nor.ia PyceiiKaa 
ynaaa Bb oóM opoirr,, o h i, c.Haab ci, Hen ńapnnin xy- 
aynb 11 canoni.

OcoGbie c.iyian: T p o c c ita ro  y li3 3 a , Ka3eiiHaa Kpe- 
cxbaiiKa Mapb.iHHa B nriieacnuH eB a, BbiitHHyBb iiewn- 
b o h  11303b, sap b iaa  e ro  b i, c u t r i , .  B iiaeHCiiaro y t i n a  
111, n e p e B iit  l h a ó e a i m t  onnonBopKa n tn i in a  A H ta a  
lIXKOBCIian p a 3ptlHlIBIHHCb 0X1, ÓpeMeHH HeWHBbIMb 
peCeHKOMb, aap iaaa  xnKOBaro Bb HaBO.it, no  l io c a t  
c n ta a iiH a ro  eio 0 xo.Mb co .iiia iiia , x t a a  M aanem ia ywe 
He iiafineHO.

Ho lioRcncKoii zyGepniu.
Hoo/capofiu Obiao: ce.Mb— c r o p t a o  c x p o e n ia  na  

cyMMy 1 ,7 3 5  p y ó . c e p .
Handeuo Mepmebixo mnjia: non, Oesi, npii3Hait0Bb 

nacHabcrnoHHOH c u e p r i i .
H e n a /a m u e  cM epm im e c.iyvaii: 1 ) IIo iioaaeK caH - 

npoBCKaro y t3 n a  K pecxi.m im n, Iocii<i>r, P o n n x a , 2 3  
a t x b ,  npn lio p y ó K t a t c a ,  y ó ir rb  cpyóaeiiHbiMb ne- 
peno.Mb. 2) IllaB eabC K aro y t3 3 a  KpecxbHHHHb llHb 
/[uixK uob, 0 0  a t x b  y .yepb  o r b  cii.ibHaro yoiHóa bi, 
ro ao B y  n p n  n ancn in  c b  l ie in .  3 ) IIlaiicabC K aro y t i n a  
KpecxbHHHHb O ciiiib  K a y iu u acb , npH cao.Mitt B c x x a ro  
nH BO Bapem iaro saB ona , y o a x b  oOpyniHBuieioca c x t -  
hok>. 4 ) IllaB eabC K aro y t s n a  Bb m. lloayÓH cr,, Bb 
9xanHOMb noM t CKOpoiiflcriiaiiio y n e jib  c a tn o B an m iii 
n p n  a r a i i t  p a ao B o a E a n c aB e x rp an c K a ro n p a ry H C K a ro  
npHHua K a p aa  B aB apcK aro  n o a ita . 5) IllaB eabC K aro 
y t 33a , KpecrbaHCKiH M aab'inin, llB am , .lyncK iir, 15  
a t x i , ,  ynaB b  b i, 1103030:11,, y x o n y a b . 0 ) B b  r .  K obiio , 
CKopoiiocxiiwHO y jie p b , o r b  y r a p a  KoBeiiCKiii M tn in - 
HHiib A reft Kae.MeHXbeBb, 50 a t x b .

CaMoyGiucimo: 1) K ob. yt33a ni, m. H h o b o , Bb 
3at3we,Mb aoMt eBpea JleflObi MopxxeaeBHia, Hau- 
3CH1, IIOBtCHBIHll.MCH HeiI3BtCTHUH 'leaO B tllb . 2 ) 
TeabraeBciiaro yt3na, in, m. KpexHHreHb noiitcHacii 
eiipeii 3 enKa /(aBnaoini'ib Jliopianb, 19  a tr i , .  .3 ) Bb 
r. Kobiio, Bb cCopiit na 'lepaant noBtcuacapaaoBoS 
2 poxbi Kon. Biiyrp. rapu. oaxaa. Tpaa.inn, Eamio- 
Bii'ib, 3 0  atxb.

Kyiicmeo no map a Gam) nan o n a: Ho'ibio, na 0 map- 
xa, PoccicHcnaro ytaaa, HaxoaHBniiftca Bb pa3bt33'b

i  możliwa,wolne egzemplarze tych książeczek prze
znaczyć naprzedaż publiczną. Życzący je nabyć, 
raczą udawać się do następujących księgarń St. 
Petersburgskicli: pp. Dawydowa (na prospekcie 
Newskim w domu Zawietnowa), Kożanczykowa, 
(tamże w domu Demidowa), Pieczatkina (tamże 
w domu kościoła Ormiańskiego), i Isakowa 
(w gmachu kupieckim N. 21). Cena każdej ksią
żeczki po 75 kop., z przesłaniem zaś przez 
pocztę po 1 rub. sr. za egzemplarz.

OD MINISTERS! W A SKARBI.

Niniejszem podaje się do wiadomości tych,którzy 
przed 1 listopada 1859 r. zapisali się na cztero- 
procentowe bilety państwa ciągły dochód przy
noszące, iż mogą teraz składać poświadczenia na 
otrzymanie biletów w tych ustanowieniach k re
dytowych, z których są im wydane te poświad
czenia, dla wymiany takowych na cztero-procen- 
towe bilety ciągły dochód przynoszące. Przyczem 
przestrzegają się lokatorowie, że przed złożeniem 
poświadczeń dla wymiany na bilety, poświadcze
nia te, stosownie do § 12 Najwyżej zatwierdzo
nych 13 marca 1859 r. prawideł, należy pierwiej 
okazać w kassie powiatowej któregokolwiek z 
miast gubernjalnych, dla otrzymania procentów, 
przypadających od dnia wydania poświadczenia 
do 31 października 1859 r. włącznie, bez zacho
wania bowiem tego, nic może być uczyniona  
przez ustanowienia kredytowe w ym iana po
świadczeń na bilety. Dochód ciągły od biletów 
zaczyna się od 1-go listopada 1859 r., i pierwszą 
wypłata półroczna nastąpi od 1-go maja do 1-go 
czerwca roku teraźniejszego.

W  Przewodniku polityczno-ekonomicznym 
czytamy:

Kommissja redakcyjna względem ułożenia pro
jektu  o poprawie bytu  tuto ścian, przystąpiła do 
trzeciej części prac swoich, to jest do kodyfikacji.

— Ustawa o hipotece, tak  ważna i niezbędna 
dla kredytu naszego, niedawno znajdowała się 
w ostatnićj instancji rozpatrzenia prawodawcze
go. Zatwierdzenie tej ustawy powinno pomyślnie 
wpłynąć na bieg kwestji o naszych bankach 
ziemskich, dla założenia których—jak słusznie 
kommissja zauważyła—hipoteka tak jest niezbę
dną. Spodziewamy się, że wiadomość ta z rado
ścią przez publiczność będzie przyjętą.

— Na reprezentantów Rossji na przyszłym 
międzynarodowym kongressie s ta tystyczn ym  
w Londynie 4 (IG) lipca, ministerstwo spraw we
wnętrznych wyznaczyło członka statystycznego 
wydziału centralnego komitetu statystycznego 
W ernadzkiego i redaktora tegoż wydziału von-Bu- 
sehen.

— Przedstawiony przez pana Miaskowskiego 
kontrolometr dla oznaczenia ilości i jakości xvy- 
pędu wódki, udoskonalony następnie przez zna
nego Jacobi wraz z chemikiem tutejszym panem 
Iliszein i urządzony przez mechanika Krause, 
wypróbowany był w gorzelni instytutu technolo
gicznego 21 marca, w obec osóbnego komitetu. 
Doświadczenia i objaśnienia trwały przez kilka 
godzin, z powszechnćm obecnych zadowoleniem. 
W  liczbie osób zaproszonych, prócz członków 
rady rękodzielniczej i członków kom itetu ułoże
nia projektu ustawy o poborze akcyzy, znajdo
wali się między innemi: senator W ejmarn, jene- 
rał-porucznik B. Fryderiks, M. Perewierzew, A. 
Butowski, M. Zabłocki-Diesiatowski i M. Knia-

W Y P A D K 1 W  CIĄ G U  Z E S Z . M ARCA Z A S Z Ł E .

IV  gubernji W ileńskie j.
Pożarów  było 3, na summę 1,907 r. W po

żarze we wsi Halczunach Bystrzyckiej gminy 
wiejskiej, zginął włościanin Antoni Alioksa lat 
40 i syn jego Stanisław lat 6, nadto spaliło się 
jeszcze 19 owiec i 4 kozy.

C iał m artw ych znaleziono 2 .
P rzypadki nagłej śm ierci: 1) W  powiecie 

Oszmiańskim w m ajątku Holszanach obyw. Kor
saka, kucharz Symon Kuznicki idąc po wodę, 
przypadkiem wpadł do zasypanej śniegiem stu 
dni, gdzie wkrótce znaleziono go nieżywego. 2) 
15 Dziśnieńskim powiecie, wlościanka W iktorja 
Szylenkowa, pośliznąwszy się wpadła do studni, 
zkąd wydobyto ją  bez życia. 3) W  W ilejskim 
powiecie, włościan Jan Nisadowicz, pojechawszy

do lasu , przez upadłe nań drzewo zrąbane 
został zabity. 4) W  tymże powiecie, na dro
dze w pobliżu m ajątku Budslawia znaleziono 
kobietę półmartwą, niewiadomego stanu, która 
wkrótce umarła. 5) W  powiecie Oszmiańskim, 
na drodze pocztowej o 3 wiorsty od m. Smorgoń, 
nagłą śmiercią umarł włościanin gubernji Kowień
skiej, powiatu Rossieńskiego z majątku Retowa 
księcia Ogińskiego, Antoni Ubert, 37 lat wieku, 
•i) W  Dziśnieńskim powiecie w majątku Czeres 
księcia Radziwiłła, tameczny włościanin szewc 
Franciszek M atelionek, 40 lat, będąc tam na ro
bocie nagle umarł. 7) W  W ilnie, utrzymujący 
bufet w klubie szlacheckim, włościanin skarbowy 
Kojrańskiej gminy miejskiej W iktor Chrul, 40 
lat wieku liczący umarł nagle. 8) W  Lidzkim 
powiecie, żyd Chaim Malczyn powracając dom . 
Ostryny, na najętym u tamecznego gospodarza 
koniu, zginął bez. żadnego śladu, koń zaś na któ
rym jechał, nazajutrz jeden do Ostryny powró
cił- Pomimo poszukiwań żyda nie znaleziono, 
dopytano tylko, że wracając już do domu, po 
dwakroc zapadał w zaspy śniegowe , skąd 
jego konia wydostawali przejeżdżający tamtędy 
włościanie. 9) W powiecie W ileńskim, do kar
czmy Kojrańskiej zaszedł był niejakiś mianujący 
się szlachcicem M osiewicz, gdzie nagle umarł. 
10) W  dziśnieńskim powiecie, wlościanka Mag
dalena Pilipenkowa, wieku lat 40, spadłszy z luf
tu  zabiła się na śmierć.

Zabójstwo. W Wilejskim powiecie, na drodze 
o 0 wiorst od wsiNalibok,znaleziono napółźywego 
z rozbitą głową żyda Grudeckiej gminy żydow
skiej , imieniem Ejla niewiadomego nazwiska; 
zatrzymany jego zabójca, włościanin Mińskićj 
gubernji i powiatu, z majątku Siwicy hrabiego 
Tyszkiewicza, Kazimierz Molawski, przyznał się, 
że wiedząc o tern, iż ów żyd Ejla ma przy sobie 
trzy ruble, dopędził go w lesie i wyrwanym 
z własnych rąk jego kijem, zadał mu kilka sil
nych uderzeń po głowie, tak, iż ten skrwawiony 
upadł na ziemię napółmartwy,poczem zabrał zna
lezione przy nim pieniądze.

Rabunki. W  powiecie W ileńskim, wlościanka 
obywatelska Katarzyna Rusiecka, schodząc z gór 
ponarskich (o 7 wiorst od Wilna), drogą z Trok 
do W ilna, została napadniętą przez niewiadome
go człowieka w płaszczu żołnierskim, który kil
kakrotnie uderzywszy ją  kijem po głowie, kiedy 
ta upadła zemdlona, zdarł z niej kożuch i trze
wiki.

Szczególne w ypadki. 1) W Trockim powiecie, 
wlościanka skarbowa M arjanna Wignielewiczo- 
wa, poroniony plod nieżywy do śniegu zakopała. 
2) W  powiecie W ileńskim we wsi Izabelinie, 

jednodworka Aniela Jatkowska powiwszy nie
żywe dziecię, zakopała je do gnoju, po uczynio- 
nem zaś przez nią potem wyznaniu, ciała dziecię
cia już nie znaleziono.

W  gubernji Kowieńskiej.
Po żurów  było siedm—zabudowań spaliło się 

na summę 1,735 rub. sr.
M artw ych c ia ł znaleziono dwa—bez śladów 

śmierci gwałtownćj.
P rzypadki niespodziewanej śm ierci: 1) W po

wiecie Nowoaleksandrowskim, włościanin Józef 
Rokita, 23 lat, w lesie przez zrąbane drzewo zo
stał zabity. 2) W powiecie Szawelskim, włościa
nin Jan Jasztkib, starzec 60 letni,umarł w skutek 
silnego zbicia głowy przy spadnięciu z pieca. 3) 
W  tymże powiecie, włościanin Józef Kłupszas, 
przy rozbieraniu starego browaru piwnego, przez 
walącą się ścianę został zabity. 4) W  tymże powie- 
cie,w m. Podubisiu,w domu etapowym, umarł na
gle idąc przy etapie szeregowy pólku dragonów 
księcia Karola Bawarskiego. 5) W  tymże powie
cie, chłopiec włościański Jan  Luński, wieku lat 
15, wpadłszy do studni utonął. 6) W m. Kownie, 
mieszczanin kowieński Agićj Klementjew, lat 50, 
w skutek oczadzenia nagle umarł.

Samobójstwa: 1) W  pow. Kowieńskim , w m. 
Janowo, w domu zajezdnym żyda Lejby M ortche- 
lowicza, znaleziono człowieka powieszonego nie
wiadomego imienia i stanu. 2) W pow. Telszew- 
skim, w m. Kretyndze, żyd Zewka Dawidowicz 
Lurian, 19 lat liczący, odjął sobie życie przez 
powieszenie się. 3) W  m. Kownie powiesił się 
na poddaszu szeregowy 2 roty Kow. batal. straż, 
wewn., Trofim Jedynowicz, lat 30.

Zuchwałość p rzem yca czy : W  nocy na d. G 
marca, w Rossieńskim powiecie, znajdując się na 
objeździe strażnik Wołoszyn, napotkał kilka sa-

Jibn. 40 , jp y ry  ero fltTCTBa. T enpnxi ecTt 
.unio, 0K030 KOToparo BepTiiTca Ben KOMCflia; 
oin,, Tam CKa3aTŁ, c.iyiKiiTT, cb idb io  jByxi, Gopio- 
iiiiixca 3He.MeiiT0BT> KOMeflin. CnepBa 6 'b p u ft, uo- 
tomt, liaiKHBiniń cocm m ie, re n p iix t  noiiiiMa^Ti 
jiioneti ero OKpyjKaiomiixt. Oiihtt, u cpeja in, 
KOTopoii Hui.n,, iiayuii.iH ero ynpaB.nm, 'lyBema- 
MH n I'MOTp'kn, Ha JKH3HI, óe:n, yB.ieąeiiia. llpe- 
3 npaii in, ,'iyuils cxpe.Mjienifi, oKpyjKaioiuiixi, ero 
Jiiojeii, ohi, iKHBeTi, opono c i ,  hhmii iioro.uy, 
'ito ue inrłjun, mi ctohbko chjim, 'itoóli Opocim, 
HX7,, im ctojiłko renia, 'iroflu pe<i>opMiipoBaTL.
OflllllMT, CJIOBO.M7, 0111, IipiIH apeiK H T l, KT, 'IHC.iy

T’bxT, M iioi'uxi, yMHH.xi, u G .ia r o p o p u x i,  aifldeii, 
in, K O T op uxt óe3T, i(’b.in h CTpe.viaeiiifi jkh3ui, ho 
y ó n .ia  e u ie  ^ o G p u x i, Bpo;K;(oiim,ixx, n a 'ia .n ,; ho 
pa3BHJia c T p y ja n ie  n e 'ie im  h iKeami, ii3.iHBaio- 
m eu ca  b i ,  npe3j)H Tejii,H i,ix7, iiacM hniiiaxT ,. F e i i -  

l'lixa  C'HlTaiOTT, 3.11,1 Ml), 110 yMHHMT, 'le.IOB'bllOMl,, 
llopoiKaTi, ero  3iiaK0MCTB0Mi>, BbicjiyniHBaioTi, ero  
B o y ie n i i i ,— ho iiocTynaioTT, n o  CBoe.My; 3 i , c t h t l  

no bi, flym'b no M o ry ń , npocT U iB  ero  u p e -  
BOCXojcTBa. lIoaoiK enio n o jo o iib ix i,  .noflefi hdtii- 
Iiyxo; d'barejibHocTb nX'b h B .iiim ie , o r p a in i'iii-  
sa io T ca  piiTopcTBOMx, „ np oiioB ifla .M ii.— Kt> ne.ny
TO HBHJica B.nooaeiuiuH 6  ^  ,K[]BUlir,
cjiaflKOH H a jem jo ii BaaiiMiiof, juoQb ,,. >1I0(5BII „ 
BtpnocTU, oobniaHHOii 1 3  .rbTHeft Ahhoh 2 4  arbx- 
He>iy imrHaiimiKy; — .iioGobl h (\ alvn, pasaynn,

dBa iiecoBM'bcTHbia oGcToirreai.cTBa; — nocMOTpHNT, 
'1T0 1137, 9TarO BbllijeTT,.

r e n p i ix T , ,  3HaiomiH npejM eTT, e r o  cTpacTH , 

ii e u  p o p i e a a ,  o ó i .a c n a e T i ,  HanpiiM Hiti,, 'I t o  ó e 3'b 

j e n e n ,  b t ,  cep je 'iH W X i, (ybJiaxi, o m , jajieK O  n e  
y l i j e n , .

B b  3T0 BpeMn p a 3,ąaeT ca anoiiom, u m , F ex i- 

p i ix y  iip iix o jaT T , KHH3I,, r p a - n ,  ooran.iii ik ih t,, 
M yxoBCKiil m o .io jo fi 6o raT i.n i A n ra o M a in , ii i i i .w x -  

t h ' i t , .  B c b  0 t h  ro c n o fla  roaKyioxi, o ii[)0i(eH - 

Taxi, u a>i>epax’b; iipiimiMaioTT, Beci.Ma x o ao fliio  

n p e /jc raB Jieu H aro  iim t, I0 3 e«i>a, 3a iic iu w n e iiie M b  

Biipo'ie.M i, iiiaaxxii'ia, im u iB H B in aro  flaiKe ro ro B -  

iiocTi, noMO'ii, e.\iy fleiibraM ii. j!h i(o  c i’apar0 
u iaax T H 'ia  b i ,  o to m i, coO paH iii TH TyjioB am ibixh 

pocTOBHiiiitoBi,, u p e flcx aB aaeT i, oT pafliioe aB .ien io  

im iBOTBopnaro o a 3H ca, n o c p e p  BbiiKiKeiioii c r e i in .  

P tn f c  e r o  iip o c T a , n o  iicno jiH ena  jiioObh kt> p o d ' 

HOMy iipaio. [Ia 0Tomt> c o o p a iiin  pbuiaioTi,, no 
iip e p o jK e H iio  F e n p i ix a ,  ycT jia iiB arr, b i ,  'iacriibixh 
p M axi, óa.ib ijC i, n.iaTOio no jBa 'iepB 0H i(a 3a B xojh, 
b t, n o jib 3y , óy/(To 6i,i .lo im yB H ien 6a3iiJiiiKii cb . 

H e i’p a  b t ,  PiiM b.— I I p e p o iK e i i ie  n p m iaT o  n KHfl3b 
n p i i r j i a iu a e n ,  B c b x i,  na iiep n i.n i 6a.n>. C i(c n a  axa 
M acTepcisii B e je m ia a  a B io p o s n ,,  n p e B O c x o ju o  p n *  

c y c T i,, p  KaKoro y jio jcT B a  / i o x o j h t t ,  i in o r j a  Afo/I11 
có iiB iiiieca  c t ,  n y m  iipanjiiBaro noHiiMania. K a m , 

jkojikii r b ,  lio ro p b ie  citynaTca na noii[m B iiy  Ba.ifi- 
ine iic fi x h jk h h m  iipetTbHHiiiia, na p e M o in i, ce.ii,-

CK01I HepKBH C t  p ip iIB O li Kpblllieii H oflBa.IIIB- 

uieH ca H ieK aiypK ofi; a  M em /iy tIjmt, 3a  r p a im u e ń  

npoMOTbiBawTca n a  p a 3Hi,m 6 e 3fl'bjiKn. 9 'f a  n e ‘
caacTHaa .tiona, BBedeimaa Bbicmn.tit oómecTBOMt, 
TuCcjibiio oTpaaiaexcii bo BiiyTpemieMt obix'b npan. 
B t  coa;a.il;Hiio itaist Miioro eme Taituxt joMopo- 
meiiiibixt T ypiicxoB t, koii roxoni.i jKepi’BOBaxt 
oojibniia cysiMbi p a  Toro to-ii.ko, 'itooi.i hxt, no- 
XBajiiijiii B t iinocxpaiiHbixt ra3exaxt, B t to ca- 
Moe Bpejia, Kortąa homo, Bcbwy yrpom aext 3any- 
CTenie u pyima. lIro mu  ii])ioói)bTaeMt o x t  
o’xiixt nyieuiecTBiii, i;poMrb pa3CKa30Bt o pe-  
CTOpaHaxT,, o noopoTb biiiit,, o mojhomb xya.ieTb 
11 upon. Ilonyjiapiibie u yumKcniibie jo  CMlaniia- 
r o 5 3a rpam ipeii,— o/(Ba cxym ixt na p o p y w  
3CM.no, on ii nptiiiiiMaiort HanumeiiHbiii B iijt  
MeiiTopci’Ba ii na npan cboh cM oxpart, Kaist na  
iicTO'HiiiKt doór,mania jc H e r t, p a  y p tu eiB O -  
peniii iiycxbi.Mt u nepa3yMiibiMt iipiixoiaM t. 
IIpepoatHTe Tam nit TypiiCTaMt CKJiaj'iHny c t  
o.iaroTBopiiTe.miioil, ynenoii n.m apiimicTpaTiiB- 
110,1 R'bjibio, y  ccóa na pojm rb, ona iiacM t- 
iph bo  OTBepriiyxt Baine npepoiK eiiie, no ckb- 
acHTe iimt,, aro iieooxop.MO nocooie p a  pa3-
BlITlil M;ii|y,|.aKTypiioii /('baTeJlbHOCTH , xoxaoi.i
no  C a H jB iia eB b ix t o c x p o B a x t  h ohh, bo hmb i ip o -

rpecca,T0Taact pa3BH3biBaioTt cboh KomejieKt.
H o  B03BpaTIIMCa KT, KOMefllH. POCTII I ip 0 II3Be- 

.iii Ha I()3eą>a r p y c rH o e  n 3.ioBrb m ee  B n e a a T jb u ie ,

y c iiJ iiiB iu eeca  i ip a x o jo M t  no.iKOBiimia , KOTopbia 

c u a a a jia  ocB bnoM m ica y  P e a p i ix a  6 e 3o n a c n o  jih  

rOBOpilTb c t  I0 3 M-OMT,?—  a  nOTOMt c t  IiailB- 

III.IM t HIIIIII3M0M t 0 6 ta B I I . l t ,  'ITO f(eilI,rH BOJKH'be 

a i iM t  p o p iB e iiH H K t, 6 p a i t a  ii f lp y 3 ta ,  n  m o  

x o t h  e ro  p m ,  n a c T o a m ia  a n r e . i t  h  noMHHTt p  

c n x t  n o p i ,  o I0 :ie<i'i:, ho  m o  OHa ((bByuiKa 6 jia -  

ro p aav M H aa  a  6'i:,(iii,ni eft h c  n a p a .  9 t h  c jio b o  

no.iKOBiiHKa r o B o p a x t  ca.Mii 3a  c e ó a  ii o iiite fl 'b .ia - 
i o x t  e ro  o c o ó y  „ d ‘u n  v i e u x  do la  v i e l l e , “ OKpi.i- 

B aiou iaro  a o f l t  Jiiim inoii iipocT O flym ia a  6 e 3i ( e p e -  

m o iih o c tii H ano .ieo iioB C K aro  c o .i ja x a  c t  p a 3Hi,i,Mii 

BoeiiiibiMii npn 6 ay T n aM ii „ s a p r i s t i s ,  “ „ n e i  lie

b o m b e s , "  a ep c x B o e  c e p p e  c iio c o ó a o e  to j i l k o  

OTKjiiiKHyTbca n a  3 b v k i, M e x a .n a . P a 30 'iap o B an n i,ift 
b t ,  C B o a x t M e m a x t  I0 3 e> i't, iia /i’b eT ca  n a  A a u y  

11 n t  e a  c e p j p e  j y w a e T t  n a im i  H a r p a jy  3a n o -  

c to h i ic tb o .  Mxo j'b .iaT i,, c n p a im iB a e T t o u t  y  P e H - 

p i ix a .  C o B 'b x t K o p o x o K t: „ iiM 'b c iu t  'iep B o n i(b i?  “

„ 6 aiiK0Bbie o ii.iexb i?  f ly u m  ?  c a x a p iib ia  3a B o p ,?  
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

POGLĄD OGÓLNY.

Stan rzeczy  w Europie w  niczem się 
nie zmienił. Do połowy Maja nic sta
nowczego nie zajdzie; nieobecność króla 
w Turynie, odroczenie parlamentu do jego 
powrolu wstrzyma sankcję traktatu 24- 
marca; że zaś Francja  oświadczyła, że co 
do przyłączenia Sabaudji i Nizzy trzymać 
się będzie tej samej drogi, jaką poszła 
przy ustępstwie Lombardji, I. j .  że wów
czas dopiero uwiadomi o tern Europę, kie
dy już rzeczywiście te kraje obejmie, j e 
śliby więc przyjść miało do jakiej konfe
rencji dla załatwienia różnic zachodzących 
między Francją a Szwajcarją,rzeczona kon
ferencja nie mogłaby zgromadzić się 
wcześnićj jak w początkach Czerwca. 
W szakże do tego czasu ostatnie trudności, 
które związkowy rząd helwecki jeszcze 
w tej sprawie widzi,same z siebie upadną. 
Odpowiedzi wielkich mocarstw Austrji, 
Anglji, Pruss i llossji już w Bernie otrzy
mano; z nich rada związkowa przekona 
się, że zneutralizowanych obwodów na 
własność otrzymać nie może, a co się ścią
ga do zostawienia ich w dawniejszym, pod 
względem neutralności, s tan ie ,  Francja 
bynajmniej nie wyłamuje się od spełnienia 
tego obowiązku. Nadzieje Anglji i Szwaj- 
carji, że parlament turyński zręcznie pod
szeptami sir James Iłudsona znurtowany, 
traktat 2 4  marca odrzuci, były równie 
nierozsądne jak występne. Licząc na 
uroku, jakim imię Garibaldego jaśnieje, 
sądzono, że głos jego podniesiony w obro
nie rodzinnej jego Nizzy zapali umysły do 
oporu ; ale wielka patryotyczna postać 
W iktora Emmanuela tak je s t  dla W ło 
chów świętą, iż wszelka dla niej ofiara 
nie zdaje się być im drogą; prócz tego, 
byłoby zapewne ze strony Napoleona III 
szlachetniej gdyby poprzestając na Sabau
dji uszanował był narodowość włoską 
i nieżądał oderwania tej cząstki ziemi, 
której strata tak boleśne budzi uczucie; 
oczekiwać jednak względu na narodowość 
od dziedzica Napoleona I, który wszystkie 
narodowości tak nielitościwie deptał, by
łoby łudzić się niepodobnym do ziszczenia 
marzeniem. Lokolwiekbądź wola cesarza 
Francuzów spełnioną zostanie,Król i W ło 
chy przeboleją tę  stratę Nizzy, z której 
zapewne największa część narodowości 
włoskiej wyniesie się w głąb półwyspu. 
Niedozna ona nawet s tra t majątkowych, bo 
liieulega wątpliwości, że pomyślność ma- 
terjalna Nizzy pod rządem irancuzkim doj
dzie do nieznanego dotąd stopnia; wartość 
nieruchomości podwoi się w krótkim prze
ciągu czasu i właściciele włoscy, jeśli ze
chcą pod ojczyste prawa wińcie, będą mo
gli to uczynić bez przeszkody, bo prawo 
wychodztwa je s t  dla nich zawarowane, bez 
straty, bo ich posiadłości w  dwójnasób się 
podniosą.

S p ó źn ien ie  poczty niedozwala nam dzis 
u m ieśc ić  dwóch listów W iktora Emma
nuela do Ojca sw. dwóch o d p o w i e d z i  na 
te listy Piusa IX; listu hr. Favour i od
powiedzi nań Kardynała Antonellego. Od
łożyć musimy ich ogłoszenie do W torku; 
niedozwalamy sobie żadnych  uwag nad

t ła  p tir li Mhhih, bi. Teiii.meiscKOMX. yl.u.rh. 1131. 
'mena B03BpaiuaBiuHxcii 1131. K ocreaa bi. m. Kopniniht 
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'iaio ciubH aro H aB open ia  p. M anin .

llo  VpodnmcKou eyódpuiu.
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rro p lin o  cxpoeniił Ha cyMMy 4542  p.

IIoBtCHHOcb 2 . tlaiqeH O  M epiB i.m . xlinx. 3.
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ii oT oćpann y Hero ronapi.i, Korophie ohi, b c h ,;—  
BiiHOBiibiMH bi. xaKOBOMi, Hanafleniii, no il bny ona- 
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tćmi pismami, zostawując ich ocenienie 
uczuciu czytelnika. Z podróży królewskiej 
po nowo przyłączonych krajach dochodzą 
wiadomości, że W iktor Emmanuel przyj
mowany jest wszędzie jak zbawca i 
wskrzesiciel narodowości włoskićj. W  
adressach senatu i izby reprezentantów 
turyńskich maluje się cały ogrom wdzię
czności, jaką naród łagodzi troski sławnej 
acz cierniowej korony otaczającej jego 
szlachetne czoło.

W  Neapolu i Sycylji powstanie przytłu
miono i rozpoczęły się straszliwe dni są
du i kary. Czy młody król z lej okrutnćj 
nauki skorzysta i odwróci się od A ustrji 
a przychyli się do rad W iktora Emiuanuela 
trudno się spodziewać, chociaż własny 
stryj jego hr. Syrakuzy w liście pełnym 
najzbawienniejszyeh przestróg zaklina go 
aby wyrzekł się polityki cudzoziemskiej i 
poszedł drogą potrzeb i wymagań naro
dowości włoskiej.

Na innym półwyspie Ortega uczynił za
dość sprawiedliwości ludzkiej; kilku jego 
spólników znajdujących się w ręku władzy 
oczekuje podobnaż dola , ale ponieważ 
trzej pomiędzy nimi złączeni są  związkiem 
pokrewieństwa z cesarzową Eugenją,godzi 
się mieć nadzieję, iż wstawienie się potęż
nego sąsiada ocali im życie.

W  Ł O C H Y.
SARDYNJA.

Turyn, d. 12 kwietnia.
W  oczekiwaniu, iż posiedzenie dzisiejsze iz

by reprezen tan tów  zajmie uwagę powszechną, 
gdyż je n e ra ł  Garibaldi ma w ystąpić , kwestoro- 
wie nie mogą opędzić się żądającym biletów 
do trybun  i innych m iejsc  przeznaczonych w iz
bie dla publiczności. Spodziewają się, że dzis 
oppozycja stoczy pierwszą walkę z hr. Cavour; 
że p. R attazzi weźmie w niej udział ; że Gari
baldi otworzy tylko ogień, spółziomek zaś jego 
L auren ti  Iłoubaudi, którego dotychczasowe mo
wy przechodziły w  gwałtowności naw et wysko
ki Garibaldego, silnie, go poprze. Między Sa- 
baudczykami zapewniają, że pp. Lonaraz i Che- 
nal, odezwą się przeciw  przyłączeniu ich ojczy
zny do Franc ji :  lubo są jedynymi tylko repre
zentantam i przedstawiającem i Sabaudją  w par
lamencie, 1 6 bowiem dalszych, przesłali wspól
ny list do prezydenta z żądaniem, aby dopóki 
głosowanie powszechne nic odbędzie się, wolno 
im było w strzym ać się od zasiadania w izbie. 
Sprawa Sabaudji i Nizzy, dała powod stronni
kom dawnego porządku rzeczy do gwałtownych 
piśmiennych szerm iers tw  przeciw ministrom 
w  oddzielnych broszurach i w dzienniku H a r 
m o n  j a !—  Rzeczone stronnictwo zostało zasi
lone nie tylko przez u ltra liberalny odcień izby, 
na którego czele s to ją  Garibaldi i R a ttazz i,  ale 
też przez hrabinię M artin i  della T orre ,  słynniej
szą z piękności i m iłostek  niż z zasług li terac
kich i politycznych. Już  z pod je j  pióra wyszły 
jedna po drugiej dwie broszury francuzka i wło
ska, w k tórych ustępstwo Sabaudji i Nizzy da
ło powód do ostrych przymówek hrab iem u Ca
vour, bez oszczędzenia naw et osoby królewskiej- 
Patrząc na wdzięczne i słodkie oblicze hrabiny, 
n ik tby nie domyślił się, że je j  rączki potrafią 
miotać ta k  za tru te  pociski. Druga z jej bro
szur: 1 8 4 8 — 1 8 6 0 ,  W ó w c z a s  i d z i s i a j ,  
wydana po francuzku, odznacza się szczególną 
zjadliwością przeciw hr. Cavour.

Izba odroczy się na ju trze jszem  posiedzeniu, 
aby reprezentanci mogli towarzyszyć królowi 
w jego podróży do Toskanji i Emilji . Rząd 
przeznaczył dwa s ta tk i  parowe na usługi sena
torów i deputowanych w przeprawie z Genui do

nek  parokonnych z przem yć aczami, o czem za
wiadomił natychm iast w achm istrza stacji Balce 
K arazniskiego, k tóry  z 4 konnym i strażnikam i 
dopędziwszv kontrahandzistów , po trzykroć dawat 
do nich ognia, k tórzy  nawzajem  w ystrzałam i od
powiadali. Tym czasem  dowodzący oddziałem 
W ojnuckim  sz tabs-kapitan  Chodunow, na czele 
6 konnej straży ruszywszy na spotkanie przemy- 
caczów, napotkał ich  w liczbie 20 ludzi w pobli
żu m iasteczka Pojury, dali do siebie nawzajem 
ognia, wśród którego kiedy jed en  koń przem yca- 
czów legł zabity, p rzy  pom ocy w achm istrza K a- 
razińskiego, k tó ry  tuż nadciągnął, przytrzym ał 
sanki z siedm iu pakam i; przem ycacze zaś w jecha
wszy do m. Pojury, pograniczną straż przyjęli 
z po za domów silnym  ogniem  karabinowym , 
przyczem ranili dozórcę Ponam arenkę granku lką  
w praw ą nogę i tro je koni skarbowych. W  tej 
chwili, na odgłos trw ogi pośpieszył oficer oddzia
łowy z D raw diańskiej stacji, kap itan  Jerm olow , 
z 10 objezdnym i, przem ycacze więc widząc się 
w niebezpieczeństw ie, nagle ukryli się w mia
steczku pomiędzy zabudow aniam i, gdzie pomimo 
ścisłych poszukiwań straży, n ie  by li wynalezieni, 
wzięto więc ty lko  4 pozostaw ione przez nich 
sanie bez koni, 17 paków  z tow aram i, 9 głów 
cukru  i 8 beczułek  z płynem . Tow ary kon tra
bandow e zostały przyw iezione do Nowomiejskiej 
kom ory celnej, ranionego zaś strażnika, odesłano

Livorno. Król osobno w ezw ał komandora Buon- 
compagni, aby m u tow arzyszył w obecnej wy
cieczce. Słusznie należał ten  zaszczyt mężo
wi takiej zasługi i skromności.

Dziś o 1-sze'j po południu, .‘16 pułk Jinjowy 
toskański wszedł do stolicy wśród oklasków i 
radośnych powitań.

Posiedzenie otworzone zostało o pół do dru
giej; izba była przepełniona ciekawymi.

Jen era ł  Garibaldi oświadczył, że każdy czyn 
zmierzający do zmniejszenia posiadłości pań
s tw a  bez woli parlam entu  je s t  czynem niekon
sty tucyjnym . M inistrowie nie radząc się izby 
poczęli um aw iać  się o ustępstw o pewnej części 
k ra ju ; winni są zatem występku złam ania kon
sty tucji.  Uważając ze względu polityki od
stąpienie Nizzy za przeciwne p raw u narodów; 
wprawdzie otrzymali w zamian dwa k ra je  n ie 
równie większe, ale te  f rym ark i ludów obrażają 
sumienie powszechne. Mówca kończąc upo
mina m inis trów , aby przedsięwzięli wszelkie 
środki względem wolności głosowania.

H r. C a v o u r , odpowiadając wyraził: deputo
wany Garibaldi potępił t r a k ta t  2 4  m area  jako 
przeciwny prawu narodów i zły pod względem 
polityki. W spomniany t r a k ta t  nie j e s t  czynem 
odrębnym, je s t  on częścią całego politycznego 
system atu , którego niepodobna rozwijać z po
wodu przypadkowego pytania . Złożę wszystkie 
objaśnienia, jakich  izba zażąda, kiedy przyjdzie 
do jego sankcji.  Mogliśmy go nie przyjąć, ale 
byłoby to najzgubniejszym błędem, zachwia
niem naszych zdobyczy i narażeniem  na ruinę 
ojczyzny.

W iadomo izbie, że gabinety , do k tórych n a 
leżałem , nie lękały się jaw nie  poruszać pytań 
politycznych; że o twartość ich działania zdu
m iew ała  naprzód, a następnie  może nie podoba
ła  się dyplomacji. Pozostając  wiernymi tej 
samej drodze prawości i o twartości,  złożymy 
w szystkie żądane objaśnienia w tej sprawie. 
Możecie ufać naszem u słowu, wkrótce nadej
dzie dzień roztrząśnienia  w całości naszego po
litycznego sys tem atu  ; ale nie chcemy rozpo
czynać podjazdowych sporów. Go do obrazy 
konstytucji,  ta  miejsca mieć nie może, skoro za
strzeżono sankcję parlam entową. Głosowanie 
ludności będzie wolne. W alka  stronnic tw  je s t  
n ieuchronna, ale przymus niepodobny. Rząd 
przedsięwziął wszelkie środki do zachowania 
w Sabaudji i Nizzy porządku, jakiego trzymano 
się w E tru r j i  i Emilji.

P. L auren ti  Iłoubaudi oskarża rząd o to, iż 
jego ajenci od dwóch miesięcy najczynniej p r a 
cowali nad przygotowaniem w hrabstw ie  nizzań- 
skiem  um ysłów w duchu połączenia się z F r a n 
cją; że namowami swemi dopuścili się p raw 
dziwego przymusu. Dla przeświadczenia izby 
°  rzetelności swych oskarżeń odczytał rozmaite 
pisma; nie zdołał jednak  obudzić ciekawości i z 
by, gdyż te  pisma dawno ju ż  są znane z dzien
ników. Jedyna tylko nowość, jak ą  zwiastował, 
j e s t  zawieszenie  od wczoraj dziennika i l  N i z -  
z a r d o  , z powodu wzywania ludnośc i , aby 
w s trzym ała  się od głosowania. Kończąc p. 
Roubaudi domaga się następnej uchwały:

„ Izb a  odrzuca porządek głosowania zapo
wiedziany przez guberna to ra  nizzańskiego na 
dzień 15 t. m.

„N agan ia  czynności tego tymczasowego rzą 
du, jako  nadwerężające w o ln o ść  głosu. “

P. Mellana (z lewej) czekać będzie objaśnień 
hr. Cavour, lecz rząd wykroczył przeciw kon- 
s ty tucji;  zapytuje go, gdzie je s t  prawo o głoso
w aniu  powszechnem w  Nizzy, i czy zważano na 
różność tego obwodu od Sabaudji. Nizza bę- 

' dąc w łoską, nie może przedawae swej narodo
wości; bo frymarczyć narodowością byłoby to 
samo co frymarczyć honorem. P . Mellana tw ier
dzi dalej, że Nizza znajdowała się w zupę nie 
innem  położeniu, jak  W łochy środkowe, gdzie

dla kuracji do Taurogieńskiego lazaretu  pogra
nicznego.

N a rzece M inji w Telszew skim  powiecie, z li
czby pow racających z kościoła w m. K orciany, 
u tonęło  6 ludzi; nad to  z liczby tych , k tórzy  po
szli by li do kościoła, dotychczas do domów uie- 
powróciło 17 lu d z i, k tórzy  jak  się dom yślają 
z powodu nadzw yczajnego wówczas w ezbrania 
rzeki M inji, m usieli zapewne utonąć.

! f  ffubernji Grodzieńskiej.
Pożarów  było (w drugiej połowie marca) 3, 

spłonęło zabudowań na sum m ę 4,542 rub.
Powiesiło się 2. Z naleziono trupów  3.
W  powiecie W olkow yskim  grasuje odra.
W  m. G rodnie przechodząc przez N iem en, 

żyd Ju d e i Kuszelowicz G órnicki, z przyczyny 
załam ania się lodu w padt do wody i u tonął.

W  powiecie Białostockim  w lesie Jurow ieckim , 
około m ajątku Juro  wiec oby w. Bouffalła.śród dnia 
czterej niewiadomi ludzie napadli na prze jeżdża
jącego żyda z K rólestw a Polskiego guber. A ugu
stowskiej m. G rajew a, N ochim a Rodzilowskiego, 
zbili go i odebrali znalezione przy nim towary; 
winnymi tego napadu  okazali s i ę : m ieszczanin 
Nowodworski p rzechrzta  z ż y d ó w , W incenty  
Sam arański i jego szw agier m ieszczaninG oniądz- 
ki Jan  B artlew ski.

nie było ani rządu, ani rękojmi konstytucyjnych, 
które m in is trow ie  w Nizzy najhaniebniej zgwał
cili.

Zabrał głos m in is te r  spraw wewnętrznych 
F a r in i  i wzajemnie zapytał, gdzie konstytucja 
zabrania radzić się woli ludu. Głosowanie po
służy tylko za św iatło  reprezentan tom , kiedy 
przyjdzie do sankcji t ra k ta tu .  Tymczasowi gu
bernatorowie odebrali rozkazy trzym ania  się 
takiego samego porządku w  głosowaniu, jaki 
był zachowany we W łoszech środkowych. Gu
bernator Nizzy Lubonis odstąpił od wskazanej 
drogi i n a tychm ias t  został surowo zgromiony. 
Prócz tego umówiono się z rządem francuzkim, 
że podczas głosowania żandarm erja  królewska 
przestrzegać będzie spokojności powszechnej 
bez żadnego w tem  udziału wojsk francuzkich; 
w razie zaś potrzeby wezwaną być powinna 
gwardja narodowa. Rząd nie da się nikomu 
uprzedzić w czułości o cześć narodową, izba 
z zaufaniem może czekać dnia roztrząśnienia 
samego trak ta tu .

Deputowany sabaudzki Chenal czyta długą 
mowę przeciw ustępstw u Sabaudji, usiłu jąc  do
wieść, że położenie jeograficzne i spólność j ę 
zyka nie są stanowczemi w arunkam i spólnej 
narodowości.

P. M amiani m in is te r  oświecenia broniąc g a 
b inet od zarzu tu  naruszenia  konstytucji,  zw ró 
cił uwagę izby na ważność t r a k ta tu  w chwili 
niebezpieczeństw otaczających państwo. „ Ju t ro  
odczytacie w  dzienniku urzędowym odezwę j e 
nera ła  Lam oriciere. Ujrzycie w niej tw ie r 
dzenie, że społeczność zmienia się w ba rba 
rzyństwo. Mowa je s t  o nas; że św ia tu  zagra
ża nowy iślamizm, i że my jes teśm y  iślamita- 
mi. W idzicie, że je s te śm y  otoczeni wrogami. 
Gzyż byłoby rozsądnie w obecnem  położeniu po- 
litycznem zamknąć się w odrębności ; zerwać 
z c e s a rz e m , k tóry spoinie z nami walczył 
w sprawie narodowości? “

P. lloggio w krótkich słowach radzi następny 
porządek dzienny:

„ Izba  w ynurzając zaufanie, że rząd przed- 
sięweźmie potrzebne środki czuwania nad kon- 
sty tucyjnem i rękojm iam i i nad swobodą i szcze
rością  głosów, przechodzi do porządku dzien
nego. “

P. Mancini żąda : 1) aby izba wyznaczyła 
parlamentową kommissję, k tóra  udawszy się do 
Nizzy dozorować będzie głosowanie; 2) aby toż 
głosowanie odłożyć do d. 2 2  t.  m.

Po żwawych rozprawach, w których zabie
rali głosy pp. Sineo, Mellana, Garibaldi i Ca- 
bella, hr.  Cavour gorąco zagrzew ał izbę, aby 
w strzym ała  się od rozbioru pytań między-naro- 
dowych, mogących sprowadzić złe następstw a; 
zostawić je  odpowiedzialności m in is trów , oca
lając wszakże prawa par lam entu  ; pomnieć na 
otaczające n iebezpieczeństwa bądź zagranicam i 
Toskanji,  bądź od Mincio.

Słowa hr. Cavour przyjęte z oklaskami zam 
knęły rozprawę. W niesien ie  p- Boggio przy
ję to  znaczną większością.

Turyn, d. i d  kw ietnia.

Na posiedzeniu d z is ie jsz e m  izba przyjęła wy
roki królewskie o z n a j n m j ą c e  połączenie W łoch  
środkowych i Toskanji po wysłuchaniu następ- 
nego rapportn swojej kommissji :

„Przedstawiciele praw i nadziei narodowych 
czekali z upragnieniem na ten  dzień b łogosła
wiony, w którym objawi się w  niezbitych do
w odach  ogólne uczucie k ra ju  i w  k tórym  uświę
ci się uroczyście umowa zapisana i w yry ta  w su
m ie n ia c h  ludów nierów nie  pierwej żyjąca niż 
nastąpiło głosowanie  powszechne. Bezzwłocznie 
więc zebraliśmy się u naszych stołów dla roz- 
trząsn ien ia  wyroków królewskich,mocą których 
k ra je  Emilji  i Toskanji ogłoszone zostały za nie- 
rozdzielne części pań s tw a :  kommissja wasza
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była jednomyślną w ogłoszeniu zjednoczenia 
tych ludów z monarchją będącą nadzieją Włoch.

„Powinność waszej konmiissji jest również 
łatwą jak słodką. W  wynurzeniu patryotyzmu, 
w uczuciu- chwały, kommissja radzi wam jedno
myślnie, abyście przez akklamację uchwalili: 
potwierdzenie wyroków przyśpieszających połą
czenie tych dwóch szlachetnych krajów z tern 
włoskiem królestwem; tych wyroków, które na
dały rzeczonym ludom rękojmie konstytucyjne, 
będące dumą i tajemnicą naszej przyszłości.

„Kommissja wasza niedokonałaby swego po
słannictwa, jeśliby niezłożyła hołdu mężom zna
komitym, którzy rządzili w czasach pełnych tru
dności tak szczęśliwie i mądrze krajami Emilji i 
Toskanji. Ci mężowie wsławili się obywatel
ską mądrością; chlubmy się z tego, ale więcej 
jeszcze, iż zdarzyła się nam sposobność do wy
nurzenia głosem serca głębokiej wdzięczności, 
jaką 11 miljonów Włochów , cudownie prawie 
zjednoczonych w jedną rodzinę, tchnie dla W i 
ktora Emmanuela, godła naszych nadziei, miło
ści i chwały ludów włoskich. Niech król nasz 
wsławiony przyjmie, niech i Włochy przyjmą 
w zamian za ich bohaterską stałość, przysięgę, 
którą wykonywamy w tym dniu błogim, i uro
czystym, że uiezatrzymamy się ani chwili na tej 
świetnej drodze, na której, tak nam dopomóż 
Boże sprawiedliwy, postaramy się wrócić naszej 
najmilszej Matce jej szlachetną i godną zazdro
ści koronę. “

Podług gońca genueńskiego dwa korpusy 
wojska, każdy po 3 0 ,0 0 0  mają być ześrodko- 
waue, jeden w Toskanji od P e ru d ż j i , drugi 
w Romanji. Jazda ma być powiększona w sto
sunku do liczby piechoty i składać się z 20 pół- 
ków. Dodać też mają 8 nowych batterji z całym 
pociągiem, do których odleją 85 dział i 10 hau
bic gwintowanych.

T O S K A N J  A.
Florencja, d. 13 kwietniu.

Monitor toskański umieścił wydaną na dniu 
wczorajszym odezwę barona Ricasoli:

„ Ludy T oskan ji!
„Nakoniec mogę wam oznajmić najradośniej

szy wypadek, zwiastujący niewymowne szczę
ście dla was i dla całej ziemi włoskiej. Wasz 
król, władzca królestwa włoskiego, wkrótce 
stanie między wami. My, lud wyzwolony gro
madząc się stanowczo i jednomyślnie około wa
lecznego i prawego króla, przez jedność naszę 
zakładamy królestwo włoskie, obok pokoju Eu
ropy zapewniamy prawa i warunki godności i
cywilizacji ludzkiej.

„Królestwo włoskie, święta skrzynia nadziei, 
ojczyzny, jes t  dziełem mądrości zgody, wytrwa
łości i mocy ludów włoskich. Święta skrzynia 
nie może być bez niesławy odstąpioną i opu
szczoną w pół drogi. Otoczona i broniona cnotli
wiej niż kiedykolwiek, powinna okazać się z naj
większym blaskiem w oczach wszystkich jak 
przedmurze opiekuńcze wspólnejcywilizacji, około 
którego skupią się synowie Włoch ku walce 
z każdym wrogiem,

„W iktor Emmanuel jes t  wybranćm przez 
Boga ramieniem na to wielkie dzieło narodowe; 
on jes t  mścicielem, zachowawcą i obrońcą prze
znaczeń ojczyzny.

„Ludy Toskanji! wznieście się do wysoko
ści waszego króla; czyńcie swą powinność, niech 
celem waszej chwały będzie stać się jego wier
nymi i pojętnymi współpracownikami w dokoń
czeniu wielkości Włoch. Niech ujrzy w was 
z radością owoce cnót politycznych i obywatel
skich, które doprowadziły was z taką sławą do 
portu; niech nabędzie tej drogiej sercu swojemu 
pewności, że trwając w raz zaczętym zawodzie 
powtórzycie kiedyś z ludem bratnim i z królem: 
Włochy są dziełem Włochów. Florencja 12 
kwietnia 1 8 6 0  r.

„Jenerał gubernator Toskanji 
» Ricasoli . «

—  Parlament na nowo otwarty zostanie d. 10 
maja, jako w rocznicę nadania statutu konsty
tucyjnego i zatwierdzi trak ta t  ustępstwa Sa- 
baudji i Nizzy, uchwali budżet i rozejdzie się, 
aby dać czas rządowi do zajęcia się wewnę- 
trzem urządzeniem państwa.

PAŃSTW O KOŚCIELNE.

Umieszczamy odezwę jenerała Lamoriciere 
do wojska papieskiego.

Rzym, (I. <V kwietnia 13(10 r.
„'Żołnierze!

„J. S. Ojciec św. Pius JY raczył wezwać 
mię do zaszczytu dowodzenia wami ku obronie 
i e£« praw zapoznanych i zagrożonych, niewa- 
hałem się przeto znowu przypasac szablę.

„Na odgłos wielkiej skargi oznajmującej 
z wysokościWatykanu światu niebezpieczeństwo 
ojcowizny Piotra św. katolicy wzruszyli się 
i ich wzruszenie bystro udzieliło się wszystkim 
krajom ziemi; bo chrześcjaństwo nietylko jes t
wyznaniem świata cywilizowanego ale jes t  pier
wiastkiem i życiem samej cywilizacji, bo pa
piestwo je s t  kluczem sklepienia chrześcijań

stwa i wszystkie narody chrześcjańskie zdają się 
mieć dzisiaj poczucie tych wielkich prawd, któ
re stanowią naszą wiarę. — Rewolucja, jak  nie
gdyś islamizm, zagraża dziś Europie; i dziś jak 
niegdyś sprawa Ojca św. jes t  sprawą cywiliza
cji i wolności na świecie."

„kołnierze! miejcie ufność i wierzcie, że Bóg 
podniesie wasze męstwo do wysokości sprawy, 
poruczonej naszemu orężowi.

„Wódz naczelny
„Lamoriciere ."

KRÓLESTWO OBOJGA SYCYLJI.

Dotąd wiadomości z Neapolu i Sycylji są nie
pewne, sprzeczne i na domysł tylko rzucane. 
Ogólnie powiedzieć można, że powstanie uieuda- 
ło się i że powiększej części jes t  już przytłu
mione. Mogą jeszcze rozbitki powstańców kryć 
się po lasach i górach, ale wyprawione w ró
żnych kierunkach ruchome oddziały wprędceje 
rozgromią. Tą drogą poddani Franciszka II 
nie osięgną polepszenia swego bytu; byłoby rze
czą najpożądańszą, aby porozumienie między 
Wiktorem Emmanuelem i Franciszkiem II do
prowadzili mogło tych dwóch królów włoskich 
do jedności działania w prawdziwym duchu p o 
lityki włoskiej. Już hr. Cavour świeżo prze
słał dwa pisma dworowi Obojga Sycylji, w je- 
dnem z nich przypomina ostatnie wypadki 
i zmiany będące ich skutkiem we Włoszech, 
oświadczając, że polityka włoska była jedynie 
przyzwoitą i zbawienną dla rządu włoskiego, je 
dynie zdolną zapewnić i utrwalić pokój i porzą
dek na półwyspie. Oświadcza nadto, że Piemont 
najszczerzej pragnie zostawać w przyjaznych 
stosunkach z Neapolem i usuwać to wszystko, 
coby mogło wpłynąć na opaczne tłumaczenie 
zamiarów Piemontu. Ale ten cel pożądany nie 
da się osięgnąć, dopóki wspólne hasło niebędzie 
miało takiegoż znaczenia w Neapolu i Sycylji 
jak  w Piemoncie, dopóki polityka włoska pano
wać niebędzie od Alp do Messyny.— W  drugiem 
piśmie hr. Cavour domaga się, aby w Neapolu 
pozdejmowano z nad bram domów poselstw to
skańskiego, modeńskiego i parmeńskiego herby 
tych krajów, gdyż zatrzymanie tych godeł mu
si być wzięte za dowód uczuć nieprzyjaznych 
rządu neapolitańskiego względem Piemontu.

Jenerał dowódzca wojenny prowincji i mia
sta Palermo, Giovani Salzauo, wydał na dniu 4 
i 5 b. m. dwie odezwy, w jednej z nich u w ia - ' 
(lamia, iż garstka powstańców, która ośm ieliła  
rzucie się w Palermo na wojsko królewskie, 
została ze szczętem zniesiona; w drugićj dzię
kuje mieszkańcom stolicy Sycylji, iż pozostali 
wiernymi przysiędze i nie wzięli żadnego udzia
łu w zbrodniczym zamachu. (Nord.)

F R A N C  J A.
Paryż, d. 14 kwietnia.

Wczorajszego wieczora cesarz rozkazał wy
prawić do Nizzy cztery roty żuawów, dla trzy
mania straży honorowej przy N. Cesarzowej 
matce Rossyjskiej. Oddział ten składający się 
z 5 0 0  ludzi, jutro  wyruszy przez Lyon do Tou- 
lonu, gdzie czeka już parowiec na przewiezienie 
ich do Nizzy.

Posiedzenie izby prawodawczej zajęte by
ło uchwałą praw m iejscow ych, postanowio
no uwolnić towarzystwa ogniowe , upadku 
bydła i gradobicia, od obowiązku prowadze
nia korespondencji na papierze stęplowym. 
Przejrzano niektóre umowy z towarzystwami 
dróg żelaznych, potwierdzono zamiar miasta 
Colmaru wykopania kanału dla spławiania wę
gla i załatwiono niektóre inne przedmioty po
wszechnego pożytku.

d. 15 kwietnia.
Biskup orleański ks. Dupanloup w najpokor

niejszym liście prosił Ojca św., aby mu wolno 
było nieprzyjąć dostojności kardynalskiej, któ
rą  miał być ozdobiony, obawia się bowiem, aby 
okazanej przezeń w obronie kościoła gorliwo
ści, nieprzypisano widokom wyniesienia.

Paryż odnowił niejako mięsopust, bale na
stępują jedne po drugich, księżna Matylda w ho
telu ulicy Courcelles zebrała kwiat towarzy
stwa około 3 00  osob. Oboje cesarstwo za
szczycili tę zabawę swoją obecnością; otworzy
ła się ona kotyljonem tańczonym przez księżnę 
Klotyldę z książęciem Władysławem Czarto
ryskim.

d. 16 kwietnia.
Cesarz i cesarzowa mają w ciągu następnego 

miesiąca zwieżdzić Nizzę i Sabaudją. Podobnież 
książę Napoleon i księżna Klotylda odbędą tę 
samą podróż; zapewne korzystając ze zręczno
ści, córka Wiktora Emmanuela zechce zobaczyć 
swojego ojca.

P. Enfantin ojciec St. Simonizmu, prze
łożył cesarzowi konieczność objęcia przez rząd 
wszystkich dróg żelaznych. Łaskawie był przy
jęty  i długo trw ała rozmowa. Według słów 
p. Enfantin, cesarz miał mu oświadczyć, iż od- 
dawna myśli nad nowem prawem podatkowćm; 
zamiarem jego jes t  uchylić wszystkie pobory 
akcyzy, podatki proste i uboczne, i zastąpić je

jedynym podatkiem umarłych (Eimpotde morts). 
Wiadomo, że podług kodeksu, każdy we Francji 
ma nieograniczone prawo rozrządzania przez 
testament swoją własnością; wszakże ojciec 
lub matka mający dzieci, obowiązani są konie
cznie zostawić im czwartą część posiadanego 
majątku, to się nazywa c z ę ś c i ą  p r a w n ą  
(la legitime). Owoż cesarz ma zamiar co do 
dalszych trzech czwartych majątku, naznaczyć 
spadkobiercą kraj, który również dziedziczyłby 
po bezpotomnych i bez testamentu zmarłych.

Obrady izb handlowych, a mianowicie Doń
skiej, wykazały, że handel francuzki z China
mi, Indją i Australją wynosi około 4 0 0  mi
ljonów franków; znajduje się wszakże prawic 
w ręku angielskim. Francuzi w tych odległych 
stronach nie mają swoich banków i największą 
część towarów muszą przesyłać na statkach an
gielskich , na miejscu zaś poruczać je  opiece 
kupców tego narodu. Ztąd pochodzi, że weksle 
wydają się tylko na Londyn i to na takie towa
ry , które na okrętach kupieckich angielskich 
przywiezione zosta ły ; co widocznie połączone 
jes t  ze s tra tą  kupców francuzkich; nawet flo
ta wojenna Francuzka znajdująca się na tych 
dalekich morzach, zależy od dowolności angli
ków, którzy odmawiając przyjęcia t re t  dowodz- 
ców francuzkich, mogliby ich statki ogłodzić. 
Otoż izba handlowa Dońska prosi rządu nietyl
ko o założenie banków, ale też o urządzenie 
linji pakebotow, skoro iniędzy-morze suezkie 
przekopanem zostanie.

P. Barrot poseł francuzki w Madrycie, za
pewne na rozkaz swojego rządu, wstawiał się 
osobiście u królowej za jenerałem Elio, tudzież 
za pp. Boman i Sobradziel, krewnymi cesarzo
wej Eugenji.

Monitor ogłosił tabellę ubocznego przycho
du zaupłynione trzy miesiące; wyniósł on 263 
miljony; około 3 %  miljona więcej, niż w od- 
powiednym kwartale 1 8 5 9 .

Nowa broszura p. t. l a  C o a l i t i o n  obu
dzą pewne zajęcie; przypisują jej początek pół- 
urzędowy. Autorem ma być p. Leonee Dupont. 
Według niego, koalicja przeciw Francji nie- 
może mieć miejsca, gdyż Anglja potrafiła obu
dzić przeciw sobie niechęć wszystkich mo
carstw. Obalenie panowania W. Brytanji na 
morzu je s t  ogólnie życzone; bez przewodni
ctwa zaś Francji otrzymać tego niepodobna. 
Dobro Niemiec wymaga, aby najściślej połą
czyły się z cesarzem Napoleonem; wówczas 
jedność polityczna tego narodu pod rządem do
mu pruskiego mogłaby przyjść do sk u tk u ; za 
ustąpieniem zaś Francji brzegów Renu, wszel
kie powody zatargów między dwoma narodami 
na zawszeby znikły.

A n g l j a .
Londyn, d. 16 kwietnia.

Parlament angielski odnowił swoje prace. 
Richard Cobden, pierwszy raz po wyzdrowieniu 
wszedł do izby, serdecznie powitany przez swych 
przyjaciół. Przed rozpoczęciem rozpraw nad 
budżetem marynarki, admirał Charles Napier 
w zabranym głosie, przedstawił obraz floty wo
jennej angielskiej; dał statystykę każdego nie
mal okrętu, wyraził obawę, iż rząd będzie mu
siał wydać wiele pieniędzy i łożyć wiele czasu 
nim zrówna siłę morską angielską z takąż siłą 
francuzką, której pozwolił prześcignąć flotę kra
jową. Naganiał zniżenie premium wypłacanego 
ochotnikom marynarki kupieckiej wchodzącym 
do służby królewskiej; ostrzegał iż należało dla 
zasilenia tej gałęzi obrony narodowej, opatrzyć 
ją  w doświadczonych oficerów, szukać ich zaś 
potrzeba w marynarce kupieckiej. Nakoniec 
długą swą mowę zamknął zdaniem, że chłosty 
nienależy usuwać z okrętów, jako środka wielce 
skutecznego do utrzymania karności.

Richard Cobden otrzymał od przyjaciół swo
ich w Lancashire dar 4 0 0 0 0  funt. Przyjmu
jąc tę summę, żądał aby należącą do niego w tem 
hrabstwie posiadłość ziemską, nieczyniącą pra
wie żadnego dochodu, przyjęto w zamian.

Przygotowania do wojny z Chinami czynnie 
są popierane. Z Sanghai wypłynęło cztery wo
jenne okręta, dwa z nich mają usiłować osadzie 
na Peiho dogodne miejsce do wyglądowania i je 
śli można, opanować kilka okrętów chińskich, 
które z Sanghai udały się ku Peiho z bronią 
i zapasami wojennemi. Rząd chiński rozkazał 
odlew ciężkich dział; otrzymał też z Ameryki 
niemało armat wielkiego kalibru. Władze fran- 
cuzkie i angielskie w Hongkong najmują statki 
przewozowe, do usług zaś na nich sprowadzają 
oddziały koolisów. Z tych przygotowań wnosić 
można, że państwa sprzymierzone w tym roku 
zaniechają wyprawy na północ, aby mieć w go
towości siły do poparcia rozkazów lorda Elgin 
i borona Gros.—  Z Indji nie przybyły żadne no
we zasiłki.

A U S T R J A.
Peszt, d. 14 kwietnia.

Zwłoki hr. Stefana Szechenyi zostały złożo
ne w grobie rodzinnym, wnieśli je  do sklepu na

własnych barkach, ośmiu młodych hrabiów te 
go imienia synowców zmarłego. Akademja na
rodowa uchwaliła umieścić posąg swego zało
życiela w gmachu akademickim. Pomnik zaś 
godny zasług tego wielkiego patryoty, wznieść 
na jednym z rynków stolicy.— Do dzieł wykona
nych nakładem jego, należy pyszny wiszący most 
łączący Budę z Pesztem.

Hr. Rechberg zapadł był ua żółciową gorą
czkę, z której już wyzdrowiał, lecz przed tą  cho
robą omało, że przesilenie gabinetowe niemia- 
ło miejsca. Hrabiowie Rechberg i Gołuchowski 
doradzali niejakie ustępstwa dla Węgier, hrabia 
zaś Leo Thun i baron Bruck byli temu przeci
wni, skutkiem czego tak  dwaj wymienieni, ja 
ko też minister sprawiedliwości hr. Nadasdy 
oświadczyli iż chcą złożyć swoje urzędy; wt e m 
cesarz dał poznać swą wolę, aby na parę tygo
dni zaniechano wszelkich rozpraw o Węgrach.

Co do oddziału wojsk, który przeszłego lata 
z książęciem modeńskim wszedł w granicę Au- 
strji ,  następującą wiadomość podają za pewną. 
Książe podczas ostatniej bytności w Wenecji, 
oświadczył swojemu trzytysiącznemu wojsku, 
aby weszło do służby papieskiej, na co gdy na
stąpiło przyzwolenie, książę zapowiedział, że 
z własnego ogromnego majątku chce opłacać żołd 
i załatwiać wszystkie potrzeby tego oddziału, 
który w niejaki sposób tylko czasowie pożycza 
Ojcu św. Rozpoczęto już rokowanie w tym 
względzie.

Wiadomo, że cesarz Franciszek Józef paten
tem z d. 5 marca b. r. postanowił przekształ
cić radę państwa. Mianowanie nowych człon
ków, oraz naznaczenie prezydenta ma już w tych 
dniach nastąpić. Co do arcy-książąt, wysokich 
dostojników kościelnych,świeckich i wojskowych 
nie zajdzie żadna trudność; lecz uwaga powsze
chna zwrócona jes t  na listę 1 1 1  kandydatów 
mających być przedstawionymi przez sejmy po- 
jedyńczych narodowości, z których cesarz miał 
wybierać członków rady doczesnych. Owoż 
największa część sejmów jeszcze nic istnieje, 
a więc 38 radców czasowych sam cesarz na
znaczyć musi a razem przepisać porządek prac 
w radzie państwa; wtenczas rozstrzygnie się, 
czy obrady będą jawne lub tajemne. Od tego 
bowiem zależy, czy rada przeznaczona je s t  do 
wzmocnienia obecnego systematu centralizacji, 
czy odmłodzona w swoim składzie ma zastąpić 
sejm ogólny całego państw a, rzecz bowiem 
oczywista, że przy tak rozlicznych narodowo
ściach, powszechne reprezentacyjne zgromadze
nie deputowanych, jes t  niepodobne. Jeżeli j a 
wne obrady byłyby dozwolone, wówczas błysnę
łaby jakaś iskierka nadziei, że rada państwa 
pod wpływem opinji publicznej mogłaby uchwa
lać stosowne reformy; w razie zaś zostawienia 
tychże obrad tajemnemi, wszyscy to widzą, że 
ta  instytucja przyłoży się tylko do pomnożenia 
tych trudności, z jakiemi rząd tak bezskutecznie 
walczy. Mianowanie 38  czasowych radców 
w niedostatku sejmów padnie właśnie na osoby 
dobrze rządowi zalecone, a należące do wyższej 
arystokracji i duchowieństwa, klassy pragnącej 
nietylko utrzymać to co istnieje, ale nawet cof
nąć się do tego co minęło; potrzeby zaś kraju, 
o których jedynie przedstawiciele jego mogliby 
rząd zawiadomić, w tym składzie rzeczy muszą 
być koniecznie zahaczone. Rada państwa mia
ła być z początku pomocą dla ministrów, od dnia 
zaś reskryptu cesarskiego 20 sierp. 1851 r. 
podniesiona na instytucję równą z ministrami; 
odtąd zamiast spółdziałania, stała się przeszko
dą, z którą na każdym kroku ministrowie ście
rać się musieli. Nowi radcy obcy względem 
siebie, obcy ogółowi spółczłonków niezdołają 
urzeczywistnić obietnic patentu 5 marca, iż ta 
instytucja obok zaprowadzenia najściślejszej 
prawności, ma wywołać prawną wolność, zwła
szcza kiedy jawność, która nawet mniejszości 
nadaje dobroczynny kierunek przez przewagę 
opinji publicznej, dozwoloną niebędzie.

Jeżeli powyższe uwagi zasługują na uwzglę
dnienie, i niezapowiadają pomyślnych skutków 
z nowo zasilonej rady, tedy pociesza ta nadzieja, 
ze do mianowania członków ze szczególnych na
rodowości nie przyjdzie. Już Magiarowie gło
śno odzywają się, że żaden poczciwy Węgier 
krzesła w tej radzie zasiąść nie powinien; We- 
neci z podobnymże wstrętem nominacje ode
pchną; zgorszenie, jakie ztąd wyniknie, rzuci 
cień ohydy na tę instytucję, tak, iż ten nowy po
roniony płód polityki austryjaekiej umrze wprzó
dy, nim da jakie oznaki żywotności. (Pr. Ztg.)

P R U S Y .
Berlin, 1 2  k w ie tn ia .

Posiedzenie izby poselskiej. Porządek 
dzienny zaczęto od przeczytania prośby pro- 
boszcza katolickiego i inspektora szkolnego 
w mieście Szremie ks. Menzel. Proszący żąda 
aby stosownie do potrzeby miejscowej, rząd za
prowadził w Szremie na miejscu szkoły rektor
skiej katolickie gimnazjum, tudzież, aby przez 
wzgląd na przemagającą licz ę uczniów poi 
skich język polski był użytym do Wykładu nauk,
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ni Wileńsko-Królewiecka droga żelazna będzie 
o tw artą  d0 użytku publicznego, przed tein zaś 
będzie się ua n jój odbywała miejscowa tylko j a 
zda, w celu przyśpieszenia i u ła tw ien ia  robót 
ua przestrzeni tej linji; tak  zupełnie, j a k  to 
obecnie m a miejsce pomiędzy Dynaburgiem i
Pskowem.

—  Na ostatn ich  wyborach w Kamieńcu Po
dolskim, uchwalono: 1) od każdego powiatu 
złożyć jednorazowie po 3 0 0  rubli sr. na rzecz 
nowego in s ty tu tu  muzycznego w W arszaw ie  
i po 100  rub. sr .  co rok dla sem inarjum  Rzym
sko-Katolickiego w Kamieńcu; 2) marszałko
wie powiatowi ofiarowali nadto po 3 0 0  rub. sr. 
od każdego powiatu, na u trzymanie te a tru  Ka
mienieckiego.

—  W  gubern jiK ijow sk ie j,  w powiecie Rado- 
myślskim, we wsi Janowce, um arł  nagle szlach
cie Józef  Zaborowski; był to sobie pracowity i 
poczciwy ekonom, okolicznie przez wszystkich 
za życia pow ażany , i po śmierci zatem po
wszechnie go żałowano , śm ierć  jednak jego 
przeszłaby bez rozgłosu , gdyby następująca 
dziwna okoliczność nie posłużyła ku tem u. 
W  chwili kiedy ś. p. Józef Zaborowski leżał na 
tapczanie w trum nie ,  dla widzenia się z nim 
przybywa najmłodszy bra t  zmarłego, w stopniu 
półkownika, przeniesiony właśnie z Gruzji do 
Odessy, a w kilka godzin potem staje  obok bra t  
średni w ubogiej kapocie, który przez 20  la t  
przeszło nie widział się ze zmarłym swym b ra 
tem . Scena widzenia się braci z leżącym 
w trum nie ,  była tak  rozrzewniająca, że wszy
scy obecni rozpłakali się serdecznie.

PRZEGLĄD ROLNICZY.
Towarzystwo rolnicze krakowskie odbyło 

w dniach 2 7 ,  2 8 ,  20  lutego r .  b. swoje do
roczne posiedzenie. Po odbytem nabożeństwie 
i zagajeniu posiedzeń przez prezesa tow arzy
stwa Michała Radeniego, sekre tarz  towarzy
stw a odczytał sprawozdanie z czynności to
w arzystw a, s tanu  jego funduszów , bibljoteki 
i t .  p. W  sprawozdaniu tem  napotykamy dwie 
ważne czynności, w roku zeszłym przez to w a
rzystwo dokonane: 1) Założenie szkoły rolni
czej w Czernichowie ze s ta lem i kilkunastu sty- 
p e n d ja m i , i 2) o twarcie w  dniu 18  czerwca 
r .  b. w ystaw y gospodarskiej w Krakowie.

Dalej przystąpiono do zwyczajnych obrad; 
najżywsze zajęcie i ogólne uznanie obudził 
projekt u rz ą d z e n ia : 1) banku rolniczego,
2) tow arzystw a emerytalnego dla oficjalistów 
gospodarskich; ustanowiono w tym  celu osobny 
kom ite t dla ułożenia ustaw y.

Zaiste je s t  to jedyny środek wpłynąć mogący 
na moralność i ciięć do pracy tej klassy tak 
potrzebnej , a tak obeenie zdemoralizowanej. 
Oficjant bowiem prywatny pracując cały swój 
wiek, stargawszy swe siły, przy szczupłem 
wynagrodzeniu,jeśli n iepotrafił  środkami mniej 
godziwemi uzbierać sobie jak i  fundusz, zostaje 
zwyczajnie na starość bez kawałka chleba; 
j e s t  to kw estja  zbyt żywotna, aby i u nas nic 
zwróciła uwagi ziemian, tak  dla dobra samego 
gospodarstwa, jak  i tylu tysięcy ludzi, którzy 
pracę swą jem u  poświęcają.

—  Nakładem i s taran iem  Towarzystwa Roln. 
w  Królestwie Polskieim wyszedł obecnie pamię
tnik dla gospodarzy, je s t  to książeczka kie
szonkowa , u ła tw ia jąca  w potrzebie wszelkie 
obliczenia gospodarskie , zawierająca wiele 
uwag z praktyki czerpanych, oraz zawierająca 
gotowe rubryki do wszelkich no tatek . W  Kró
lestw ie s ta ła  się ona tak  popularną, że żaden 
gospodarz progu bez niej nie przestąpi. W arto ,  
aby i nasi księgarze, lub ziemianie wprost za 
pośrednictwem Redakcji Kurjera  , mającego 
z Redakcją T ow arzystw a ciągłe stosunki, spro
wadzili tyle pożyteczną i tanią  książeczkę.

W  Stanisławowskim  zawiązuje się spółka 
obywatelska, w t celu urządzenia składu machin 
rolniczych, sprzedawanych po cenach kosztu. 
Także słychać o urządzeniu domu handlowego 
rolników Iławskich w Skierniewicach.

AV ostatnich czasach zwróciła na siebie 
szczególną uwagę rassa  bydła zwana F ra n k o ń 
ską; hoduje się w całej F rankon ji  i części 
T u r y n g j i , pogranicznym znajoma pod nazwą 
reńskiego bydła (Rhcinvieh), pochodzi ona od 
rassy  szwajcarskiej co i skład samego zwierzę
cia wskazuje. Odznacza się wydajnością mle
ka, łatwością ukarm iania , oraz siłą  i w y trw a
łością w pracy. P rzytem  rasa  ta  niewymaga 
takiej wielkićj s taranności w u trzym aniu , tak 
pod względem jakości i odżywności karm u, jak  
niemniej wszelkie zmiany klim atu znosi i nie- 
podlega zaraźliwym chorobom.

W ielkość zwierzęcia średnia, albowiem wół 
żywy waży od 15 —  20  pudów, krowa od 15  —  
2 0 ,  ciele od 30 do 6 0  funtów.

Donosimy o jednem  jeszcze środku nawozowym  
świeżo odkrytym, a który zapewnia wielkie dla 
ogólnego rolnictwa k o rzy śc i , tem bardziej,  że 
nigdy wyczerpniętym być niemoże;—  tern jes t  
Norwegskie guano, pochodzi ono z odpadków

ryb i drobnej ryby przy tak  ogromnych poło
wach na brzegach  N orw egji  uskutecznianych. 
Zaw iązane tow arzystw o z kapitałem 1 4 0 ,0 0 0  
rs r .  na naszą monetę, zajęło się przerabia
niem tych m ater ja łów  na guano, którego m a s
sy najw iększem u potrzebowaniu zadosyć uczy
nić mogą. Guano to po odbytych kilkoletnich 
próbach, okazało dzielność większą w skutkach 
ja k  peruw iańskie , oraz własność szczególną) 
że działanie jego  nie tyle od stopnia wilgoci 
zawisło. F ab ry k ac j i  ulegać nie może, bo tę 
od pierwszego spojrzenia ła tw o  rozpoznać, 
a w taniości zajmie pierwsze miejsce między 
znanemi dotychczas sztucznemi nawozami.

Świeżo zawiązuje  się w Królestwie Polskićm 
towarzystwo w celu wyrabiania  nawozów 
sztucznych, fabryka urządza się pod W arszaw ą, 
na czele jego stoi p. Pieczyński.

W  Avignon p. Adolf Girard zrobił nowe 
ważne odkrycie, używając kwasu węglowego 
do gaszenia pożarów. Pożar w szczęty z zapa
lenia się okowity w składzie, przez wynalazcę 
jakby  siłą  czarnoksięzką w jednej chwili przy
tłum ionym  został.

Drak praw ic zupełny u nas uprawy roślin 
olejnych, a stąd i fabryk choć tak  prostych 
i tan ich  miejscowych, je s t  powodem, że olej 
sprowadzamy skąd inąd , i ja k  zawsze tak 
w roku obecnym bajeczne ceny za niego pła- 
ciemy. Produkt ten  tak  ważny w  gospodarstwie 
bo jako  okrasa w posty, m a te r ja ł  oświetlania, 
i niezbędny dodatek różnych smarowideł, wielką 
gra  rolę w gospodarstwie. Oprócz siemienia 
lnianego i małej ilości konopi, nic nie upraw ia
my, a i tych u siebie na olej nie przerabiam y, 
lecz przedajemy tanio, a zwracane nam  te  same 
produkta w  postaci oleju m usiem y przepłacać. 
Czyżbyśmy te j  tak  prostej fabrykacji i u siebie 
założyć niepotrafili , a cóżby to była  za pomoc 
w u trzym aniu  inw entarza ,  gdy wytłoczyny zo
stałyby w k ra ju ,  o które za granicą tak  chci
wie się ubiegają. Boć to je s t  karm  na jzdrow 
szy i najodżywniejszy dla wszystkich  zwierząt 
gospodarskich. Rachunek najlepiej każdego 
przekona, że założenie olejarni w m ają tku ,w ięk
sze i w gotowrym groszu i gospodarstwie przy
niesie korzyśfi,  jak  browar, b raha , a nawet 
i cukrownia. Ogromne korzyści, jak ie  Rossja 
ciągnie z uprawy słoneczników na  olej, powin- 
nyby i nas zachęcić spróbować tej plantacji, 
gdy ona tak  tan ia  i ła tw a ,  a olej tak  cenny 
i wyborny.

Słonecznik dobrze rodzi na ziemi tak  up raw 
nej,jak  pod kartoflę, byleby nienazbyt wysokiej; 
sadzi się rzędam i, w pół łokciowej odległości, 
a po obejściu z chw astów  oczyszcza. Z roślin 
olejnych oprócz lnu i konopi, u nas wybornie 
się udają rzepak le tni,  a szczególniej rzepik. 
Zimowego siać u nas na L itw ie  nie radzę, bo 
często chybia n iety le  z powodu ostrości zimy, 
ja k  n iesta łe j  i zawsze chłodnej u nas wiosny.

(7 . S.)

PRZEGLĄD PISM CZASOWYCH.
Dziennik American Paper, podaje  w iadomość, 

k tó ra  może zachęci n iek tórych  czy te ln ików  naszych  
podróżujących po zamorskich k ra jach  do zboczenia 
do Anglji. Przywieziono niedawno do B ostonu  dzi- 
w otw ornego  byka ra sy  D urham sk ie j ,  w yhodowanego 
w Stanie V erm ont w m ie ś c ie  N ew-bary , w zam iarze  
w ysłan ia  go na w ys taw ę ro ln iczą  do Albionu. Mło
dy, bo je szcze  5 lat niem ający, olbrzym trzym a  w y 
sokości 6 s tóp  5 cali, d ługości 13 s tóp  i %  cala od 
g łow y do k rzyża ,  9  s tóp  3 cale w  pasie ,  i w aży 
przesz ło  4 ,2 0 0  funtów. T rz y  lata dalszego w z ro 
s tu  mogą mu w edług  obliczeń znawców, dodać j e 
szcze 1 ,5 0 0 — 2,000  funtów do teraźniejszej jego 
wagi.

—  Gazeta W arszawska  podaje bardzo ciekawy 
pogląd na  w p ływ  dobroczynny dla k ra ju  i ruchu  han
dlowego, budowy drogi żelaznej W arszaw sko-B yd- 
goskiej, na  k tó rą  p ry w a tn e  T o w arzys tw o  o trzy m a
ło koncess ją  je szcze  w 1357  roku.

D roga ta mająca długości 13 mil, łącząca  Łowicz 
z Bydgoszczą , przechodzi p rzez  kra j  rów ny  i pia- 
sczys ty ,  nie p rzeds taw ia  prze to  trudności w budo
wie, a w iążąc W arszaw ę  bezpośrednio z Bydgoszczą, 
da je  możność p ros te j  komunikacji zg łó w n em i p o r 
tami m orza Bałtyckiego i Niemieckiego, oprócz tego 
p rzysun ię ta  do głównej sieci dróg ro s sy jsk ich  będzie 
w ażną  grać rolę w p rzy sz ły m  handlu E uropy  z Azją.

—  Czytamy w pismach W arszaw sk ich ,  że W is ła  
do 6 kw ietn ia ,  wciąż p rzyb ie ra ła ,  i w yla ła  do tego 
s t o p n ia , że od m ias ta  do Grochowskich rogatek  
w szy s tk o  było zalane wodą. K om unikacja  odbyw a
ła  się za pomocą k ryp  i p rom ów  holowanych przez 
parow ce.

—■ Gazety Berlińskie , z uwielbieniem w spom ina
ją  o p. Glińskim, nadw ornym  malarzu  na szkle, p r a 
cującym obecnie nad malowaniem wielkich okien do 
kościo ła  U rszu linek .P racow nia jego  n a L e a n d e r  S tras-  
se , licznie j e s t  odwiedzaną p rzez  lubowników 
sztuki.

—  W  Galicji , w obwodzie Sam borsk im  i S try j-  
s k im ,  zaw iązała  się nowa spó łka  na  w zór domu 
rolników Płockich, pod p rzew odnic tw em  W ale r jana  
hr. T arnow sk iego ,  ze znacznym funduszem  zak ła 
dowym, mająca na celu ułatwienia sp rzedaży  ziemio
płodów gospodarzom , oraz udzielanie po trzebn ie j
szym odpowiedniego kredytu . Spółka  ta ma zamiar 
zakupywać u producentów  na w łasną  rękę  z iem io
płody, mające w w iększych ilościach odbyt za  g ra 
nicę, mianowicie: pszenicę, wódkę i koniczynę; na 
inne przedm ioty  będzie udzielać pożyczk i” 'gospo
darzom.

—  liurjer W arszawski zamieszcza listę o sób /  
co się p rzy łoży ły  do składki na  trzeci konktirs d r a 
m atyczny .  Z zebranej kw oty  300  rub. ma być p rz e 

znaczone jako prem ium za napisanie  najlepszej ko- 
medji polskiej, a r .  sr .  150, jako accessit  za n a j 
lepszą  drugą z kolei komedją.

—  W  Pradze w yszed ł p ie rw szy  zeszyt czaso 
pisma, pod ty tu łem ; Czasopis katolickeho ducho- 
wenstwa , k tó ry  w 1 y s m iesięcznych odstępach, 
w  zeszy tach  p ięcioarkuszowych, pod redakcją  ks ię 
dza kanonika  W inarzyckiego  wychodzi.

KORRESPONDENCJA KURYERA  
WILEŃSKIEGO.

K o w n o .
d. 10 m o r ca. I8 6 0  r.

Napadła mię żądza niepowściągniona poga
wędzić o Kownie, przedmiocie niezaprzeczonej 
wagi, o k tórym  jednak  zdawna grzeszne p a 
nowało milczenie. Nie ta ję  obawy, z jak ą  wzię
liśmy się do pióra, i pojmuję, że dla wydatnego 
przedstawienia  obrazu m ias ta  ze strony m oral
nej i m aterja lnej dzielniejszych wymaga się 
zdolności; jedynie  nadzieja wywołania owych 
talentów ukry tych  w bogatej naszej s iedzibie 
upoważnia mię puścić wodze zaeheeniom —  
Z atem .. .

Naprzód rzucimy spojrzenie pobieżne w prze
szłość h istoryczną m ias ta ;  powtóre, zarysuje
my wybitniej obecne jego  istnienie.

Powiadają dziejopisowie a między inneini 
nasz kronikarz szanowny Maciej S try jkow ski, że 
książę i sena to r  rzymski Palemon Publiusz z pię ■ 
c iąset szlachty ita lskiej przywędrował w nad- 
niem eńskie  leśne okolice, upodobał je  sobie i 
roztasow ał się pośród dzikiego plemienia Gotów. 
Przyczyn em igracji z pod pięknego auzońs- 
skiego nieba, z krainy m yrtów , pomarańcz i 
róż, do niewdzięcznie zmiennego klimatu, gdzie 
Boreasz z n ieznaną dzieciom południa ener- 
g ją  pastw i się nad biednem królestwem roś l in 
ności; przyczyn, powiadam, aż sześć na licza ,—  
nasz Stry jkowski. P i e r w s z a :  wielka posucha 
przez lat kilka i nieurodzaje w italskiej k ra i
nie; d r u g a ,  ty ra n ja  N erona Cezara  gn io tą
ca Rzymian; t r z e c i a ,  najście  na Rzym 
barbarzyńskiego Attylli; c z w a r t a ,  wojny d o 
m o w e  Juljusza Cezara z Pompejuszem; p i ą- 
t a ,  wygnanie na ostracyzm Palemona jako nic 
bezpiecznego dla rzeczy pospolitej wraz z c a 
l e m  s tronnic tw em , przez czystą ostrożność rc 
publikańską (jak, to się i dzisiaj w Neapolu dzie
je  z odwrotnej ostateczności); i s z ó s t a ,  ponie
waż Rzym św iatu  ca łem u panow ał, mógł być 
Palemon naznaczony prokonsulem nad niem iec
kim krajem ,a poczet szlachty zabrał zc sobą dla 
osadzenia przeróżnych jurydyczuo adm inistracyj
nych urzędów. W reszc ie  ja k a  bądź z tych przy
czyn zapędziła wilcze Romula plemię nad brze
gi WiJji dosyć że tu  podług Stry jków, osiedli. 
Syn Palemona Kunos przy ujściu W ilji doNiemna 
założył miasto  i od swego im ienia  nazwał je 
Kownem.

Niepisze Stryjkowski ja k  się na razie zacho
wali p ie rw otn i  k ra ju  mieszkańce z gośćmi nie 
proszoneini, czy ustąpili im bez oporu, czy też  bili 
się do upadłego za swoje losy i penaty (jak póź
niej z Krzyżowcami). Być może że italnikowie 
użyli podejścia dla usadowienia się na cudzej 
ziemi, podejścia dobrze im wiadomego od I ia r-  
tagińczyków— z czego potem urosła na L i t 
wie przypowieść ja k  to niedźwiedź prosił, aby 
mu jedną łapę podwieźć.

Dalszy rozwój Palemonowego plemienia k ro 
czył dziejowym porządkiem; zmieszali się, jak  
powiada S try jkow ski, z Gotami i utworzyli na
ród litewski; mocniejszy zapanował nad s łab 
szym i potworzyły się kasty. Nie mówi S try j
kowski, skąd czerpał swoje opowiadania i ja  
za prawdę onych nie ręczę; tem  bardzej, że 
uczeni Litwinofile idąe w ślady wielkiego w ie
szcza ród Litwinów wywodzą z Jndyj, a j ę 
zyk litewski spokrewniają  z Sanskry tem . Lecz 
najprawdopodobniejsze m niem anie , że ród L e t-  
tów (Litwinow) rzeczywiście wyszedł w odle
głej starożytności z Azji, niepokrewny żadne
mu plemieniowi, a s tanow ił oddzielny, samois
tny naród (Aborygeny). Te domysły potwierdza
j ą  badania nad językiem  litewskim , różniącym 
się od wszystkich  istniejących idjomów i żadnego 
nie mającym podobieństwa z językam i Celtów, 
Germanów i Słowian. (Baliński S ta r .  Polska.)

Ciekawym oznajomić się z dziejami l i tew - 
skiemi, wskazujemy źrzódła zanotowane w dzie
le Jaroszewicza : Obraz L i tw y , ,— a ja  przed
sięwziąłem tylko opowiedzieć o Kownie, zatem 
tak  dalej rzecz prowadzę. Miasto to przecho
dziło rozmaite losu koleje, za książąt Giedymi
na, K iejstu ta  i W ito lda  było w arow nią  i pla
cem nieustannych bojow Litw y z krzyżowemi 
Niemcami; w tej zatem  epoce nie mogło się 
wznieść do wysokości m ias t  znakomitych z lu
dności i bogactwa.

W zrost Kowna zalicza się od Kazimierza Ja -  
gielończyka i t rw a  do pierwszej wojny szwedz
kiej za Jana  Kazimierza. Przed zaczęciem tej 
nieszczęsnej wojny, Kowno stanęło u szczytu po
myślności; urosło w ludność i bogactwo handlo
we; były w  niem podówczas kantory bankowe:

angielska, szwedzka i holenderska; przeróżne 
ogromne budowle i najgłówniejsza komora cel
na . A aktów miejskich można się przekonać, że 
około roku 1 6 5 0 ,  z cechów rzemieślniczych, 
jakoto: nożowników, ślósarzy, kowalów, pusz- 
karzow i płatnerzów (lobiącyeli szable),po cz te r 
dziestu  k ilka m ajs trów  w sobie liczyły; a cóż 
dopiero innych rzem ieśln ików  i kupców. N aj
więcej zaś tych  rzem ieśln ików i kupców było 
z L itw inów — Dziś n ie s te ty  żadnego L itw ina— 
k u p c a ! Odezwał się jakoś pewien zacny oby
watel na przeszłych se jm ikach , czy niewartoby 
nas biednych mieszkańców Kowna, w yrw ać z rąk  
okrutnego monopolu założeniem  k an to ru  handlo
wego, czysto litewskiej, obywatelskiej spółki; 
lecz głos ów, dotąd przynajm niej,  j e s t  głosem 
wołającego na puszczy; na nasze w ie lk ie  n ie
szczęście, a na pociechę wybranego ludu han
dlarzy. Lecz wróćmy do rzeczy.

Podczas wojen szwedzkich za Jana  K azim ie
rza, m iasto  przyszło do upadku, handel zaczął 
się wynosić do m iast pruskich Królewca, M emla 
i innych; pożar zaś roku 1 7 3 1  zdarzony reszty  
dokonał, tak  że z wielkiego m ias ta  zrobiła się ku
pa gruzów. Zaczęto je  wprawdzie odbudowy
wać z rozwalili, ale w roku 1 7 5 0 ,  z powodu prze
ciągów wojsk rossyjskich na wojnę pruską, zno
wu zniszczone zostało. Poczem słabo życie 
m iasta  wegetowało do 1 7 9 4  roku, w którym 
rzucona Niemnem granica od Prus, zadała 
o s ta tn ią  Kownu klęskę, albowiem znaczne m ie j
skie dobra za Niemnem położone musiano sp rze 
dać za bezcen, a i te  pieniądze Bóg wie gdzie 
się podziały ! Na domiar nieszczęścia ciążącego 
nad biednem m ias tem , pożar 1 8 0 0 ro k u d o  reszty 
go zniszczył, a pozostałe od pożaru szczątki ży
cia, jeszcze wojna 1 8 1 2  roku mocno zachwia
ła . Odtąd Kowno jako  m iasto  jedno z powiato
wych gubernji  wileńskiej, liczyło smutne dni 
swoje aż do 1 8 1 3  roku, to je s t  do czasu zali
czenia go do rzędu m iast gubernjalnych.

AV dziejach oświaty, Kowno .ubożuchną zaj
muje kartę: zaledwie może się pochlubić, że w y
dało Kojałowiczów Jezuitów, założycieli tego 
zakonu w Kownie; z nich Albert pisał dzieje n a 
rodu litewskiego, a drudzy dwaj w iele  ksiąg po
bożnych, łacińskich  i polskich. A  w na jsm utn ie j
szych dniach is tn ienia  miało szczęście p ias to
wać na łonie swych dolin przez la t  dwa, m is trza  
nad m is trzam i— A dama.

T aką  rysu je  się nam  przeszłość Kowna l i
cząca aż dziesiątki w ieków— jeżeli na  serjo m a 
my wierzyć kronikarzom .— Okres tej p rzeszło
ści podzielić się da na cztery  główniejsze epo
ki: p i e r w s z a  przedhistoryczna czyli boha
te rsk a ,  od założenia m ias ta  do wielkiego księ
cia Gedymina: d r u g a  wojenna, od Gedymina 
do Kazimierza Jagielończyka: t r z e c i a ,  han- 
dlowo-przemysłowa od Iiazim erza Jagiellończy
ka czyli od upadku Krzyżowych Niemców do 
Jana  Kazimierza i początku wojen szwedzkich. 
C z w a r t a ,  epoka upadku i bierności m iasta; 
od pierwszej wojny szwedzkiej do 1 8 4 3  roku, 
to je s t  do naznaczenia Kowna m iastem  guber- 
njalnem.

Teraźniejsze więc nowe Kowno liczy się 
w piątej epoce is tn ien ia . Jaki jej główny cha
r a k te r ? —  określić dzisiaj jeszcze trudno, bo 
wydatnych rysów nie wyrobiło. Dziś Kowno 
można nazwać młodzieńcem w rozwoju sił  fizy
cznych; rozras ta  się, rozsadza budowę a t le ty 
cznie zarysowaną, w której dusza spowita jak  
jasuoskrzydły motyl w grubych tkankach  po- 
czw ark i ,— a któż z poczwarki odgadnie świe
tne farby przyszłego ulubieńca zefirów? Spró
bujmy jednak o ile się- uda.

Nowe, równic jak  i dawne Kowno, leży pod 
5 5 -°  szerokości północnej i 4 4 -°  długości 
wchodniej, graniczy na północ z górami zielone- 
mi i berberysowem i, na wschód z doliną Mic
kiewicza, s trum ieniem  Girsztupis, doliną obe
cnie przerżniętą  drogą żelazną, która  się zagłę
bia w góry podkopem (tunelem) na południe rze
ką Niemnem oddzielającą Kowno od Królestwa 
polskiego i pięknego przedmieścia Aleksoty, na 
zachód rzeką  W ilją ,  zostawując za nią oddziel
ne miasto W iljampol lub Słobodkę należącą n ie 
gdyś do Radziwiłłów. Największa długość od 
ujścia AVilji do ujścia Girsztupia do czterech 
w iorst ,  a szerokość od N iem na do gór be rbe ry 
sowych nie więcej nad w io rs tę  jedną.

Miasto dzieli się na s ta re  i nowe. Pierwsze 
ściśnięte przy zbiegu N iem na z AVilją, środ
kiem przechodzi główne szosse petersbursko- 
warszawskie: drugie  rozciąga się od szosse 
w górę biegu N iem na do doliny Mickiewicza. 
Nowe m iasto  ze swem i prostemi, szerokiemi, 
p iasczystem i ulicami, z pustemi przestrzeniam i, 
z nowemi rozlicznej wielkości domami, m a ob
licze nie litewskie , a bardziej am erykańskie , 
tem  więcej, że z wielu budowli przegląda ezaso- 
wość i pośpiech— niestosunek do naszego os tre 
go klimatu.

Położenie Kowna nie tylko ze względów h an 
dlowych drogich dla serc  finansowo-spekula- 
cyjnych, lecz i ze stanow iska  estetycznego się za
patrując, bez przesady wyrzec można— przęśli-
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ezne!— Dwie najznakomitsze litewskie rzeki łą 
czą bratnie wody u podnoża starego Gedymiuo- 
wego grodziska. Od północnych w iatrów  zasła
niają pyszne wzgórza zarosłe berberysowenii 
krzewy, których zwierzchnia szata zmienia 
barwę kilkukrotnie w ciągu lata: jasno zielona 
w m aju, ciemnieje w lipcu, żółknie we wrze
śniu, a przybiera purpurowe barwy w paździer
niku, kiedy owoce dojrzeją. Góry otaczające 
dolinę M ickiewicza porosłe różnobarwnym la
sem, gdzie dąb król litewskiej roślinności roz
tacza przepysznie zielone konary; napizeciw do
liny za Niem nem  widna góra napoleońska, zkąd 
ów dumny mocarz spoglądał niemniej dmnnem 
okiem na wielką swą armję, rzucającą się z za
pałem we zburzone niemeńskie odmęty po sła
wnej proklamacji: „losy Rossji już się spełni
ły ."  Zaniemeńskie góry panujące nad Ale- 
ksotą zdobi najbujniejsza roślinność drzew prze
różnych, jakiem i tylko lasy litew skie poszczy
cić się mogą: tam  pachnąca czeremcha, kraśna 
kalina i powabna czereśnia, każda w chwilach 
właściwego im uroku, zwabiają ku sobie rączę
ta  hożych Kownianek i tam  strom e pochyłości 
W esołowskiej góry są placem popisów, próbą sił 
i zręczności młodzieży kowieńskiej szkolnej i za- 
szkolnćj. Szczęśliwy kto się dostał na ten ko
wieński P arnas— będzie się zachwycał najpię
kniejszym krajobrazem  litewskiej ziemicy, roz
winie mu się u stop „ kraina dostatków i k rasy!" 
Poważny Niemen, przejrzysta YVilja w prawo 
i w lewo błękitnieją w nieskończoność okiem nie
dościgłą, pływające mosty na tych rzekach wy
dadzą się widzowi niby paciorki uczepione łona 
p iękności.—  Aleksota i Kowno na wyścigi, 
w pełni rozścielają najdrobniejsze i najuroczy
stsze dla oka powaby, a seciny statków na wo
dach Niemna się kołyszących, już to z rozwinię- 
tem i, już to ze spuszczonemi żaglami, ozłocone 
słońcem ich m aszty i różnobarwne Plagi, nie 
mniej też błyszczące granitem  brzegi są dopeł
nieniem czarującego widoku.

W jazdy do Kowna po szosę, od Warszawy 
czy od W iłkom ierza nader piękne: w pierwszym 
razie zjeżdża się wąwozem, na którego krawę 
dziach widne ładne domki Aleksoty; z drugiej 
strony spuszcza się po wzniesionej znacznie 
grobli ocienionej topolam i, zkąd miasto całe 
możesz oglądać jak  na dłoni.

Kościoły, gmachy publiczne i prywatne nie 
zalecają się estetycznem pięknem' swego budo
wnictwa. W pierwszym rzędzie gmachów' Ko
wieńskich zalicza się kośeioł farny 0 0 .  Augu 
styanów, co do ogromu i piętrzącej się massy 
mularskiego m aterja łu ,—  widzisz w tej budo 
wie wszystkiego p o trosze ; nieco gotycyzmu 
w lukach okien, wT części sklepień—  zresztą 
zastygła, średniowieczna, szlachecka arch ite
k tura; powierzchowności szczególniej brak wy 
kończenia, jedna je s t tylko wieża z prawego bo
ku od wejścia, ta  wieża nagle ucięta nieodpo- 
wiada ogromowi gmachu. Środek świątyni 
harm onijniej wygląda, tylko kurzem pokryty aż 
do zwrócenia uwagi na rzut oka. Ozdoby m a
larskie niezmiernie ubogie nie harmonizują 
z zamożnością klasztoru; jak ieś dawne jezuickie 
malowania których niemożna nazwać obrazami 
świeże też obrazy w niektórych ołtarzach, ja  
skrawo wydatne, nasuw ają myśli, że upodoba
nie chwilowe przeważyło uczucie piękna i idea
łów nieskończoności. Kośeioł z klasztorem po- 
bernardyńskim , obecnie zajęty przez kapelana 
gimnazjalnego, ubogo, lecz starannie utrzym y
wany—  tylko że ręka czasu zdaje się już tu  
grozić napisem zgłosek Baltazara. Atąd nie
daleko kościółek PP. Bernardynek niewielki 
i ciemnawy, rzadko uczęszczany.

Na podgórzu zielonem klasztor z kościołem 
PP. Benedyktynek w pięknem położeniu: archi
tek tu ra  zwyczajna, wewnątrz starannie u trzy
many, malowideł pięknych, nawet miernych' nie 
posiada.

Pomiędzy starem  i nowćm m iastem  przy 
głównej ulicy szosowej kośeioł z klasztorem po‘ 
dominikańskim—  o którym  możnaby jeszcze 
z większą prawdą powiedzieć to, co o bernar
dyńskim—  Nabożeństwo nie odprawia się od 
18 4 4  roku; teraz z rozporządzenia zwierzchno
ści klasztor ten, przeznaczony na pomieszczenie 
nauczycieli gimnazjalnych , m ają restauro
wać i razem wznieść gmach nowy dla klass 
gimnazjalnych. Należałoby obywatelom pomy
śleć i o tern, aby nie uległ ruinie i koscioł poło
żony w najdogodniejszej dla mieszkańców Kowna 
miejscowości, a potrzebny dla gimnazjalnej mło
dzi; nie mniej przez ocalenie tego kościoła, ozdo
biłoby się m iasto pięknym, na głównej wido
wni zamieszczonym gmachem.

Kaplica sióstr m iłosierdzia ślicznie odnowio
na zeszłego lata, je s t między starem  i nowćm 
miastem: z frontu na wieży wydatnieje ołtarz 
z krucyfiksem, gdzie się odbywa nabożeństwo 
piątkowe, a pobożni modlą się pod niebem od
kryłem  jak  w Wilnie u Ostrej bramy.

Na brzegu m iasta ku dolinie M ickiewicza ko
ściół po-karm elitański, podobnie jak  po-domini- 
kański zamknięty 1 8 4 4  roku; przy nim  w kla-

s.

sztorze z ogromnem jeszcze przybudowaniem! 
nowćm mieści się szpital wojskowy.

Przy moście łączącym Kowno z Aleksota na 
wybrzężuNiemna w z m o c n io u ć m  pięknie i gładko 
spojonym granitem  wznosi się cerkiew  zimowa 
jrzerobiona ze staro-gotyckiego po franciszkań
skiego kościoła i będąca niepoślednią ozdobą 
m iasta ze względu pięknej architektury  i poło
żenia.

Koło ratuszowego placu stoi letnia cerkiew 
A le k s a n d ra  Newskiego po-jezuickiego budo

wnictwa i tam godne są widzenia dwa boczne 
obrazy, po prawej stronie cerkwi W niebowzięcie 
Matki Boskiej, a po lewej Ofiarowanie w koście- 
],>. L niemieckiej ulicy ku Niemnowi widna 
liircha niem iecko-luterska, zacieśniona domami 
i niewielka.

Żydzi m ają dwie bożnice postawione zwy
czajnym ich gustem  w najciaśniejszych zauł
kach i najbłotniejszem  miejscu.

Przy ujściu W ilji do Niemna leżą ruiny s ta 
rego kowieńskiego zamku, sprofanowane krw a
wą ofiarą brzuchowi składaną, tam  na cześć 
jego żarłoczną tysiące biednych stworzeń z ry
kiem ginie pod nożem ofiarnikow— i tak tern 
splugawione dawne, historyczne grodzisko, że 
najpotężniejsza ciekawość ustąpić musi przed 
w strętem  i obrzydliwością

Za cerkwią letn ią przy ulicy niem eńskiej 
mieści się dawna litew ska świątynia nazywana 
pospolicie bożnicą Perkuna; upewniał mię jeden 
z badaczy litewkich starożytności, że nie da- 
wnemi czasy odkryto w ewnątrz zamurowanej ni
szy kilka posążków niewątpliwie jeszcze z cza
sów przedchrześcijańskich zachowanych. Jest 
to gmach nicobszerny, podłużny, ma fronton 
wyrobiony w pięknym gotyckim stylu, naśladu
jącym giętkość form roślinnego królestwa: przed 
dziesięciu laty był on poświęcony na cześć 
Thalii, a wygodnie i zacnie z tern by ło— lecz 
trzebaż , jakieś straszliw e fatum  kazało ztąd 
ustąpić tej córze Olimpu: teraz zatem kiedy ta 
towarzyszka Apollina zeszłe nam swoich kapła
nów, musimy drapać się bardzo wysoko, aby 
ją  uczcić.

Na środku placu otoczonego dosyć porząduem 
zabudowaniem wznosi się stary  ratusz, serce 
dawnego Kowna; gmach to piękny, z wysoką 
na froncie wieżycą, z której zegar odwieczny 
oznajmia mieszkańcom płynące chwile—  Zesta
rzał się dzwoniąc nad uchem przypomnienia, 
aby nieronić bezpłodnie żywota udzielonego 
nie jedynie dla zatopienia się w doczesności, 
ale dla podniesienia, o ile zasoby starczą, potęgi 
ducha w różnostronnym dziejowym rozwoju.

( Dokończenie n astąp i).

BlBLIOtlRAFJA WILEŃSKA ZA MARZEC I8 6 0  ROKI.

imc/rpa, nnpKy.ifipoBL IlucncKTopcKaro (JenapTa- 
M C i n a  B oem iaro jumucTepcTBa, npiiKa30Bi) no 
K opnycy ‘/KanuapMom. n n p o m ix t p acu op ase iiiii 
Ha'ia.ibCTBa, bt> 8 ,  crp . 1 5 - ,  9 %  a 1]c. j ruk. 
D w orca .— MuuiiiaTi, lUaJiaMt, t .  e . MnpHbifi 
c y g i.. C o n in en ie  ymiTC.m Ilia.ioMa AópaM om na, 
Bfc 1 2 ,  CTp. 1 4 8 ,  6  jihc, druk. R o m m a — Enypx, 
T arpa a .n , O paxi. X a in n ., t .  e . To.iKoiianie cjia- 
Biiaro isątuiHfiro paBBima B .iiyry  na com m enie  
O p a x t  X  a u mt. in> jnicTb, c ip . 1 1 0 ,  2 9 %  jihc. 
druk. R o m m a — CHCBexa ilm m ea , Bb 4 ,  c ip .  2 %  

jihc. druk. B lu m o w ic z a .— S k a rb iec  dyp lom atów  
p a p ie sk ich , c e sa r s k ic h , k r ó le w sk ic h , k s ią ż ę 
cych; u c h w a ł n arod ow ych , p o sta n o w ie ń  różn ych  
w ład z  i u rzęd ó w , p o s łu g u ją c y c h  do k r y ty c z n e 
go w y ja śn ie n ia  d z ie jó w  L itw y , R u si L ite w sk ie j
1 ościennych im krajów . Zebrał i w treści 
opisał Ignacy Daniłowicz. Z pozgonnych ręko- 
pismów znajdujących się w bibliotece Muzeum 
Wileńskiego wydał Jan Sidorowicz, czł. rzecz, 
kom. Arch. W ileń. i innych tow. naukowych. 
Tom I , ,  4  in  5° s tr. 3 9 0 , 51 ark, druk. Kir- 
hora.-tyM oksłas skaytim a raszta  lietuwiszka 
dieł mażu wayku kuricmi padieti ira wisoki 
Moksłay krykścioniszki; teypo ir  trum pas. 
Nobażenstwas kożnos dienos wirams yr mu- 
terim s słuziancias. Idant mokidamise skay- 
titi  iszmoktu pradzios Moksła krykscioniszka, 
yr Nobażenstwas kożnos dienos. in 8" s tr. 32 ,
2 ark. druk. Dworca.— Bibljoteka podróży i 
malowuiczo-historycznych opisów różnych kra
jów, wydawana przez Adama Zawadzkiego. Se- 
rja  ósma. Podróże humorystyczne. Am szter- 
dam, Paryż, W enecja. Przez Arsena Hous- 
saye, in 12° str. 4 3 2 ,  18 ark, Zawadzki.—  
MaaBopb IaÓOKb, t .  e. Bpogb IaÓOKb, Bb 12 
cTp. 4 5 2 , 19 .mc. Rom m .— Mncxpe IlapiuKb, 
T. e. Ta ii ii w napaaccKia nepeBegcniir.ni na 'iiic to -  
óiió.icirciuu H3iJKb K. lłly.iLMaiioMb. 1 lacTL IV. 
Bi, 12, CTp. 2 2 6 , 9 %  .mc. Rom m .— Cegepb 
KiirioTb JleTnuia IłeaBb, t .  e. Mojihtbm na 9 
geiib ji'bcapa A bt.. Bb 8, cip. 168 , 1 0 %  jihc. 
R om m .— Manę /lamom., t. e. Mojihtbm 3aycon- 
mnxb 0TiipaB.meMi.m na iuaąf>ninrb, Bb 8, crp. 
2 8 0 , 1 7 %  m c . Rom m .— Ce>i*epb Lpiici, Me- 
jiaxb, r. e. H tuoropua pe.inrio3m.ie oópiigu, Bb 
12, cip. 1 jiHCTb. Rom m.— W yjście Izraelitów . 
Przekład z angielskiego. Powieść, in 8° s tr . 4 7 ,

1%  ark. druk. K irkora—  Chatka Ojca Toma, 
życie murzynów w stanach niewolniczych Ame
ryki północnej. Romans Pani Biczer Stou (Be
echer Stove).iu. 8 , Tom I, Przekład W acła
wa P. s tr, 195 . Tom II,przekład Ig. Iwiekiego, 
str. 2 6 8 , 2 9 %  ark. nakładem i drukiemKir- 
kora.— 9.ieKTpogHHaMH'iecKiu npnóopb 9. /Ieiiąa. 
ocxaBH.il. K. TexoBim  ymrre.n. *h3HKH npn Bn- 
.le H C K O M l. g B O pH H C K O M b I IH C T H T y rfc , B b  8 ,  CTp. 
4 3 , 2 %  jnic.druk. M arcinowskiej— Kurzgefasste 
Religions nnd Sittenlehre der Israeliten.B earbei- 
te t von II. I. W underbar, in 16° seit. 4 3 , 1%  
Rogen. Biga gedruckt bei Toekepa.

Matowi Wiedniu, zeszK-

współudziałem cr.yt»jącój publiczności, przedsięb 
staranniejsze wydawnictwu tak  w wypracowaniu

li obejmuje , ,ł>4>stęp‘* następuje

m cze czasopismo wycli
tami liiiesięczncuii p. u-

P  O  S  T  Ę  P .
rozpoczyna półrocze 2-gie a Redakcja powodowana żywym 

• • ’ - - ' bierze coraz
,   „ „ , pracowaniu drzewory

tów, jako tez doborze artykułów, które w swej treści tyczą: 
W ludowości naukowe, literature i humonstykę.

\V 3-eh głównych dziełach
cc p rzed m io ty .

Dział I. Zwywoty stawnych Polaków (z portretam i). Roz-
praw y /. ekonom ii narodow ćj zasto sow ane do d z isie jszych  
p o trzeb  k ra ju . K ronikę wypadków  politycznych. N a jn o w 
sze w ynalazki i odk rycia . W iadom ości ż nauk p rzy rodn i
czych (z rycinam i).

Dział 2 . Powieści, gawędy, poezje (z rycinami/. Przeglą
dy literackie i artystyczne.— Podróże, ouisv i pojawy nad
zwyczajnych obecnych wydarzeń fz rycinami)

Dział 3. Korespondencjo ze wszech stroii świata. Nowi 
ny, anegdoty humorysty kę i karvkaturv polityczne i spo- 
leczeńskie.

Pragnąc obudzić interes dla sprawy norodowej, Redakcja 
rozpisuje co pól roku konkurs celem napisania najlepszćj 
rozprawy ekonomiczno-socjalnćj , przeznaczając na premję: 
„Medal złoty.41

Drugie z rzędu zadanie podane do rozwiązania światłym 
ekonomistom stanowi: „Co je s t przeszkodą rozwoju prze
mysłowego w k rajach  polskich!44 Term in do przesłania tćj 
rozprawy wprost do Redakcji „ fran k o 44 oznaczony je s t  na 1 
G rudnia 1800. r.

Oprócz rozpraw  konkursowych przyjmuje Redakcja arty
kuły i utwory literackie oryginalne, zakresowi i dążności pi
sma odpowiednie, jeśli możność, rycinami wzbogacone, za 
które natychm iast stosowna honoraria przesyłane będą.

Przedpłata na Postęp, którą przyjm ują wszystkie urzędy 
pocztowe, w Austryi, Królestwie polsk. Cesarstw ie ros. 
i Prusach, tudzież księgarnie w kraju  i zag ran icą , jako też 
Redakcja K urjera wileńskiego wynosi wraz z przesyłką:

roczn ie , p ó t-ro czn ie .
W Austryi...................................... 6 Złr. . . .  3 i pól zlr.

AV Król. poi., i Cesarstw ie ros. 5 Rs. . . .  3 Rs.
W Prusach ...............................................4 Tal. . 2 i pół Tal.
W e F ran c ji...................................... 15 Fr. 8 Fr.

W szelkie przesyłki przyjm ują się tylko frankowane.
Redakcja „P ostępu44 w Wiedniu, Alt lerchenfeld 241.

Na liczne zapytania panów prenumeratorów , redakcja ma honor od p ow ied zieć ,
że posiada jeszcze  znaczną ilość exempJarzy tegorocznego Kurjera od 1 Num eiu.
Zvczacy w iec  mogą prenumerować pismo nasze od 1 stycznia r. b.

• J 0 1  R e d a k to r  A. H. K i r  k o r .

BMEHCKIH HHEBHHKX. DZIENNIKWILENSKI.

ilyaxb M uiiiH iiTb Tapxo, t . e. KaJieHflapb n a  
5 6 2 1 r o g b  oT b coTBopeHiii M ipa; Bb 8 .  c i p .  1 6 ,

I ark. druk R o m m a.-^T ew e musu , Małda 
wieszpaties iszganytojaus, in 16° s tr  2 2 ,% a rk . 
druk. K irkora.^-D idesis Elem antorius ir  kata- 
kizmas arba trum pas moksłas wieros krikszczi- 
oniszkos paraszitaskun. Tadeusza Juzumowicze, 
iii 16° s tr  6 4 , 2 ark. druk Zawadzkiego.—  
Nauka czytania pisma polskiego dla małych 
dzieci, z rożnem nabożeństwem i katechizmem 
katolickim krótko zebrana, niegdyś kilkakrot
nie drukowana i znowu przedrukowana in 8° str. 
28 , 2 ark. druk Dworca.— Przekłady celniej
szych utworów cudzoziemskich in. 8° str. 12 5 , 
5 v q ark. druk K irkora.^-K w estorius po Lietuwa 
waziuedamas żmonis bemokińasis in 16° str. 
6 2 , 2 ark. druk K irkora.— Szkoła na organy. 
(Dzieło dla organistów) z dodaniem nut na po
wszechniejsze śpiewy kościelne przez ks. J. Ga- 
licza, in 4° s tr . 3 i , 5*/3 ark. lit. Malinow
skiego.— Pouib PaKapMHJib, t . e. oObflBJienie 
oób ii3ąaniii Bwcouanme yTBcpjKąenuaro Enpen- 
cnaro iKypna.ia raitapMii.ib, Cawyn-iOMb locn- 
•hOMb <I>HH0Mb, Bb 4 , CTp. 4. druk. Rom m a.—  
Officjuin albo codzienne nabożeństwo ku w ię
kszej czci i chwale Boga w Trójcy świętej je 
dynego i Niepokalanie poczętej Najświętszej 
Panny Maryi Matki Bożej, tudzież wielu świę
tych patronów, zebrane, i dla pożytku, chrze
ścijan przedrukowane in 12° str. 3 6 0 , 15 ark. 
druk. Dworca. — Nauki na rok cały z Tomasza 
a Kempis wybrane, z dodatkiem refleksyi czyli 
inodlitewek na każdy dzień w roku krótkiemi 
punktami rozłożone, in 18° s tr. 2 5 1 , 7 ark. 
druk. Zymelowicza.—  Bibljoteka podróży i ma- 
Iowniczo-historycznych opisów różnych krajów, 
wydawana przez Adama Zawadzkiego. Serya 
siódma. Araukanja i jej mieszkańcy. Przez Igna
cego Domejkę, in. 12° str. 2 2 7 , 9’/ 2 ark. druk 
Zawadzkiego.— Próby nowego dykcjonarza. Wy
daje pan W irszajtos, niegdyś Szubrawiec Kuśty
kaniu, Ignacy Chodźko, in 12° str. 1 0 7 , 4 y 3 
ark. Zawadzki.— Kuchnia i apteczka narodo
wa. Dzieło dla młodych gospodyń polskich, in. 
8° str. 3 1 0 , 1 4 %  ark. nakład Syrkina.— Pa
cierz, in 16° str. 6 druk Syrkina.— IlaMaTHan 
KiiHJKHa KparKiixb R3BJieueiiiu, ii3b CBoąa Boen- 
Hbixb HocraHOB.ienin, npiiKa30Bb Boeimaro Mn-

T E A T P L.
BocKpeceubc, 17 aiipii.ifl. Bo BTopofi pa.iT«, noBan KOMc.tifl bi> 4 ABii- 

cTBiaxi, na no.ibcKoMt fl3UK'R, e t  iiiłiiicMb u ramiaMH, cci. A. Ma.iciiaro, 
aBTopa OxpaiiHTe-iLUbift rpaMorw: „ropoxoiibiii litiioKL. n.m IlpiRo/ii* 
Ma3ypoBT> itr. oKpccnocTit Kpaicopa.**

T E A T  R.
W niedzielę 14 kwietnia. Po raz drugi nowa komedja 

w 4 aktach, ze śpiewami i z tańcam i, oryginalnie w języku 
polskim  napisana przez Antoniego Małeckiego, au tora  Listu 
Żelaznego:„Grochowy wieniec, czyli mazury wKrakowskiem.

I I p i t X A B U I I E  B 1) B  u  a b II o.

Cs l l - s o  no 14-20 anprbJiH.

rOCTHHHHUA MDIKOBCKIH.
R:n. Bn.T. ry6.: noM. Urn. KypoBcKiS. uoM-Łiąiiąa Bojiłcbii*.—IDzKoiiho: 

r-rar. coc. I'ogjieBciiiii. no.w. y.iaii. uoaaa /JoOpoBo.u,cciii, ryO. cch|>. Aii 
PoxainseBiin,.

Br, pa3Hbixs doMaxs.
Itn, Biui. ryu.: noM.: .1,1. CBCHTopajeąKiil. jłcoiii 0,uJiicui., rpa»i, Aa 

XpanoBTnpciB. iipc.ickfl. siu rpaa;. lia.iaru lluaBZ Bcxobii-iz. uom. Ccb«- 
pimi, l’o)icpi..-Itn, Kon. ryO.: no*.: Baag. roimeut. 5'cthht. Llioryx!,.- 
IDi, C. IlcTepOypra: Haga. eou. MaaypneBiin..—Han aa rpairai|iJ: rpa®z 
ThiniKCBipn*.

B M t . X  i  1 H H 3 b  B H I  Ł H A.

Cs 11-20 no 14-20 anpibJiH.
B b Kobho : BoeiiHWH ry fie p H a ro p b  r .  K obho ii ko- 

ueucRift rpaatpH C K iił r y ó e p n a r o p b ,  re iiep a a b -M a io p b  

XoMIlHCKift.

Rii-icBck. npcą. *B«p. Tyuaaao. noM. lip. Reniir.iaBo.Kiii. ko-mc*. cob. 
BoBnnuKiB. nomkninąa KaenparaąKaa. noM. Baaep. UaionuKOBcniii.— lir. 
Rob. ryu • non. Urn. Rkannci/iii. no.iB. IleHxcp;KeBcMi1.— B i. dimaOyprz: 
Maiopi, llaniMouT.-—Br. IlcrcpCypn.: nopyn. Tyieunro.u.ji,.

P r z y j e c h a l i  do  W i l n a . 
od i l - g o  do 14-go kw ietn ia.

HOTEL NISZKOWSKI.
Z gub. W ileń.: ob. Ign. Kurowski, obywatelka W olska.—■ 

Z Kowna: rad/,, s t. Godlewski, pótk. ułanów Dobrowolski, 
sekr. gub. And. Romaszkiewicz.

JV różn ych  domach :
Z gub. W ileń.: ob.: Ed. Swiętorzccki. Leon Odyniec, b r. 

Adam Chrapowicki. prezes wileń..izby cywil. Jan  Czecho
wicz. ob. Seweryn Romer.— Z gub. Kow.: ob. W ład. Hoppen. 
Justyn  P iotuch.— Z Petersburga: radz. dw. Mazurkiewicz.— 
Z za granicy: hr. Tyszkiewicz.

W y j e c h a l i  z W i l n a .  
od 11-go do 14-go kw ietn ia .

Do K ow na: W ojenny gubernator m . kowna 
i kowieński cywilny gubernator, jenerał-major 
Chomiński.

Wilęj. m arsz, powiat. Tńkałło. ob. lir. Benislawski. radz. 
koli. W ojnicki, obywatelka Kasprzycka, ob. W aler. Zającz
kowski.—Do gub. Kow.: ob. Ig. Bieliński, pćlk. Pęcherzew 
ski.—Do Dynaburga: m ajor Nazimow.— Do St. Petersburga: 
porucz. Tugenhold.

METEOPoaoririEcr.ia HAÓJHOftEiiiii h a  biijif.hckoh
OBCEPBATOPIH.

P o s t r z e ż e n ia  m ete o r o lo g ic zn e  na o b s e r w a t o -  
RYUM WlLENSKIEM.

Mbcaąt n hic.to,
M ie s ią c  i d z ie ń .

łiapoM. n o  pa3,T. Aht/i , 

B a ro m , p o d h  p o d z . A ng.

TepM oneTpK PcoMiopa. 

T e r m o m e tr  R e a u m u ra .

i H a n p a s . u cn.ia B tT pa. 

K ie run ek  i s i ła  w ia t ru

CocToaiiie HeOa. 
S ta n  n ie b a .

12 Anphńfl 0 q a c - y TPa -
1 2  K w i e t n i a  6  S .  z  r a n u .

2 nać. no uo.i.
2 g. po  p o i. 

1 0  nac. Be»icpa 
19 g. w iecz.

13 A npiłifl ł> Tfao- YTP a -
1 3  K w i e t n i a  0 g . i  r a n a .

2 Mac. no no/i.
2 g . po  p o i. 

1U nac. Benepa 
10 g .  w i e c z .

1 4  A n p t U H  0  Mac. yTpa.
1 3  K w i e t n i a  6  g .  '■ r a n u .

2 Mac. no U0jI.
2 łt. p o  p o ł .  

1 0  Mac. BCMcpa 
1 0  g. w ie c z .

20
20

29

29

29

29

29

29

29

<U
0,1

9.3

6.3

6.4 

6.2

6.4 

6,0 
5,8

ą. 10,0 
ą. 7,3 

+ 6,0 

J. 10,0 

6,7 

+  4,4 

-i- 11,0
* 7,1

K).
P.
103.
P Z .

K)3.
PZ.
C3.
PZ.
3.
Z.
K)3.PZ.
3.
Z.
K9B.
P W.

c.iaOMii.
slaby.

ywbpeH.
umiar.
T11XO. 
spokoj. 
c.iaOuu. 
slaby. 

cjiaCuŚ. 
słaby. 

yMtpeu. 
u m ia r .  
caaOuii. • 

slaby. 
yjrbpeH. 
umiar. 

yMbpcu. 
umiar.

acHo.
ja s n o .

or>.iaMHo.
p o c h m u r
uacMypno.
p o c h m u r .

dOSflL.
d e s z c z . 

OÓ.iaMHO. 
p o c h m u r  

acno. 
ja sn o . 
acHo. 
ja s n o .

nacMypHo. 
p o ch m  nr. 

.IOżK/U’- 
d e s z c z .
 _________

H RHbl BT. R iltl.u L na Ca3apaxi, n puHiiaxT.. — Ceny w W ilnie, aa targach i rynkach.
11 ao 14 auptJifl. P m  (npimeseiio 100 aeTB.)— Żyta, (przywieziono 160 czetw.) no t  p. r. 7a k. 

/. k w i e t n i a  llffleHMIIH (hDHB. 28 'ieTB.1— P s z e n i e v  inr/rur 98 c/ot. V . po 11 -
50 —

od 11*do" 14 kwietnia IlmeHiiHbi (iipini. 28 t c t b . ) — Pszenicy (przyw. 28 czet.).
IbiMeiia (npiiB. 30 <iex.)—Jęczmienia (przyw. 30 czet.) 
1’pe'inxu (npiiB. 40 'iexB.)— Gryki (przyw. 40 czet.) ■
OBca (npHB. 125 HeTB.)— Owsa”(przyw. 125 czet.) . •
Eopoxy (npHB. ^18 aeTB.)— Grochu (przyw. 18 czet.) .y \KapTooeua.— Kartofli.................................. ’.............................•

f  ptHa nyfli (600).— Siana pud. (600). . .  • • , • •
D ojiom li (npuB. 40 nyąt.)— Słomy (przyw. 40 pudów)..
IbHa nyjL.— Lnu pud.................................. .....  . ■ • •
MacJia nyąT..— Masła pud..........................................................

po 11 
» 4
« 4 —  —- —  
». 3  hO
» 5 --------------
» 3
» » 35 —  

—  16 —
—  50 —
— 50 —
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K A 3E H H L IH  O B T >flB iIE H Ifl.

3 . Ott> BajieHCKaro ryóepuciiaro  ripaB.ieiiia o ó b - 
HBJinexca, h to  B i cjxbgcxBie iiocraHOBJieHia e ro  18  
oeB pa.ia 1 8 6 0  r. cocroiiBU iaroca, na \goBJiexBopeHie 
npeT0H3in gisopHHiiiia AriTOHa I pHHKeiuna kb mI m a- 
Ha Mi> KojiecHHKOBbiMB, no BooieguieMy bb  oEOH'ia- 
xeni>iivto 3aKOHHyH) c u 3 y p 1> nie ni ki Om.viaHCKaro yTrig- 
liaro  cvga bb  100  pyó. ®b npogeHxaMii cb  11 iioaa 
1 8 4 1  r. npocTnpaeMoS, nogiiepateHB bb  nyóanafiyio 
npogaaty vhbcxokb 3eaaii hxb  Ko.iccii urobki xb, 
OwMiiHCKaro yt>3ga bb 1-mb c ra irb  coc joa in ifl, 3a- 
KaH)’iaK)ini& 3euan 4 0  geciixHiiB, oiybneiiHhifi no 1 0 -  
atxH efi cjioxchocth cpegHiiro HHcxaro rogoB aro go
xoga bb 4 3 8  pyó ., h p a  iipoii3BegeHiii raKOBofi npo- 
gancii, Ha3naaenB bb iipiicyxcxisin OuiMiiHCKaro yt>3g- 
Haro cyga xoprB  13  ancaa jia a M tc a p a  ce ro  1 8 6 0  r., 
cb 11 aacoBB yx p a , cb  y3aKOHenHOH) nocjrh o naro  
apesB  xpn  ana nepexopjKKom. tKe.iaioiuie pa3CMaxpn- 
lia rb  óyMarn o rao cam iaca  kb arofi nyó.i imaniu h upo- 
flaarl., MoryxB iia im i oHbia bb ynoMaHyxoMB yh.sgiioMB 
c y g t.  M a p ra  1 2  g m  1 8 6 0  ro g a .

CoBtXHHKB FcUOJlds.
lic . g. CeKpexapa FoMaps.
CxoaoBaaaflbHHKB F odsb. ( 1 6 3 )

3 . O x b  BiuieHCKaro r y ó e p u c E a r o  ripaB.reHia o ó b -  
H Baaexca, a x o  b b  c a lig c x B ie  BocxaH O B aenia e r o ,  1 8  
® eB paaa c e r o  r o g a  c o c x o a a m a r o c a , nogBepm eH B n y -  
ó.iiihhoh npogaiK ti gepeBanHMH gosiB  c b  HMÓapoMB h 
aegHHKOMb, b b  r. Jlneirb n p ii K occaxoB C K ofi y jn in t  
na coócxBeiiHO H  3CMJit c o c r o a m if i,  oiybneHiibiii b b  
1 ,1 4 0  p y ó .,  iipHHagacataniifl eBpcaviB P yvany n A ó -  
paMV Illan iipaM B . Ha n p eg sicx B  BKipyaitH c b  a a c x n  
y n agarom eń  Ha PyM aiia I lla n n p y . goaroB B  e r o  n p n -  
3HaHHHXB nog.iercauiHMii 0c3cnopHOM y B3i.iCKaHiio, b o -  
megniHMH b b  3anoHHyio cn a y  iiocxanoBaeniaM H  JRi- 
CHeHCHofl ro p ogcK ofi nojim iin: a ) eB peio  łlaB H gy 3b iii-  
r e p y , n o  BeKcearo 8 0 0  p.; 0) gBopaH K t M a p in  P o p n -  
HeBCKoił, n o  saeMHOMV imcBMy 1 , 1 0 0 p . h b) KoaaejK- 
CKOMy ceH p ex a p io  M ea n ca a B y  FopHHeBcnoM y xoate  
n o  3aeMHOMy nncbM y 1 1 5  p . n Bbigaan 3a chmb g p y -  
rofi a a c x n  CBOóogHOJiy o x b  B3bicnaBia c o ii .ia g t .ib u y  
eB peio  A ó p a n y  E la n n p  b; gaa n p o ii3B egen ia  me xhko- 
BOH npogaiEH, Ha:waxeHB b b  n p H cyxcxB in  c e r o  u p a n -  
jien ia  cpoK B TopraM B 6  Maa c e r o  r o g a , c b  11  aacoB B  
y x p a , c b  y3aKOHenHOK) n o c a t  OHaro a p c sB  x p n  guń  
nepexopiKKOH). IK eaaw inie pa.icM axpH iiaxi. S ysiarn , 
o x H o ca m ia ca  kb a r o n  nyóanK aniu h n p o g a m t , iio r y x B  
H afixii oHbia n o  3  o x g ta e m io  8  c x o a y  c e r o  npaBaeH ia  
M a p x a  5  gH.a 1 8 6 0  ro g a .

CoBtXHHKB rc iW .ld o .
l ie . g. CeKpexapa FoMaps.
CroaoHaaaabHHKB Fod3b. ( 1 4 1 )

3. O x b  BiiaeHCKaro ryóepncnaro npaBaeHia o u b -  
nnaaexca, axo b b  ca tg c m ie  nocxaHOBaeHia ero, 25  
oeBpaaa cero roga cocxoaBiuaroca, Ha ygoBaexBo- 
peHie npereH3iH HacatgHimoBB gBopaHB BacuaeBCKa- 
ro u MapbHHHbi K ocm o b ck o h , x . e. g tx efi cefi rio- 
catgHen, npanopminta BeaHKoaypKaro ntxoxH aro  
noana Agaaa n cecxpw ero BpomicaaBBi K ocm ob- 
c k h x b , kb  HacatgHHKaMB noMtniHKa Kapaa PouaHo- 
Bnaa, B pnriigt CoponoBon n Bmrropiu ge-Boab<DB, 
no BoraegmeM y b b  onoH'iaxeabHyio 3anoiiHyio ciiay 
ptmeHiio BwacHCKaro ytagnaro cyga 14 <neBpaaa 
1 8 4 0  r. nocatgoBaBme>iy, b b  9 2 8  p. c b  npopeHxaMH 
cb 2 3  an ptaa  18 4 0  r. npocxupaoMoa, nogBepateHO 
b b  nyóawmyKi npogaaty 1 u a tiiie  A h x o h o b o  ynojiany- 
x l ix b  HacatgHHKOBB PoMaHOBuaa, cocxoaiuce Ba.ieii- 
CKaro y t3 g a  b o  2-m b c x a n t, 3aKaio>iaK)mee 3eMail 
4 0 0  gecaxunB n HaairiHbixB i;pccxbaiiB MyatecKaro 7 
n ateHcnaro noaa 8 gyniB, outH ciw oe no 1 0 -x n -a tx -  
nefi caoHtiiocxn cpegHaro 'incxaro rogoBaro goxoga 
b b  3 ,6 4 0  p., n gaa npoH3BegeHia xaKOBofi npogaaui, 
Ha3HaaeHB b b  npHcyxcxBin cero npaBaeHia xoprx. 1 3 
HHcaa Maa n tcap a  cero 1 8 6 0  r., c b  11 xacoBByxpa, 
cb  v 3anoHeHHoio n o ca t onaro ape3B xpn gHH nepe- 
xopatKoio. /Keaaronue pa3C!waxpHBaxb oyjiani, o x h o -  
caniiaca kb axoS nyóaiiKanin n npogam t, Moryrx. 
naiixii OHbia no 3 OTgtaeHiro 8 cxoay cero npaBaenia. 
M apra 9 gHa 1 8 6 0  roga.

CoBtXHHKB I'cHO.'tdr,.
l ie . g. Ceiipexapa h'oMapz.
CxoaoHa'iaabiuiKB Fodib. ( 1 5 0 )

3 .  O xb BnaeHCKaro ryócpucK aro npaBaeHia o 6 b -  
HBaaerca, nxo b b  catgcx isie  nocxaHOBaeHia e ro , 1 0  
ce ro  jiapxa cocxoaB raaroca, Ha ygoBaexBopeHie npe- 
xeii.iiii nacatgiiiiKOBB gnopainiiia .leoiiapga Pa®anao- 
Ba TpoaHOBcnaro, no ptm eHiio BiiaencKoft rpaatgan- 
q^oh naaarb i, yxBepatgeHHOMy oOmnjib coópaHieMB 
1-xb 3 - x b  genapxaMenTOBB n genapxajienxa repoan - 
gin, k b  noKOHHOjiy eBpeio SaBeaio IleficaxoBiriy P ep- 
Mafi3e no gByMB BenceaaMB b b  2 ,2 2 4  p. 5 0  k. c b  
npopeHxaMii c b  2 9  ceirraópa 1 8 2 0  r . ,  3a xaaceOHhiH 
H3gep*KH 5 7  p ., ga 3a n p o tc x i i h  BoaoKuxbi cKoabito 
no HC'incaeHiio Ha ocHOBaHiii 1 8 1 0  u 1 8 1 1  ex. X  x. 
i .  II H3g. 1 8 5 7  r., OKaaiexca; a  xaKate Ha nonoaHeme 

• npoHHXB goaroBB e ro , TepMaase u noKonHaro Hannga 
JleftóoBina .leBHHCOiia, o komxb p tm e im o e  BnaeH- 
ckok) rpaatgancroio  naaaxom  3 0  ceirraópa 1 8 5 5  r . 
g ta o , no conpaateHHOCXH cb  KaseHiibiMB HiixepecoMB 
COCXOHXB HbiHt na peBH3ilI BB upaBHxeabcxByioipeMB 
c e n a x t ,  nogBepatenbi b b  nyGawmyio upogaaty gBa 
KaMCMHbie gojia, npnuagatJitaBmie ynoMaiiyxbiMB P ep- 
Manae h JleBimcoHy, a m a n t nacatgiiHKaMB h x b , b b  
r. BiUbHt ogHHB 1 -ft 'lacxii 4  KBapxaaa npii [Iosa- 
BaabHoń y a n p t  nogB N . 1 2 4 5  Ha b o x h h h h o h  a e n a t ,  
a gpvroH 3-n gnCTii 1 KBapiaaa npii Bapt'm oii y a a p t  
ii CnacKOMB nepeyaKt Ha MerponoaHxaHCKofl aenat 
nogB N . 9 5  cocxonipie, ontHeHHbio nepnuft no  nexbi- 
pexa)-atxHCH caoHtnocxii cpegHflio ’iiic ra ro  ro gonaro  
goxoga bb  3 ,6 0 0  p., a norxbgHiii no nocb.MH a tx n e fi 
caonsHocxii xoroiKB goxoga bx> o ,4 2 o  p., h gaa npo- 
H3Begenia x o k o b o h  iipogaM , no ocoóo KaatgoMy go- 
My, iiaaHancHbi b b  npiicyTCxnin cero  npaBaeHia xoprii 
] 3  ancaa Maa M tcapa cero  1 8 6 0  r . ,  c b  11  aacoBB 
y x p a , c b  y3ai:oneHHoio n o c a t  o im x b  'ipesB xpn gHa
i ie p e x o p a tK o io .  IK e a a io in ie  p a 3 C M a x p n B a x b  O y M a n i, 

o x H O C fn u ia ca  kb B x o ii n y O aH K an in  i i n p o g a a s t ,  M o ry x B  

HfifixH o iib ia  no 3 o x g ta e H i io  8  c x o a y  c e r o  n p a B a e H ia . 

M a p x a  12 m  I 8 6 0  roga.
CoBtXHHKB T'euojldb.
He. g. CeKpexapa FoMapo.
CxoaoHaaaabHHKB F o d u .  (164)

3 .  HoBoaaeKcaHgpoBCKi# yt3gHhiii npegBognxeab 
gBopaHcxBa oóBHBaaerB o B bit3gt 3a rpaminy Ha 
noaB roga, bb repManiK), f&paHnilo h Ilxaaim noMt- 
niniia 9gyapga MHxafiaoBaPoMepa cb  weHoro Coa>ieio 
Ochiiobhok) PoMepB h gBopflHKOio gtBiineio 9cxeaaieio 
AaeKcaHgpoBHoro XogopoBCKOW. (19B)

OGŁOSZENIA SKARBOWE.

3. W ileńsk i rząd gubernjalny ogłasza, iż w sku
tek postanow ienia swego w dniu 18 lutego ter. 
I 860 roku nastałego, na zaspokojenie pretensji 
szlachcica Antoniego H rynkiew icza do mieszczan 
Kolesnikowych , za ostatecznym prawomocnym 
wyrokiem Ószm iańskiego sądu powiatowego na 
100 rub. z procentam i od 11 lipca 1841 roku ro
szczonej, w ystaw iona zostaje na publiczną p rze
ciąż scheda ziemi tychże K olesnikow ych, w 
Oszmiańskim powiecie w 1-m stanie położona, 
zaw ierająca ziemi 40 dziesięcin, oceniona w sto
sunku dziesięcioletniego średniego czystego do
chodu rocznego 438 rub., i dla uskutecznienia tś j 
przedaży, w Oszmiańskim sądzie powiatowym bę
dzie się odbywał targ dnia 13 maja ter. I860 roku, 
od godz. 11 zrana, z przetargiem  we trzy dni; ży
czący rozpatryw ać papiery tej przedaży i publi- 
kacji tyczące się, mogą je widzieć w tymże sądzie 
powiatowym. D nia 12 m arca 1860 roku. 

ltadzca  Giccołd.
W  ob. S ekretarza Komar.
Nacz. Stołu F odź. (163)

3. W ileński rząd gubernjalny ogłasza, iż w sku
tek jego postanow ienia w dniu 18 lutego ter. 1860 
roku nastałego, wystaw iony zostaje na publiczną 
przedaż dom drew niany ze spichrzem i lodownią, 
w m. D ziśnie na Kossatowskićj ulicy na w łasnćj 
ziemi położony, oceniony 1,140 rub., należący 
do żydów ltum ana i Abrama Szapirów, dla w y
ręczenia z części przypadającej na R um ana Sza- 
piry, długów jego uznanych za należące do bez
spornego uzyskania, w edług w eszłych w moc p ra
w ną postanowień D ziśnieńskiej policji m iejskićj:
a) żydowi Dawidowi Zyngierowi za wexlem 800 
rub.; b) szlachciance M arji Goryniewskićj za ob- 
ligiem 1,000 rub. i c) sekretarzowi kollegialnem u 
M ieczysławowi Groryniewskiemu także za obli- 
giem 115 r., i dla w ydania następnie drugiej czę
ści wolnemu od poszukiwań współziedzicowi ży
dowi Abramowi Szapirze. Dla uskutecznienia zaś 
tej przedaży, w tym rządzie będą się odbywały 
ta rg i dnia 6 m aja ter. 1860 r., od godz. 11 zrana, 
ze zwykłym we trzy dni przetargiem ; życzący roz
patryw ać papiery tćj przedaży i publikacji tyczące 
się, mogą je znaleźć w 8 stole 3 w ydziału tegoż 
rządu. D nia 5 m arca 1860 r.

R adzca Giecołd.
W  ob. Sekretarza Komar.
Nacz. Stołu Kod z. (141)

3. W ileński rząd gubernjalny ogłasza, iż w sk u 
tek jego postanowienia w dniu 25 lutego ter. I860 
roku nastałego, na zaspokojenie pretenssji spad
kobierców szlachty W asilew skiego i M aryanny 
Kosmowskiej, to je s t dzieci tćj ostatnićj, chorą
żego W ielkołuckiego półku piechoty A dam a i jego 
siostry Bronisław y Kosmowskich, do spadkobier
ców obywatela K aro la  Romanowicza, B rygidy 
Sorokowćj i W iktorji d e -W o lf, za weszłym  w 
ostateczną moc praw ną w yrokiem  W ileńskiego 
sądu powiatowego 14 lutego 1840 roku nastałym , 
w ilości 928 rub. z procentam i od 23 kw ietnia 
1840 roku roszczonej, w ystawiony zostaje na pu
bliczną przedaż m ajątek Antonowo rzeczonych 
spadkobierców Romanowicza, w W ileńskim  po
wiecie w 2-m stanie położony, zawierający ziemi 
400 dziesięcin i obecnych włościan płci męzkiój 
dusz 7 i żeńskićj 8, oceniony w stosunku dziesię
cioletniego średniego czystego rocznego dochodu 
3,640 rub., i d la  uskutecznienia tćj przedaży 
w tymże rządzie naznaczony został term in targu  
dnia 13 maja ter. 1860 r., o godz. 11 zrana, ze 
zwykłym we trzy  dni przetargiem . Życzący roz
patryw ać papiery tćj przedaży tymzące się, mogą 
je  znaleźć w 8 stole 3 wydziału tego rządu. D nia 
9 m arca 1860 roku.

R adzca Giccołd.
Spr. ob. Sekretarza Komar.
Nacz. Stołu Kodź. (150)

3. Wileński rząd gubernialny ogłasza, że w sku
tek jego postanowienia w dniu 10 ter. marca nasta
łego, na zaspokojenie pretensji spadkobierców szla
chcica Leonarda Trojanowskiego, za wyrokiem Wi
leńskiej izby cywilnej, utwierdzonym przez ogólna 
zebranie 1-ch 3-ch departamentów i departamente 
heroldji, do zmarłego żyda Zawela Pejsachowiczu 
Hermajze za dwoma wexlami na 2,224 rub. 50 kop. 
z procentami od 29 września 1820 roku, kosztów 
prawnych 57 rub., oraz za strawne i zwłóczne ile 
po wyliczeniu na osnowie 1810 i 1811 art. X T. Cz. 
II. ed. 1857 r. okaże się; oraz na uzyskanie dalszych 
długów tegoż Hermajze i zmarłego Dawida Lejbowi- 
cza Lewinsona, o których osądzona przez Wileńską 
izbą cywilną 20 września 1855 roku sprawa, z po
wodu swej łączności ze skarbowym interesem znaj
duje się dopiero na rewizji w rządzącym senacie,— 
wystawione zostały na publiczną przedaż dwa domy 
murowane, należące niegdyś do rzeczonych Hermaj
ze i Lewinsona, a obecnie do ich spadkobierców, 
w m. Wilnie jeden w 1-ej części w 4 kwartale na 
ulicy Pozawalnej pod N. 1245 na ziemi dziedzicznej, 
drugi zaś w 3-ej części w 1-m kwartale na ulicy 
Zarzecznej i Spaskim zaułku na ziemi metropolital
nej pod N. 95 położone, ocenione: pierwszy w sto
sunku czteroletniego średniego czystego dochodu 
rocznego 3,600 rub., a ostatni w stosunku ośmio
letnim takiegoż dochodu 5,425 rub.; i dla uskutecz
nienia tej przedaży, po osobno każdego domu, 
w tymże Rządzie Gubernjalnym naznaczone zostały 
targi d. 13 maja ter. 1860 roku, o godz. 11 z rana, 
ze zwykłym we trzy dni przetargiem. Życzący roz
patrywać papiery tei przedaży tyczące się, mogą je 
znaleźć w 8 stole 3 wydziału tego rządu. Dnia 12 
marca 1860 roku.

Radżca Giecołd.
Sekretarz Komar.
Nacz. Stołu Fodź. (164)

3. Nowoalexandrowski m arszałek powiatowy 
ogłasza o wyjeżdzie zag ran icę , na pół roku, do 
Niemiec, r r a n c p  i W ło ch , obywatela E dw arda 
Rom era z żoną Zofią i szlachcianką E ste llą  Cho
dorowską. (198)

1 . Kaime.nipńi r. BimeHCKaro uoem iaro . Ppogiien- 
CKaro u KoBCHcitaro reH opa.iB-ryoepiinxopa oóbhb- 
JwexB, «rro c.itgyiom bi .niua oxnpafiJimoxca aa rp a -  
HHgy: Fujichckou zyuepidu: 1) RiueHCKiii \T>:igm,iii 
iipegBogiixejib gisopmicxna rpa®B IlBaiiBTbiuiKCBiriB, 
2 )  KIUI3B l5.iagir.iipB TpyóeitKon cb  ateHOio EgwcaBe- 
xoio ii g liibjiii: PeoprieM B, M apieir ii B bpoio, 3 )  
rioMtmHKB AógoHB BpatocroBcniw, 4) itcengaB Hii- 
KOJiaii B oh h m o b h 'ib , 5) gnopiiHiniB O chiib Koaa- 
pHHB; eBpeti: 6) .le ih ep b -O in ep B  /(po3HecB, 7)
Pupilu, JIcbhiib a  8) Iocce.ib Hny; 1'podneHCKOu: 
9 )  BojiKOBbiCKin ytagnbiii npegBogHxe.n, guopnucxBa 
HaggeS C erenb, 1 0 )  noMkuuiKB IOgiaiiB To.i,ioxko 
cb cmhomb dgyapgoMB n c.iyatH rcae.MB AjietcangpoMB 
Toggo'iMaHCKHMB; Foeencuou: guopmiKii: 1 1 )  Paxii.u, 
KopaóeBiniB h 1 2 ) Coa>in PbiMina, 3  riubgin Kynąbi: 
1 3 )  MoBiua BojibneprB  ii 14) Pa*an.iB  B ojibob, 1 5 )  
eBpeft Mapitycx, IoxegbcoHB.

T a x . C o b . 3y6 o em s. ( 2 0 8 )

3 .  .diipeKuiii BimeHCKaro CKaKOBaro ountecxBa, 
c b  p a sp  liiiieHia e ro  BbicoKonpeBocxogiiregbCXBa, ro -  
cnogaHa BimeiiCKaro B o em aro  ryO epHaxopa, accaaa 
npegocraBHXb npogaBpaMB u nonynntHKaMB aomagefl 
ó o a te  ygoocxna, fiygexB iipon3Bogaxb avKnioHHyio 
upogaiKy goinagefi 6  Maa b b  1 2  mhcobb yxpa; noce- 
My jKegaiomie yxacxBOBaxi, b b  xaitoiioH npogaarb 
c b o iix b  aoHiageft O.iaroBO.iaxB :ia xpn gnu go cpoita 
npncbigarb o xo m b  cboh  3aniicKH k b  ceKpexapio gn- 
peKitia b b  gonił rg i; noM’hufaoxca seMCKaa itomoniHa.

C e n p e x a p b  VajimcKiu. ( 2 0 0 )

3 . YnpaBaeHie BnaeHCKoS :teMci;oii KomomHii chmb  
yBligoMaaexB, u ro  npaBHxeabcxno ateaaa cogliScxBO- 
Baxb KB pa3BHxilO KOHH03HBOgCXBa, Ha3HaHH.10 Ha 
xeKymiii rogB npeMia gaa iiciibirania KpecxbHHciuixB 
aom agek 2 0 0  pyóaeft n gaa BbicxaBOKB, BepxoBiaxb 
aom agefi 3 0 0  p. h padoaHXB 2 0 0  pyó., Ha cakgyio- 
iu h x b  ocHOBaniaxB: 1) ncnbixaHie h  BhicxaBKa ao- 
mageii óygyrB  iipoiiiiuognxbca b b  r .  B iiab iit 5  Maa. 
2 )  kb ncnbixaniaMB h BiacxaBKl, gonycKaioxca ko ó u - 
ai.i u Htepeóubi,— b b  ncnuxaHiaxB o x b  5  go 8  a tx B , 
a b b  BbicraBKt o x b  4 go 6  a tx B . 3 )  k b  licnbrra- 
h'ihmb n BbicraBKli paóo 'iaxB  aom agek gonycKaioxca 
ogHii a mu i, Kpecxnane B ctxB  iiaiiMeiioBaiiiH. a kb  
BbicraBKt BepxonbixB aomagefi, auua b c I ix b  cocao- 
Biu; 4) ateaaiomie yaacrBOBaxb b b  ncnbixamaxB c b o -  
iix b  aomageii KpecxbaHC, goastHbi npHBecxu ohbixb  
b b  goMB 3aHiiMaeMbiS 3eMCKoio KOHioumeio 4 Maa go 
1 2  uacoBB yxpa, a  oóBaBaaiomie n o c a t ,  k b  h c iih -  
TaHiro negonycK aiorca.—  5) ateaaiomie yuacrBOBaxb 
bb BbicraBKt goaiKHbi 3a xpn  gHa go cpoita, xo  ecxb 
1 Maa, npegcxaBHXb c b o h x b  aom agefi.—  6 )  nponc- 
xoatgeHie u npimagaejKiiocrb BepxoBofi aom agn goaat- 
h o  obixb ygocxoBtpeHO 3aBOgcKHMH KHiiraMH, a  ccaii 
aomagii b b  .aaBogcKoft KHHrt n tx B , xo axxecxaxaM ii 
u cBiigt reabcxBaMH. B e t  axil cm ig treabcxB a goaat- 
Hbi óbirb ygocroB tpeH bi ryóepHCKHMB k o m h x c x o m b  o 
KOHH03HBogcxBt, kb oxBpamemio 3aa, M orymaro 
ÓbllB npH 3XO.MB CO CXOpOHbl ÓapbimilHKOBB. IIpO- 
iicxoatgenie u  upHHagaeatHOcxb paSonnxB aomagefi 
goaamo Ouxb ygocroB tpeH o MtcxHWMB ceancKHMB 
HaaaabcxBOMB. 7) Ilpn  MaxKaxB copxa paooauxB  
aomagefi npegcxaBamoxca u cocyHitii, ecau ohh  e c rb  
nogB h h m h , KoxopHMB xawKe Bbigaioxca upeMin, h 8) 
cy.MMbi Ha3HaaenHhia gaa 03iiaaeHHbixb npeMifi p a 3 g t-  
aema Oygyxb no pacnopaateniio KOMHrera o ryóepn- 
CKOMB K0HII03aB0gCXBt.

YnpaBaaiomift 3eMcitoio KOHtounieio noa-
KOBHIIKB IIojlKHCKiii.

IlHCbMOBogHxeab FajiuHCKiu.' ( 1 8 0 )

3 .  BnaeHcitoe ryóepHcitoe ocoóoe  o seMCKHXB 
noBiiHHOcxaxB npHcyrcxBie chmb oóx,auaaexB, >rro 
b b  BnaeiicKoft Ka3eHHofi n a a a x t ,  1 8  xHcaa a n p ta a  
M tcaqa OygyxB npoH3Bognxbca im ycnibio x o p rn , cb  
ysanoHeHHOio ape3B xpn  gna nepexopatKoio, c b  go- 
nymeHieMB npucbiaKii nan nogami k b  ropraMB o ó b - 
aBaemfi b b  sanexaxaHHbixB naitexaxB na nocxaBKy 
gpoiiB gaa bohckb  b b  r .  OmMHHt b b  x p e x a tr ie  no 
1 8 6 3  rogB. IIoceMy ateaaiontie B3axb cefi nogpagb, 
óaaroB oaaiB  am ixbca b b  n a a a ry  c b  y 3aitoHeHHbiMii
3aaoraMH h co BctMH goityMeiixaMH xpeoyio iu iiM iica  
n o 3aKOHy o x b  am tB iix o g a im ix B  b b  o ó a 3 a x ea b cx B a  
c b  Ka3iiOK).—  K oH giig iii n o  a r o n y  n o g p a g y  6 y g y x B  
iipcgBaBaeH bi b b  K a3eim ofi n a a a x t .

J lta o n p o iM B o g iix e jb  ErbJinecKiu. ( 1 9 0 )

3 .  O x b  BnaeHCKaro ryócpucK aro npaBaeiiia o ó b -  
aB aaerca, <rro b b  catgcxB ie  nocxaHOBaeHia e ro  7 
Mapxa c e ro  ro g a  cocxoaB iuaroca, na ygoBaexBopeHie 
goaroBB KoaaeatcKofi accecopm ti Hpemn PopcKoft, 
KoaaeatcKOMy ceitpexapio flHKOBCKOMy no ptm eHiio 
BiiaeHCKofi rpaatgaHCitofinaaaxbi y x b e p »g enii o mv n p a - 
BHxeaiiCXByioinHMB cenaxoMB 2 7 9  p. 1 2  k. h  gBopa- 
HHHy T u ry  AirroHomiay no 3aeMHOMy nnctM y 5 0 0  p., 
a xaK»e gaa no3MtmeHia catgyionrnxB  c b  nacatg iiH - 
Ubi ynoManyxofi TopcKofi, gBopaHim Jleoitagin B oa- 
aaitKofi pa3Hi,ixB Ka3eHHbixB B3bicKamfi b b  K oam e- 
cxB t 1 8 1  p. 6 8  k., iiogBepmeHb b b  iiydammyio npo- 
gaaty gepeisamibui ogHo-Bxaatiibifi c b  guvMa ii.aiireaaMii 
u upo'iHMii xo3aficKHMH cxpoeniaMH goMB ea B oaaau- 
k oh  b b  r o p o g t  CBenpaHaxB na ropogcKofi 3CMat npu 
JlMHTyncKofi v a u n t cocroam ifi, ontHeHHbifi 3 0 0  p., 
u gaa npoHSBegema xaKOBofi npogaam Ha3iiaacirb bb  
iipiicyxcxBiH CBeHitancKaro y t3 g n a ro  cyga n o c a tg -  
nifi oKomiaxeabHbifi xoprB  1 3  XHcaa Maa M tcapa cero  
i 8 6 0  r ., c b  1 1  uacoBB yxpa, c b  y3aKoneHHoio no- 
c a t  o n a ro  upeiB  xpn gHa nepexopm ioio . 5Keaaiomie 
pa3CMaxpiiBaxb óyMarn oxHocamiaca k b  axoii uy- 
fi.xiiKaniii ii n p o g aa tt, MoryxB HafirH OHbia b b  ynoMa- 
HyxoMB yt3gHOMB c y g t .  1 9  M apra 1 8 6 0  r .

CoBtXHHKB repojldd.
He. g. CeKpexapa Fo.m pa. -
CxoaoHaaaabHHKB Fod3b. ( 1 8 1 )

2 .  K oH eiicK an  n a a a x a  ro c y g a p c x n c H H u x B  m iy -  
m ecxB B  oO B H B aaexB , a x o  b b  K ypaaH gcK ofi ry ó ep H iH  
TpoÓHiiCKaro y t 3 g a  1 9  ( s e n p a a a  1 8 6 0  r . B eaepoM B  
bb 1 0  a a c o B B  n p u  K o p a j t t  T p e a H a x B , M eatgy H a x o -  
gHBmiiMHca Ha H o a a e r t  b b  x o fi K o p a s i t  3 0  i ty p aaH g - 
naMH h n p o t3 * a io m H M H  c b  rpy:ioM B  H3B r. .l i ió a u i .i  
n a  1 5  n o g B o g a x B  Ka3eHHbniii itpecxbaH aM H  K o b ch -  
ck o 0  ry ó e p H in  C a g c K a ro  c eab C K aro  o O iu e c x B a , n p o -  
H 3om aa g p aK a, b b  c a tg c x B ie  K o ro p o f i  y o iix b  ogunB  
nogUOgailKB Ka3eHHblfi KpeCXbHHHHB X p H 3 0 CXOMB 
O abm eB cm fi. 0  npoH3BegeHiH o  ceMB u p o H c m e c T u iu  
c a tg c x B ia  k b  o uH apyateH iio  b iih o b h ijx b  h nepegaH iio  
3aKOHHbifi oxBtxcxB eH H O CX H , c g ta a H O  H ag aew am ee
p acn op aaieH ie . 3 0  Mapxa 1 8 6 0  r o g a .

CoBtXHHKB /foeeupds.

1. K ancellarja  p. W ileńskiego wojennego, G ro 
dzieńskiego i Kowieńskiego jenera ł-gubernato ra  
ogłasza, iż następujące osoby następujące w yjeż
dżają za granicę: Z Gubernji W ileńskie j:  1) W i
leński m arszałek powiatowy hrabia .Tan T yszk ie
wicz , 2) W łodzim ierz książę Trubecki z żoną 
E lżb ie tą  i dziećm i: Jerzym , M arją i W iarą , 3) 
obywatel Abdon B rzostow ski, 4) xiądz Mikołaj 
W ojniłow icz, 5) szlachcic Jó ze f Kozaryn, żydzi: 
6) L ejzer O szer D roznes, 7) I lirsz  Lew in i 8) 
Josiel Japy; Z Grt)dzienski<;j :  W ołkow yski m ar
szałek powiatowy 1 ołłoczko z synem  Edw ardem  
i służącym Alexandrein Tołtoczm ańskim ; Z 7iV 
w ieński: szlachcianki: 11) R achela  Korabiew i- 
czowa i 12) Zofia Rym szyna, kupcy 3-ćj g ild y  
13) Mowsza W olpert i 14) R a ta l W olf, 15) żyd 
M arkus Jochelson.

R adzca Honorowy Zubowicz. (208)

3. Dyrekcja towarzystwa wyścigów konnych 
w Wilnie, z rozwiązania jaśnie wielmożnego Wileń
skiego wojennego jenerał-gubernatora, pragnąc zro
bić dogodność dla sprzedających i kupujących konie, 
będzie przez licytację sprzedawać konie 6 maja o 
godz. 12 zrana, a zatćm chcący brać udział w tako- 
wćj sprzedaży koni swoich, zechcą trzema dniami 
przed zakreślonym terminem zawiadamiać pismem 
sekretarza dyrekcji adresując do domu w którym 
mieści się ziemska stajnia.

Sekretarz G aliński. (200)

3. Zarząd Wileńskiej stadniny ziemskićj ogłasza, 
iż rząd chcąc przyłożyć się do ulepszenia chowu ko
ni, na rok bieżący naznaczył nagrody za wyścigi 
koni włościańskich w ilości 200 rubli, i za w ysta
wę koni do jazdy wierzchowćj 300 rubli i pociągo
wych 200 rubli, na zasadach następujących: 1) W y
ścigi i wystawa koni będzie się odbywała w Wilnie 
dnia 5 maja. 2) Na wyścigi i wystawę przyjmują się 
klacze i ogiery— na wyścigi od 5 do 8 lat, a na wy
stawę od 4 do 6 lat. 6) Na wyścigi i wystawę koni 
roboczych wzywają się sami tylko włościanie wszel
kich nazw, do wystawy zaś koni wierzchowych, 
osoby wszystkich stanów. 4) Życzący uczestniczyć 
w doświadczeniu swych koni na wyścigach włościa
nie, mają je przyprowadzić do domu, zajmowanego 
przez ziemską stadninę dnia 4 maja przed 12 zrana, 
ci zaś którzy przyprowadzą później, do współubie- 
gania się przyjętymi nie będą. 5) Życzący ucze
stniczyć w w ystaw ie, mają trzema dniami przed 
terminem, to jest 1 maja przyprowadzić swych koni.
6) Pochodzenie i czyją własnością konie wierzchowe 
należy udowodnić księgami stadniczemi, w razie zaś 
jeżeli do ksiąg tych nie wpisane, atestatami i po
świadczeniami. W szystkie te świadectwa mają być 
zaświadczone przez komitet gubernjalny chowu koni, 
dla zapobieżenia nadużyć, do jakich może dać pochop 
niektórym chęć zysku. Pochodzenie i do kogo na
leżą konie robocze, powinę być poświadczone przez 
miejscową zwierzchność wiejską. 7) Przy matkach 
koni roboczych okazują się też'znajdujące się przy 
nich zrzebieta ssące, za które także wydają się na
grody. 8) Summy naznaczone na te nagrody, przy
znane i wydane będą z rozporządzenia komitetu gu- 
bernialnego chowu koni.

Zarządzający stadniną ziemską półkownik 
Polański.

Sekretarz Galiński. (180)

3. Wileński gubernialny osóbny o powinnościach 
ziemskich urząd mniejszem ogłasza, że w Wileń
skiej izbie skarbowej d. 18 ter. kwietnia będą się 
odbywały targi słowne, ze zwykłym we t r z y ' dni 
przetargiem, z pozwoleniem przysłania lub podania 
na targi objawień w pakietach zapieczętowanych, na 
dostarczenie drzewa opałowego dla wojska w m. 
Oszmianie, przez trzy lata do 1863 roku; przeto ży
czący podjąć się tego podradu, zechcą przybyć do 
izby skarbowej z prawnemi załogami i zejeszyst- 
kiemi dokumentami, jakie wymaga prawo od osób 
wchodzących w zobowiązania ze skarbem. Warunki 
tego podradu tyczące się, będą w izbie skarbowćj 
okazane.

Zawiadujący sprawami B ielaw ski. (190)

3. W ileński rząd gubernialny ogłasza, iż w sku
tek jego postanowienia, dnia 7 m arca ter. roku 
nastałc-go, na zaspokojenie długów assesorowej 
kollegjalnćj Iren y  G órsk ić j, sekretarzowi kolle- 
gjalnem u Jankowskiemu za wyrokiem W ileńskićj 
izby cywilnej przez rządzący senat utwierdzonym  
279 rub. 12 k. i szlachcicowi Tytusow i Antono
wiczowi za obligiem 500 rubli, oraz dla uzyska
nia należących od sukcessorki rzeczonćj G ór
skićj, szlachcianki Leokadji W ołczackićj, różnych 
długów skarbowych w ilości 181 rub. 68 k., w y
stawiony zostaje na publiczną przedaż drew niany 
jednopiątrow y dom z dwóma oficynami i innem 
zabudowaniem gospodarskiem tejże W ołczackićj, 
w mieście Swięcianach na miejskim gruncie na 
Łyńtupskićj ulicy położony, oceniony 300 rubli, 
i dla uskutecznienia tćj przedaży, w S w i ę c i a ń -  
skim sądzie powiatowym naznaczony został osta
tni i ostateczny ta rg  d. 13 m aja ter. 1860 roku, o 
godz. 11 zrana, ze zwykłym we trzy dni przetar
giem; życzący widzieć dokumenta tćj przedazy 
tyczące się, mogą je widzieć w rzeczonym sądzie 
powiatowym. D n ia  19 marca I860 roku.

Radzca Giecołd.
Spr. ob. Sekretarza Komar.
Nacz. Stołu Kodz. ( 81)

2. K owieńska izba dóbr państw; 
.. K urlandzkiej gubernu w Grobmsk 
dnia 19 lutego i860 roku o godz. 1 
przy karczmie Trejanach, między
Się na noclegu w tćj karczmie 30 ku,
i p r z e j e z d n y m i  z transportem  z  m. L  
podwodach skarbowymi w łościana 
K o w ie ń s k ie j  z feiadzkiej gm iny wiej 
bijatyka, ' v której zabity  został jede 
w ło ś c ia n in  skarbowy Chryzostom  O 
wyprowadzeniu względem  tego wypa 
w celu w ykrycia w innych i w ym iera 
słuzonej w edług praw a, należyte rc 
wydano. D n ia  30 m arca 1860 roku.

llad zca  jDowgird.
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i .  S t. Petersburska kassa zachowawcza C e
s a r s k i e g o  domu wychowania niniejszern ogłasza, 
ze w n iśj będzie się przedaw ał z publicznego  
targu założony i przcroczony majątek nierucho
my oby watelki W iktoryi P iątkow skiej, K ijowskiej 
gubernji w Radom yślskim  pow iecie położony, we 
w si D yw inie 184 dusz zaw ierający, z narodzony
mi po rewizji, ze w szystk iem i gruntami, zabudo
waniem i w szelkiem i przynależytościam i tego ma- 
jąfku, oraz z przelewem  długu na prawach kassy  
zachowawczej; o terminach zaś targów  ogłoszono  
będzie w  sw ym  czasie. (313)

1. W ileński rząd gubernialny ogłasza, iż w sk u 
tek jego postanow ienia w  dniu 8 marca 1860 r. 
nastałego, na zaspokojenie długów  m ieszczanki 
W ileńsk iej R ozalii G o r n i o, w i c z o w ej księciu W it-  
gensztejnow i dochodu poziem nego 130 r. l i k . ,  
W ileńskiem u m ieszczaninow i,Fejszyngow i za ob- 
ligiem  200  r. i W incentem u Żukowskiemu 35  r., 
tudzież na uzyskanie różnego rodzaju należności 
skarbowej, ile się takowych po zabranych spraw
kach okaże, w ystaw iony zostaje na publiczną  
przedaż jednopjątrowy w  części murowany a 
w części drewniany dom należący w espół do rze- 

cBoii n Hacat,3HHKa.uTj noKoBaaro pz°nej G orniewiczowej i spadkobierców zm arłego  
iixi. CTaHiic.iaBy, IRaHy w Heniuiin Jej mężtx a ich dzieci Stan isław a, Jana i C ecylii 
~  ■ G orniew iczów , w  m. W iln ie w  2 części w  4 kwar

tale na Snipiszkach pod N . 1094 położony, oce
niony 40 rubli, i dla uskutecznienia tćj przedaży  
w W ileńskim  sądzie powiatowym  będzie się od
b yw ał targ d. 2 maja ter. 1860 roku, o godz. 11 
zrana, ze zw ykłym  we trzy dni przetargiem; ż y 
czący rozpatrywać papiery tej przedaży tyczące  
się , mogą je znaleźć w  tym że sądzie powiatowym . 
D nia 26 marca 1860 roku.

R adzca Giecołd.
W  ob. Sekretarza Homar.
N acz. Stołu Iiodź. (199)

1. IhinEP \TOPCKAro RocnuTaTe.u,fiaro gosia o Ti. 
C.-lloTepóyprcKofi coxpaimofl Ka3Hi,i cinn. oói.aiuui- 
erca, mto bi> ohou óyaen , iipogaB,rrt>Cfl c i  ayitnion- 
Haro ropra aa.ioHicnuoe u iipocpoueiiHoe ne.iBiuKiisioe 
mit,nie noMt.mnui.i Bim'ropin KacraHOBiibi IlioHTHon- 
cKoii. cocTonmee KieBcitoił rydepiiiu, PagoMMCJib- 
cuaro yt,3ga, bt, cent /(iiBiurt 184 ayma, ct> po;K- 
HeHHI.IMlI IlOCJlt p eB 03 in  ,1 llTbMH, co bccio iieM.ieio, 
crpoeiiieMb n bchkhmh vrogbmni iib cesiy mrbniio 
npKHa,pie)KflmnMH u ci, nepeBOjiojn. goara no npaini- 
Jia.Mb coxpaHHoft KasHbi; o cpotcŁ ase ropra ofmrn- 
.letio uygerb bu cuoe npeM.i. (213)

1. O n. BujieHCbaro ryóepHCKarp npaB.iCHia oót>- 
flBJiaerca, hto bt. cat,gem ie nocrai'OB.ieHifi ero, 8 
uapra cero ro.ia cocToiiBinaroca, na ygoBAeTBope- 
nie go.ironb BujIchckoh mIuuuiikh Po3aJiin PopiieBH- 
'teBoii iaia.no BirrreiiiiiTeHHy no:ie.Me.u,naro goxoga 
130 p. 11 t;., 1’HJieHCKOMy 'beiuiiumiry no sae.Miibisn, 
tniCbMaM'i, 2 0 0  p. a BmteHTifo HfyKOBCKOMy 35 p., a 
raioKc Ha nonojiHeińe Kaaeniibixb paimaro poga bui.i- 
citaniH cKOJii.KO rabOBbixb no coSpamibisn, c n p a B -  

komt, oKaflie-rcfl, iiogBepmeiiT, m> nyfuiirinyio upo,pi
aty OHHO-3Ta*Hblft BT, 'PICTa KaMeilHblft. a BT, 'PIcni 
flepenaiuibiir jomt,, npmia.pTeatainiiT nonona.uT, ynojia 
IIVTOH ropiieBlI'ICBOH 
MVJKB en atTfl.MT,
PopHeBiiflaMT, Bb Bii.Tbirli. 2  ' ła c n i , 4  KBapraaa na 
CiHHunncKOMb (HopiiiTart, no;ib N . 1094 cocT oam ifi, 
outHefiHbia 40 p., u gjia npoii3Bege}iifl TaKOBOH npo- 
flawii, n a s ila łem , Bb iipiicyTCTBiii BnueHCKaro y t .ig -  
Haro cyga  rop rb  2 micjia via a Mkcapa c er o  1860 r .,  
bt, 11 nacoBb y r p a , cb  ytiaitoneiiHOio n o c j it  onaro  
'ipe3T, TpiT gmi nepcropstiioio; ateaaioiipe patiCAPvrpii- 
BaTb OyMarn, OTitocamiaca kt. TaKOBofi npogajrb, 
M oryrb HaSrn onbia Bb ynoManyro.Mb yląi.pioMT, c y g t .  
Mapra 26  gna 1860 roga .

CoBkTHiiKb renQjida.
Ile. a. CeitpeTapa H o m o ]),-,.
C t  o .t o f pi 1 i  a .1 b n n k t, Kod.u,. (199)

1. O n , CBefinancKifi ropoaHii'iiu oóbaiuaeTb, a ro 
atiireab ropoaa CBemtaHb npoumiopb Kap.n, Hnaiionb 
CbiHb Hlpeflóepb, HaMlipeHb ornpaBiirbca :ia rpaim- 
uy, cpoKosib na uiecm  MkcaąeBb. (223)

1. SwięeiańsK i horodniczy niniejszern ogłasza, 
iż m ieszkaniec m iasta Sw ięcian  prowizor Karol

za granicę na pół 
(223)

Szrejber, ma zamiar w yjechać  
roku.

'lA C TH I.IJl O ETflBJIEH IH .

D Y R E K C J A  ii ŁÓW I I
TOWARZYSTWA

KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO.
Podaje do powszechnej wiadom ości, że w za

stosow aniu się  do przepisu art. 30  prawa o tow a
rzystw ie kredytowem  z d. s/ 20 kwietnia 1853 r. 
dozwalające na w cześn iejsze w ycofanie z obiegu

(1GŁ0SZ E N IA  PRY W A T  N E . 

WIADOMOŚCI KSIĘGARSKIE.
K sięgarnia  p. f. l lU B E N A  R A F A Ł O W IC Z A  

w W iln ie przy ulicy Zamkowćj, naprzeciw  w ie l
kiej rem izy, otrzym ała m iędzy innemi następujące 
dzieła:
D zieje  Ż yw ota  i U tworów Goetheyo, dzieło C. 

H . L ew esa, z angielsk iego przełożył i w łasn e-  
mi uwagam i, w  tekście samym i dopiskach po- 
czynionemi, pow iększył A. N ow osielski. P e 
tersburg, w  drukarni Ohryzki. 1860. rs. 2. 

listów  zastaw nych 2 okresu, przez odpowiednie P ism o  zbiorowe  w ydane przez Józefata Ohryzko
zw iększanie funduszu umorzenia, listy  zastaw ne 
tegoż okresu skutkiem  odbytego w  dniu 2 k w iet
nia r. b. losow ania w zupełności z obiegu w yw o
łan e zostały. N ależność za listy  2 okresu w dniu 
2 kw ietnia r. b. w ylosow ane, płatną jest poczyna
jąc od dnia 1(%a czew ca 1860 r., zaś należność, za 
listy  zastaw ne 2 okresu dawniej w ylosow ane, ja 
ko w ym agalne, podnoszoną być może w  zw ykłych  
dniach w  każdym  tygodniu przeznaczonych na 
tego  rodzaju w ypłaty  z kassy głów nej towarzy
stw a kredytowego w W arszaw ie uskuteczniane.
R ych łe  zgłaszanie się  po w ypłaty  w łaścicielom  p a
pierów towarzystwa należne, jest w  ich interes- E ncyk loped ja  pow szechna  tom I I  
sie , jest ono w szakże pożądanćm i dla w ładz 
tow arzystw a w  widokach szybkiego oczyszczania  
rachunków. Za podwójny w ięc dyrekcja głów na  
poczytuje sobie obowiązek zwrócić na ten przed- 

uwagę osób posiadających lis ty  zastawnemiot 
2-go okresu. 1. (220 )

D o sprzedania W I L L A  przy trakcie szosso- 
wym , w od ległości w iorst 3 -ch  od m. W arszaw y  
położona, z pięknym laskiem  w yniosłych  dębów, 
strumieniami, źródłami, kaskadą, ogrodem an giel
skim, w arzywnym  i pew ną ilością  gruntów or
nych. Dom  m ieszkalny, gustow nie i w ygodnie  
urządzony, m ieści w  sobie w ielką salę balową i 
podobnąż billardową. Ogólna przestrzeń gruntów  
w ynosi 30  dziesięcin. C ena rs. 27 ,000 :  

Poniew aż wkrótce za otwarciem  drogi żelaz
nej, od ległość m iędzy St. Petersburgiem , W a r
szaw ą i M oskwą zn ik a , przeto rzeczona W illa

2 tomy. Petersburg 1860. . . rs. 3 k. 50. 
B oska kom edja  D anta A lighieri, tłóm aczenio Ju 

ljana K orsaka, z rycinami. W arszawa 1860.
i's. 6.

T ° ż  sam o b e z  ry c in  . r s .  3  k . 60.
I  a \  się d zie je  czyli życie nad stan, komedja 

w trzech aktach oryginalnie wierszem  napisana  
przez S tan isław a B ogu sław sk iego. W arszaw a  

, I8 6 0  . . . . . .  . . . . 45  k.
S praw a  / /  łościańska. W yjątk i z nowożytnych  

polskich, ekonomistów w ydał Sew eryn hr- Uru- 
ski, tom I części druga. W arszaw a 1860 rs. 3.

(zeszyt 17). 
3 7 1/ 2 k.

l l is to r ja  K on su la tu  i C esarstw a  a T h iersa— ze
szyt 45 i 46. W arszaw a 1860, cena zeszytu

33 k.
E lem en ta rzyk , P ie śn i i  B a jeczk i dla d zieci.—

B erlin ......................................... ...... : . 22%  k.
B a lla d yn a , tragedja w  5 aktach, Juliusza S ło 

w ackiego .................................................. 75 k.
K s ią że  A iezło m n y  przez K alderona de la  Baska, 

tłóm aczenie Juljusza Słow ackiego. W arszaw a
1 8 3 9 .....................................................................60 k.

L il ia  W en eda , tragedja w  5 aktach, Juljusza  
Słom ackiego...................................................60 k.
P ow yższe dzieła  jako też w szelkie inne jakim - 

kolwiekbądź katalogiem  ogłoszone, na żądanie jak  
najspieszniej pocztą w y sy ła ć  nieom ieszka. (221)

2 . I a a B H a a  K O H T o p a  c o o p y j K e H i a  H fea b 3 H o&  / ł o p o 

t u  orb / J f i H a ó y p r n  g o  I l p y c c K o f i  r p a n n g b i  oóbflBM- 
e r b  o  B b i l i3j j k  3 a  rpaHHuy paQoTHiiuoBb l l p y c c n n x b  

byłaby szczególnie dogodną dla fam ilji pragnącej nog.piiiHi.ixb: M a r s a i a  u  / J e i i / i f i g y c a .  (207)
zmiany klimatu. M ający chęć nabycia takowej 2. G łów ne bióro budowy drogi żelaznej od 
W illi porozumieć się m ogą blizćj listownie franco, D ynaburga do granicy Prusskiój, ogłasza o w y- 
adresując do p. K arola W agn er przez W arszaw ę jezdzie za g r a n icę  robotników poddanych Brus- 
w M arym oncie. 1. (219) skich: M atzata i  D e l l a d u s a .  (207)

Główny skład m achin i narzędzi rolniczych dla 
królestwa polskiego, cesars tw a , z fabryk JI. Ce
gielskiego w Poznaniu przy zakładzie rolniczo- 

przemysłowo-leśnym podpisanych

m a zaszczyt donieść, iż fabryka ta połączona  
z w ielką lejarnią żelaza, która tylko n a jle p szy  
surow iec an g ie lsk i przetapia, zaopatrzona w  li
czne m achiny pomocnicze i przez biegłych  tech 
n i k ó w  kierowana wyrabia nietylko m achiny i  na
rzę d z ia  ro ln icze  do potrzeb krajowego gospo
d a rs tw a  zasto so w a n e, ale także w szelkie m achi
ny i apparata w iększe, a mianowicie: machiny7 
parowe sta łe i przenośne (lokom obilc) m ignij, 
olejarn ie, cem entarn ie , tartaki, a p p a ra ta  (jo
rze  ln ic ze i cukrow nicze, p ru ssy  h idrau liczn e, 
cen tryfu g i, pom py, sikaw ki, w agi d ziesię tn e , 
również do fabryk i zakładów mechanicznych  
w szelkie m achiny pom ocnicze jako to: tokarnie, 
heb lar nie, w iercarn ie, m ach in y do rzn ięcia  
śrub, do rzn ięcia  i  ucinania m u ter  i t.. p.

2. Zakład rolniczo-przem ysłow o-leśny podpi- 
sanych ma honor polecić dobór oryginalnych na
sion ogrodowych, pastew nych, olejnych, zbożo
w ych  i t. p.

C enniki tychże dołączone b y ły  na prowincję 
do dwóch pism  czasow ych w  W arszaw ie w ycho
dzących i na każde żądanie w lokalu zakładu bez
płatnie są wydaw ane.

W id zim y się w konieczności upraszania o w y
raźne i dokładne podawanie adressów celem  
uchronienia się od pom yłek w  ekspedycji.

Zdrowe i czyste nasiona krajowćj produkcji 
kupujemy lub przyjmujemy w  zamian za towary  
naszego zakładu.

O strow ski i spółka. 
w W arszaw ie przy ulicy Rym arskićj N . 742  

wprost Kom. Skarbu. (191)

3. Sprzedaje się bydło po Tyrolsko-H olsztyń- 
skićj rassie dojnych krów 18 i stadnik 1, nie młód- 

- S7-Q jak 3, i nie starsze jak 6 lat. B liższą  w ia -
N ^ T P W Y C H  M A C IU N  i  N A R Z Ę D Z 1 R O I ,•. domość powziąć można na W ielkiej u licy  w  do-
'N '  ̂ F i l  utrzymujemy ciąg le  znaczny zapas mu Berkmanów na 3-cim  piętrze u  pani Iw ickiej.
w magazynach zakładu naszego i na każde żąda- (209).
nie ( os arczać będziem y projektów i kosztorysów  —

SZe Przedsiębierstwa rolniczo-przem y-n a  w  
słow e.

m aitveh  pługów , z e T p t ^  i 7 d° b° r ^  
/ ' rlvnnno'n . ' d ’ ekstyrpu torow ,bron, drapaćm j, obsypników, nielniim,,, 
ników , siew ników  1 1. p. h o ii,m iac~ -

O strow ski i spółka.

2. BmieHCKafl KOHropa no coopyateHiio 3Keflrk3HoS 
i1oporn ofnuiBjifleTTi o  Bi,it3»rli 3a rpaHimy llp y c c iia -  
ro  iioggaim aro, paóoTintKa Ioraiia /{oH ara. (218 )

-• W ileńskie bióro budowli drogi żelaznej 
ogłasza o wyjedżdzie za granicę Pruskiego pod
danego robotnika Johana D onata. (218)

• H o  c j iy n a f l )  n e p e g t f l K u  B o T a m n e c K a r o  c a g a  
BXogT> b t , O H bin  h  H a  r o p b i  B o c H p e m a e T C f l  B n p e g b  g o  

OCOObIXT, O S lA B U e n if t .  (211)
3- Z povrodu przerabiania ogrodu B otan icz

nego— w ejście doń wzbrania się do czasu, nim
nastąpi o tem osobne ogłoszenie. (211)

IleiaTaTB n03B0JiaeT0Ji. BHJ1LHO 15 • (  7 7 7 ”  ~  ----------— ---------------- ------- — — ------- ------------— — --------- —
9  1 1 8 6 0  r - ReHcop-Ł, fltHCTBHTeabHUH cT arcK iu  COBhfHHKt a  i ta B a a e p t  II. KyHoabim ia,.

0  M A C H IN A C H  ULEPSZONYCH R O L N I

CZYCH W  D 0 S T 0 J E W IE  POD PIŃSKIEM .

W  nowo założonym składzie będą do nabycia młó- 
carnie i różne machiny rolnicze w guhernji Alohylew- 
skićj i w powiecie o czterdzieście wiorst od Mohy
lewa we wsi Szepielewiczach, a w folwarku Sofjowie 
tymczasowie.

1) Jedną m łócarnię  zwiałką umyślnie na zapia
nie obywatelów ustawiłem, dla przekonania o jej 
praktyczności, i doprowadziłem do stopnia naj
lepszego, na którą departament Petersburski w y
dał dla mnie bilet przywilejowy. Młócarnia bez ża
dnych grabel czyli odwózek słomy z pod młócarni, 
same drapiaste bijaki rozłączają ziarno od słomy: 
młócarnia ma wysokości półtora łokcia od ziemi, 
wzdłuż i wszerz zajmuje miejsca łokci d w a, wy- 
młaca każde zboże, jak oziminę tak i jarzynę,czysto, 
choćby ziarno było wilgotne i najszczuplejsze w k ło 
sie to niezostawi; ziarno wychodzi w iane,'słom a i 
plewa rozdzielona po osobno, jedno z drugiem nie 
łączy się i nieprzeszkadza, słoma potarta i drobna 
wychodzi, a jeśli potrzeba aby była słoma nie tak 
drobna, to klepisko opuszcza się lub podejmuje się.

2) Jedną m łócarnię  także czlerokonną mojego 
wynalazku, dla praktycznego przekonania, zwaną pa
tentowaną, ustawiłem w Warszawie w fabryce p. 
Itolbieckiego, która młócąc, ziarno czyste wydaje; naj
nowszej konstrukcji i cena droższa jak w Dostoje- 
wie 150 rs. z powodu droższego w Warszawie robot
nika i drzewa.

3) M łócarn ia  parokonna  z wiatką wymłaca ozi
miny syromłolnej w godzinę kop 6, więzi takiej jaka 
za zwyczaj koło Mohylewa, cena rs. 230.

\) M łócarn ia  bez wiałki, najmniejsza, którą moż
na za jeden dzień ustawić, i młócić parą końmi lub 
wołami; wymłaca w godzinę kop 4 do 5, wagi pudów 
120, dla przewozki rozbiera się; cena rs. 170 mojej 
młócarni bez wiałki; słomę i ziarno po osobno roz
dziela.

5) M łócarnia  parokonna większa bez wiałki ce
na rs. 200.

6) M łócarn ia  4-o konna z wialnią, która młóci 
w godzinę kop 12, a dużej więzi kop 6, średniej 
więzi kop 7 i do 3, cena rs. 350.

7) M łócarnia  bez wiałki 4-o konna rs. 300.
8) M łócarnia  6 konna i 8 konna z wiałką, cena 

rs. 400 i do 500.
9) M łócarnia  przenośna lub z wałem stojącym  

na miejscu, ma jedno koło trybowe a drugie przez 
bloki, z pasem i bardzo prosta, mechanizmu mało
1 łatwo każdy cieśla poprawi jeśli co zepsuje się. 
Takie same młócarnię bez kieratu czyli maneżu, 
tylko same młócarnię, które można zastosować do 
każdego gotowego ciągu lub do gotowych kół, któ
re często zostają dobre i całe, gdy młócarnię już 
starte czyli niedobre , więc na ta miejsce można 
postawić mój tylko sam postument młócarni, która 
tak samo odpowie wyżej opisanym punktom i mogę 
dać mechanika dla ustawienia.

U waga. Młócarnia w której i ziarno razem ze 
słomą pada, można nazwać tylko pół młócarnią, bo 
jeżeli dobra młócarnia bez wiałki wymłóci czysto, 
słomę drobno potrze, to na dzień drugi robotnika 
dużo potrzeba użyć, aby to ziarno oczyścić z plewy, 
i takoż robotnicy dużo ziarna ze słomą wyciągają 
jeżeli sama młócarnia ziarna od słomy nie rozdzieli, 
a wymłot tego potrzebuje aby każdodziennie był 
przemierzonym.

10) W ia łk a  ręczna, która zboże wywiewa w je 
den dzień od 150 do 200 korcy z plewy i miękiny, 
lekko bardzo i prędko. W tej wialni urządzone rafki 
które są bardzo użyteczne do oczyszczenia od róż
nych pośladów, kirzy i groszku, kamuszków i piasku 
którego bez tej wiałki czyli młynku wyczyścić w ża
den sposób nie podobna, a gdy zboże niewyczysz- 
czone, to nie bardzo jest zdatne do użytku i do sprze

daży a osobliwie do siewu; cena tego młynka rs. 
55 i do 70. Gdy zboże przewiane i oczyszczone od 
różnych pośladów a pozostaje groszek jaki zazwy
czaj bywa w pszenicy, jęczmieniu i owsie, wielkości 
równej ziarnu, wtenczas przy tej samej wialni dodany 
stanek z płótnem, które rozłączy w szystek groszek 
od ziarna; takoż na ten płócienny stanek zupełnie 
siemie lniane oczyści się od zielska, bez czego ża
dna ręka ludzka oczyścić nie może.

11) M łyn  nowy. Bez maneżu z kamieniami na- 
turalnemi dla mięcia zboża na cbleb razowy. Jest 
to młynek na dwóch kołach osadzony, zaprzęga się 
koń do niego jeden lub parę, tak jakby do powozu 
dwukołowego, i chłopiec siada dla popędzania konia 
takoż na siodełku przystosowanym przy samym 
młynku, a koń zlekka chodzi w kółko jak w maneżu 
ciągowym w szopie lub na dziedzińcu czyli w zdłuż 
podrodze przez wiorstę tam i nazad lub jak komu 
dogodniej, wdęc zanim ten młynek toczący się zmiele 
suchego ziarna na chleb w godzinę jednym koniem 
korzec, dobrym koniem więcej zmiele. Ziarno miele 
syromłotne tak samo jak naturalny młyn, tenże sam 
młynek urządzony tak, jeśliby koniem nie było po
trzeby mleć małej ilości, to w budowie czyli w wozo
wni stawi się na ziemi na nóżkach,przy którym młynku 
jest urządzona rac ka. a wtenczas, jeden lub dwóch 
ludzi rączkę obracają tak jak sieczkarnię lub wiałkę; 
miele żyta lekko w godz. pół korca na chleb razowy. 
Ten młynek, bardzo dobry do mięcia owsa i słodu ja
ko to na osypkę dla karmu żywiołów, tego młynku 
wielkość, szerokość i długość półtora łokcia, tak źe 
6 ludzi mogą ponieść; cena tego młynka rs. 70, a 
mniejszy rs. 55; na większą skalę który więcej może 
zmieć i takoż samo przyrządzony dla ręcznego mię
cia cena rs. 100. Ten młynek prosty'daleko pro- 
ściejszy od młynów zwyczajnych także niepotrzebu- 
je człowieka bardzo zdatnego, jak to bywają przy 
młynach, każdy człowiek potrafi nakuć "do podjęcia 
i nakładania kamienia, przez minutę jedną może być 
kamień podjęty i osadzony, i nigdy nie potrzebuje 
żadnego regulowania, każdy życzący może odbyć 
u mnie próbę na miejscu jak z koniem tak i rękoma.

12) żn iw ia rk a  takoż najstaranniej i fundamental- 
niej buduje się, jednokonna  która żnie i za sobą 
kupki równo zżęte zostawuje cena rs. 100; paro
konna  któia żnie i kupki wbok odkłada sama ma
china bez pomocy człowieka, a drogę zostawuje 
wolną do przechodu ciągłego cena rs. 150.

13) P łu g  lekki z przodkiem dwukołowym i z re
gulatorem dla głębszej i płytszej orki, który w twar
dym i w zarosłym gruncie orze parą wołów, gdzie 
idzie wołów 6 pod pługiem; w tym'pługu lemiesz 
wzdłuż jest w winkiel schylony ostro spiczasty, 
obie strony ostre stalowe; lemiesz ten długi spicza
sty bardzo zlekka ziemię podrzyna jak warstwę bo- 
kową tak i spodnią, a bruzdy żelazną okładnią prze
wraca bardzo lekko, cena rs. 25.

Ktoby sobie życzył z tych maszyn mieć co ode- 
mnie to proszę adresować do mojej fabryki guber. 
Mińskiej powiatu Pińskiego do wsi Dostojewa Joze
fo w i .Takuszykoiri, a ja odebrawszy dostarczę do 
tego składu pod Mohylew, gdzie zostaje F ran ciszek  
Jakuszyh , zastępujący miejsce jak dla próby tak i 
dla złożenia wyżej pomienionych machin; takoż bar
dzo łatwo odemme dostawić do Kijowa bliżej Ukrai
ny î  pod Ekaterynosław i takoż wodą przez Mosty 
do Kowna.  ̂ W szystkie machiny budują się powię- 
kszej części dębowe najfundamentalniej, dobierają 
się z dobrego żelaza, i panewki metalowe, na 
osiach toczonych żelaznych, a jeżeliby młócarnia nie 
wymłacała dobrze ziarna wkłosie czyli podlegała 
zepsuciu, takoż inne machiny wyżej opisane, obo
wiązuję się przyjąć, a pieniądze zwrócić. Życzących 
adresować upraszam do gub. Mińskiej w pow.' Piń
skim do wsi Dostojewa uprzywilejowany fabrykant.

Józef Jaku szyk . 2. ’ (169)

3. IIpegocTcpejiteHie bt, ran o t  t  Bujich. Brnem. 
nogi, N. 23 n p esi, Honna M egepa nogn ocam ioe, ko- 
Topwg ó y g ro  6bi i n i t e T T ,  npe'reH3iro Ha 500 pyó. go 
KoHCTaHTHHOBH'ICB'b OTT, KOTOpbIXT, II II [I i OÓ [ I'ii.TT,
K a n e i iH b if t  ; io m t,  c o c T o m n i i i  n a  /[o M u iiiiK an c K O M T , n e -  

peyuKt n o  K y i in e i i  K p t n o c T H  b t ,  B iu ie H C K o ii r p a s t g a H -  

c k o h  n a a a r t  19 s i a p T a  1859 r .  c o B e p m e H H o i ł .—  Ha 
smo omen,nam n o  a a e M f i o i iy  lm c b M y  J h o g a iw d i  K o h -  

CTaHTIIHOBIIT0BH'li II go.lflteHT, Óblilb 1 ,000 p .  Cb CpO- 
n o M b  y n a a T b i  T o r o a t e  r o g a  1 h o  ii ć p a ,  T a K O B b ia  c B o e -  

n p c M c m io  y n . i a 'n i . n ,  n  n a r ,  k h i t i ' t ,  B i u e H C K a r o  H o r a -  

p i y c a  B b i 'ie p K tiy T O . B c j r h g c T B i e  n e r o  i t .  K o h c t b h -

TMHOBHTII H e i w t l O T b  HIIKOKOił ripeTeH3ilI KO M il'll, a

r. M egepb sanegit th;kćv b t ,  BiueHCKOMb M anirrpa- 
T’b gojiateHb noncKiiBarb h x t > oyH gyiuoBb, .'iarlnn, 
na ne CBoeBpeMenHoe ripegocrepeaceHie r. M egepa
y n t g o M a a r o .

JIbi3Macb Ijmneemó. (196)

»
;h W  K u rjer  ze W ileń sk im  pod N. 23 dostrze

gając zastrzeżenie przez Jana Medera podpisane, 
który jakoby ma pretensją o 500 rubli do Konstan- 
tynowiczów od których nabyłem kamienicę przy uli
cy Dominikańskiej położoną za prawem w izbie cy
wilnej 19 marca 4859 roku,—  odpow iadam  gdy za 
czystym  obligiem, Ludwice Konstantynowiczównie 
zostałem winien 1,000 rubli z wypłatą tegoż roku d. 
1 listopada, takowy dług w terminie wypłaciłem i 
oblig z akt notarjusza wyeliminowany został, a za 
tem Konstantynowiczom nie pozostaję dłużnym,—  
tedy p Meder, za swoją pretensją może szukać 
gdzieindziej funduszu Konstantynowiczów, Więc na 
n ewczesne zastrzeżenie p. Medera niniejsza także 
odpowiedź daję.

Byzmas H ryniew icz. (196)

3. Dyrekcja towarzystwa wyścigów' konnych 
w Wilnie dopełniając program nagród obwieszczo
nych w gazecie Kurjera roku przeszłego w N. 93, 
94 i 95 zawiadamia, że na rok bieżący nagroda przez 
rząd została wyznaczoną rs. 500; do ubiegania się 
mogą należeć klacze i ogiery nie młodsze nad lat 4, 
wałachy wyłączone. Bieg wiorst 4, z zakreśloną szyb
kością 6 ,24, zwycięztwo pojedyńcze. Waga dla 
pgierów krwi czystej: 4 lat 150 f., 5—  165 f , 6—  
1 (jGarszych 175 f., dla pół krwi: 4 lat 140 f., 5—- 
190 f., 6 i starszych 170 f., klacze 5 f. mniej.

W ice-Prezes hrabia T y s z k ie w ic z .
Sekretarz dyrekcji G aliński. (201)

SŁÓW KILKA DO FELIXA TAŃSKIEGO, OBY
WATELA TROCKIEGO POWIATU.

C zci godny o p ie k u n ie !

Przejęty będąc prawdziwym uczuciem, za tylo- 
letme kłopoty i staranie JEGO, pzemże się mogę 
wywdzięczyć? jedno szczęśliwym zostanę, gdy w y
znanie me odczytawszy, przyjmiesz w nagrodę z ojco- 
* s V®m sercem, a STWÓRCA niech przedłuży życie 
1 WE dla podzwignienia innych (może mało nieszcze
r y c h )  sierot.

Do zgonu mego wdzięczny Zenon B erliń sk i.
3. (203)

UW IADOM IENIE.

Zakład nasion ogrodowych i gospodarskich w Kwe 
dlinburgu w Prusiech (w prowincji Saskiej) M. Gras 
hoj poleca szanownej publiczności swój zakład 
Ktoty urządzony na wielką skalę, jest w możność 

ostaiczyć w wielkich ilośeiach nasion ekonomicz 
nych, warzywnych i kwiatowych; z których szczegół 
mej poleca miłośnikom ogrodów wiele nowych ga 
tunbow lewkonji, astrów, jako też do 2000 gatun 

w rozmaitych najozdobniejszych kwiatów; także 
nowe gatunki zbóż,nasion i traw pastewnych, nasion 
drzew leśnych, i krzewów do upiększenia ogrodów 
służących; nowe gatunki kartofli, georginów, roẑ  
maite gatunki winnej latorośli ; wysokie i nizkie 
egzemplarze roż tak oranżeryjnych jako też i grunto
wych, hybridów i innych: przeszło 1000 gatunków 
toslin ogrodowych, oranżeryjnych i cieplarniowych 
najlepszych gatunków buraków cukrowych, eykory, 
1 G p. a obowiązując się jak najspieszniej wypełniać 
wszelkie polecenia i zamówienia, i w oczekiwaniu 
takowych, zapewnia, że nieustannie starać się bę
dzie zasługiwać na względy i zaufanie szanownej pu
bliczności. Katalogi zakładu swego na żądanie do
starcza bezpłatnie i prosi handle kraju tutejszego o 
zawiązanie z nim stosunków. Sprowadzeniem nasion 
zajmuje się B. D. Rzuchowski w Kijowie adress do 
księgarni Kotkowskiego i spółki, w Kijowie.

Zakład nasion ogrodowych i gospodarskich M.Gras- 
shof w Kwedlinburgu w Prusach (prowincja Saska) 
odwołując się do poprzedniczego uwiadomienia w N. 
28 Kurjera Wileńskiego, w którem obszernićj w y
szczególnione przedmioty w handlu jego znajdujące 
się, poleca swój zakład szanownej publiczności
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